
W i g i l i a
na morzu...

M A R Y N A R Z E  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j  ś w ię ta  s p ę d z a ją  w  m o rz u . 
T a k a  je s t  ic h  p ra c a . 40 s p o ś ró d  124 
J e d n o s te k  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a  
p r z e b y w a  a k t u a ln ie  w  p o ls k ic h  p o r  
la c h .

N a  w ig i l ię  d o  d o m ó w  r o d z in n y c h  
zd ą żą  je szcze  m a r y n a rz e  „ C z w a r t a ­
k ó w  A L ”  i  „ K o le ja r z a ” . D z iś  s ta t ­
k i  te  w e s z ły  d o  m a c ie rz y s te g o  p o r -

♦  ♦  ♦
W DZISIEJSZYM „KURIERZE" 

PRZECZYTASZ;

♦  O wigilfri polskich żołnierzy 
pod równikiem — str. 4

♦  Co można znaleźć pod 
ziemią i w głębinach Bał­
tyku — str. 5

♦  O czym mówią naoczni 
świadkowie katastrofy gi- 
braltorskiej? — str. 7

Wojewódzka narada aktywu

partyjno-gospodarczego w Szczecinie

Nie wolno nam siracić 
ani dnia, ani godziny!

N a  w e jś c ie  d o  ś w in o u js k ie g o  -p o r ­
tu  c z e k a  m /s  „ M ir o s ła w ie c ” . Ż y ­
c z y m y  z a ło d z e  i  k a p i ta n o w i,  a b y  
s z y b k o  b y l i  w  d o m u . N a  r e d z ie  
saę dzą , n ie s te ty ,  w ie c z ó r  w i g i l i j n y  
i  ś w ię ta  z a ło g a  m /s  „ Z ie m ia  K ie ­
le c k a ” . S ta te k  te n  b o w ie m  cze ka  
n a  ła d u n e k  i  r e js  d o  B r a z y l i i .

W ś ró d  s ta tk ó w  P Ż M , p r z e b y w a ją ­
c y c h  o b e c n ie  n a  m o rz a c h  i  o c e a ­
n a c h  c a łe g o  ś w ia ta , n a jh a r d z ie j  o d ­
d a le n i o d  k r a j u  są m a r y n a rz e  z 
m /s  „ M a n i f e s t  L ip c o w y ” , k t ó r y  d z iś  
w ła ś n ie  z a w in ą ł  d o  ja p o ń s k ie g o  p o r  
t u  K im i t s u ;  z a ło g a  „ P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j”  ś w ię ta  s p ę d z i w  p o r ­
c ie  C ape T o w n  w  A f r y c e ,  a  m a r y ­
n a rz e  ze z b io r n ik o w c a  t / t  „ G ie w o n t  
I I ”  p rz e b y w a ć  b ę d ą  w  cza s ie  ś w ią t  
w  Z a to c e  P e r s k ie j .  Ż y c z y m y  im  
w s z y s tk ie g o  n a jle p s z e g o  i  t r a d y c y j ­
n e j s to p y  w o d y  p o d  k i le m .

Gdzie można 
zjeść najlepiej

W A R S Z A W A  24.12. P A P . 190 s p o ­
łe m o w s k ic h  z a k ła d ó w  g a s t r o n o m ic z ­
n y c h  z g ło s i ło  w  ty m  r o k u  s w ó j u -  
d ż ia ł w  k o n k u r s ie  n a  n a jle p s z e  p o ­
t r a w y  k u c h n i  p o ls k ie j ,  a 5 z n ic h  
z d o b y ło  „ S r e b rn ą  P a te ln ię  „ Ś w ia to ­
w id a " .

O k a z a ło  s ię , że na  w y s o k ą  o c e n ę  
z a s łu g u ją  w s z y s tk ie  p o t r a w y  p o d a ­
w a n e  w  r e s ta u r a c j i  „ K o c ie w la n k a ”  
w  S ta r o g a r d z ie ;  „ P ia s t ”  w  C h o jn i ­
c a c h  m a  w  s w y m  m e n u  10 w y ­
r ó ż n io n y c h  p o t r a w ,  a są w ś ró d  
n ic h :  r y b a  po  k a s z u b s k u , r y b a  po 
c h o jn ic k u  n a  p la c k a c h  z ie m n ia c z a ­
n y c h  i  k u r c z a k  z s z a łw ią .

S ta ro p o ls k ą  z a c ie rk ę , ła z a n k i  z 
k a p u s tą  i  s ch a b  p ie c z o n y  ze ś l iw ­
k a m i  p o le c a  „ A s t r a "  w  L u b a r to w ie ,  
a k a p u ś n ia k  i  p y z y  t y m ia n k o w e  — 
b a r  „S ło n e c z n y ”  w  P u ła w a c h . „P o d  
T u r e m "  w  O s tró d z ie  m o ż n a  n a to ­
m ia s t  z je ś ć  n a j le p s z e  z ra z y  w o ło w e  
a la  » a rn a  i  r y b ę  w  ja r z y n a c h .

Przed kamerami TY

Pojedynek
człowieka z rekinem

L O N D Y N  P A P . W  m a r c u  p r z y ­
s z łe g o  r o k u  m a  s ię  o d b y ć  n a  w o ­
d a c h  w  p o b l iż u  w y s p  S a m o a  m r o ­
ż ą c y  k r e w  w  ż y ła c h  p o je d y n e k  a u ­
s t r a l i j s k ie g o  p łe tw o n u r k a  W a l ly  
G ib b in s a  z  r e k in e m .  „ P r z e c iw n ic y ”  
z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  w s ta lo w e j 
k la tc e  z a n u r z o n e j  p o d  w o d ą , a p rz e ­
b ie g  s ta rc ia  r e je s t r o w a ć  b ę d ą  k a ­
m e r y  T V .  P łe tw o n u r e k  u z b r o jo n y  
b ę d z ie  w  s p e c ja ln ą  k u szę .

A u s t r a l i j s c y  b o o k m a c h e rz y  r o z p o ­
c z ę l i  ju ż  p r z y jm o w a n ie  z a k ła d ó w  o  
w y n ik  w a lk i .  P a n u je  p o w s z e c h n e  
p r z e k o n a n ie , że p o je d y n e k  z a k o ń c z y  
s ię  ś m ie rc ią  d r a p ie ż n ik a .

„ H A I R “  
na polskiej płycie

W A R S Z A W A  24.12. P A P . J e d n ą  Z 
n o w o ś c i ,¡P o ls k ic h  N a g ra ń ”  je s t  p ły ­
ta  z n a g r a n ie m  ś w ia to w e j  s ła w y  
m u s ic a lu  „ H a i r ” . In s t r u m e n ta ln e  
w e r s je  n a jp o p u la r n ie js z y c h  f r a g ­
m e n tó w  te g o  m u s ic a lu  g ra  b o s to ń -  
s k i  ze s p ó ł, zaś p ły ta  z o s ta ła  w y d a ń *  
■i ta ś m  z a k u p io n y c h  w  a m e ry k a ń ­
s k ie j  w y t w ó r n i  „ A v e m ie  R eco T c lm g * 
I , t d ” .

Palenie -  niegodne 
mocnego człowieka
24.12. W A S Z Y N G T O N  P A P . P a le ­

n ie  w y c h o d z i z  m o d y  w  k r ę g a c h  
ty c h  A m e r y k a n ó w ,  k t ó r z y  u w a ż a ­
ją  s ię  za . .p r z y z w o i ty c h ” . C h o c ia ż , 
j a k  p o d a ją  s ta t y s t y k i ,  p a p ie ro s y  
s ta le  p a l i  92 m in  m ie s z k a ń c ó w  
U S A , c o ra z  c z ę ś c ie j z d a rz a  s ię , iż  
g o s p o d y n ie  d o m o w e  u w a ż a ją , że 
t r z y m a n ie  p o p ie ln ic z k i  w  J a d a ln i 
lu b  p o k o ju  g o ś c in n y m  w y g lą d a  ta k  
s a m o  ja k  t r z y m a n ie  s p lu w a c z k i.  
P o w s ta ł n a w e t  sw e g o  r o d z a ju  s n o ­
b iz m  —  n ie k tó r z y  u w a ż a ją , Iż  p a ­
le n ie  n ie g o d n e  je s t  m o c n e g o  c z ło ­
w ie k a .

♦  Gdzie jest „Bursztynowa 
Komnata” ? — str. 10

♦  Dokąd popłynęła najwięk­
sza ekspedycja badawcza? 
— str. 11

W CZORAJ w  Szczecinie odbyła się wo jewódzka narada ak­
tyw u  partyjno-gospodarczego, poświęcona węzłowym  k ie run­
kom działań wojew ódzkie j organizacji p a rty jn e j w  św ietle po­
stanowień V I I  Zjazdu PZPR. W  naradzie uczestniczyli: w i­
ceprezes Rady M in is tró w  A lo jzy  Karkoszka ora* Inspektor 
W ydzia łu  Organizacyjnego KC  PZPR. Roman M aterski.

N IE JA K O  m ottem  refe ratu 
Egzekutywy K W  PZPR a tak­
że dyskusji b y ły  zacytowane 
przez I  sekretarza K W  PZPR 
Janusza Brycha słowa Edwarda 
G ierka wypowiedziane na YŁt 
Zjeździ« p a rt ii:  » „ .N ie  wolna 
nam stracić dnia ani godziny* 
Niestrudzenie, od ju tra , prze­
nosząc do społeczeństwa uehwft 
!y Zjazdu, pow inn iśm y z w ie l­
k im  rozmachem rozw ijać pracę 
nad ich urzeczywistnieniem ” . 

Urzeczyw istnienie strategii 
społeczno-gospodarczej w yp ra ­
cowanej na V I  Zjeździe, w  no­
w ych warunkach la t 1076—80 
wymaga jednoczesnego i  har­
m onijnego realizowania podsta­
wowych celów rozwojowych: 
dalszego systematycznego podno 
szenia poziomu życia społeczeń­
stwa, utrzym anie wysokie®» 
tempa przyrostu p rodukcji ma­
teria lne j p rzy rozbudowie i  u - 
nowocześnieniu gospodarki na­
rodowej, dalszej poprawy efek­
tywności gospodarowania, tak  
w  strefie  p rodukc ji m a te ria l­
nej ja k  i  konsum pcji społecz­
nej, zapewnienia i  umocnienia 
równowagi ekonomicznej pań­
stwa w  obrotach z zagranicą» 
pieniężno-rynkowej i  zaopatrze­
n iow ej oraz inw estycyjne j.

(Dokończenie na str. 2)



KURIER * k -  •» » » r n ' » » » » » »  • -s>fr • < « « : « : « « < « « « ^ - ? K -  STRONA 2
„M ały podarek — dużo radości"

Koniec zbiórki upominków
W T O R E K  23 g r u d n ia  b y ł  o s t a tn im  d ze  je s z c z e  1 w s ty c z n iu .  I n fo r m u -  

« ta ie m  z b ió r k i  n o w o r o c z n o - ś w ią te c z -  je m y  z a te m  że  o d  1 s ty c z n ia  1976 
n y c h  p o d a r k ó w  d la  d z ie c i,  k t ó r y m i  r o k u  n a s tę p u je  z m ia n a  n u m e r u  
o p ie k u je  s ię  P o ls k i  K o m i te t  P o rn o -  b a n k o w e g o  k o n ta  „ M a łe g o  p o d a r -  
e y  S p o łe c z n e j.  Z a k o ń c z y l iś m y  z b ió r -  k u * ’ . O b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  k o n to  
k ę  p o d a r k ó w ,  a le  n ie  z a m k n ę l iś m y
je s z c z e  k o n ta  b a n k o w e g o , n a '" k tó r e  
s z c z e c in ia n ie  p r z e k a z y w a l i  ( i  c ią g le  
p r z e k a z u ją )  p ie n ią d z e  n a  z a k u p  
u p o m in k ó w .  A ż  d o  k o ń c a  g r u d n ia  
b r .  m o ż n a  b ę d z ie  w p ła c a ć  p ie n ią d z e  
n a  k o n to

N B P  I  O /M  S z c z e c in  
n r  81012-547-132 
P K P S  Ś ró d m ie ś c ie

N B P  I  O /M  S z c z e c in  
n r  1411-9-2589

„ M a ły  p o d a r e k "

J E S T E Ś M Y  p r z e k o n a n i,  że 
J a k  i  w  u b ie g ły c h  la ta c h ,  n a  b a n ­
k o w e  k o n to  b ę d ą  w p ły w a ć  p ie n ią -

Kie wolno nam stracić 
ani dnia, ani godziny!

(Dokończenie ze str. 1) m orskiego przem ysłu rybnego, Is to tn e  z n a c z e n ie  d ła  d a ls z e g o

Życzenia z Egiptu

W  R E D A K C Y J N E J  p o c z c ie  z n a le ź ­
l iś m y  w c z o r a j  e g z o ty c z n ą  i  w y ją t ­
k o w o  m iłą  p r z e s y łk ę .  Z  d a le k ie g o  
E g ip tu  n a d e s z ły  b o w ie m  ż y c z e n ia  
o d  ż o łn ie r z y  p e łn ią c y c h  z a s z c z y tn ą  
s łu ż b ę  w s i ła c h  O N Z . A o to  tre ś ć  
ż y c z e ń  r

„ W s z y s tk im  C z y te ln ik o m  „ K u r ie r a  
S z c z e c iń s k ie g o ”  z  o k a z j i  N o w e g o  
R o k u  1976 — p r z e s y ła m y  z d a le k ie g o  
E g ip tu  se rd e c z n e , ż o łn ie r s k ie  p o z ­
d r o w ie n ia  i  ż y c z e n ia  d a ls z y c h  s u k ­
c e s ó w  w p r a c y  z a w o d o w e j o ra z  
w s z e lk ie j  p o m y ś ln o ś c i W  ż y c iu  o s o ­
b is ty m ” .

P o d p is a n e : K a d r a  i  ż o łn ie rz e  P o l­
s k ie j  W o js k o w e j  J e d n o s tk i S p e c ja l­
n e j  D o r a ź n y c h  S il  Z b r o jn y c h  O N Z  
n a  B l is k im  W s c h o d z ie .

E g ip t ,  d n ia  2 o .X Il.l9 7 5  r.

Badanie serca 
na odległość

P O Z N A J ?  P A P . W  P o z n a n iu

So w s ta ł W ie lk o p o ls k i  Z e s p ó ł S p e c ja -  
s ty c z n y  M e d y c y n y  P r a c y .  D z ia la -

!ą ce  d o tą d  w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  
o k a io w y c h  p la c ó w k i  p r z e m y s ło w e j 

s łu ż b y  z d r o w ia  p r z e n io s ły  s ię  d o  n o ­
w e g o , c z te ro p ię t ro w e g o  g m a c h u .

N o w y  o b ie k t  s łu ż b y  z d r o w ia  m ie ś c i 
p o r a d n ie  s p e c ja l is ty c z n e  m . in .  c h o ­
r ó b  z a w o d o w y c h ,  n e u ro lo g ic z n ą , f i ­
z jo lo g i i  p r a c y ,  p s y c h o lo g ic z n ą , d e r ­
m a to lo g ic z n ą , a ta k ż e  p r a c o w n ie  i  
la b o r a to r ia  a n a l i ty c z n e .  Z o s ta ły  o n e  
w y p o s a ż o n e  w  n o w o c z e s n ą  a p a r a tu ­
rę .  Z  p o w o d z e n ie m  w y k o r z y s tu je  
s ię  t u  r a d io e le k t r o k a r d io g r a f ,  s łu ż ą ­
c y  d o  te le m e tr y c z n y c h  b a d a ń  c z y n ­
n o ś c i s e rc a .

A p a r a te m  t y r a  m o ż n a  b a d a ć  d z ia ­
ła n ie  u k ła d u  k r ą ż e n ia  c z ło w ie k a  p o d  
czas  p r a c y ,  a w ię c  n a  o d le g ło ś ć . 
D z ię k i  e le k t r o d o m  i  m a łe m u  n a d a j­
n i k o w i  z a n te n ą  ( w ie lk o ś c i  p u d e łk a  
p a p ie ro s ó w )  u m ie s z c z o n y  n a  c ie le  
p r a e o w n ik a ,  I n fo r m a c je  o  d z ia ła n iu  
s e rc a  p rz e k a z y w a n e  są  d o  la b o r a to ­
r iu m  z a k ła d o w e g o .

Z A K O Ń C Z E N IE M  te g o ro c z n e j a k c j i  
„ M a ły  p o d a r e k  — d u ż o  r a d o ś c i ’ ! 
b ę d z ie  c h o in k o w a  im p r e z a ,  n a  k t ó ­
r ą  D o m  K u l t u r y  B u d o w la n y c h  z a ­
p ra s z a  w  d n iu  2 s ty c z n ia  1979 r .  
700 p o d o p ie c z n y c h  P o ls k ie g o  K o m i­
t e tu  P o m o c y  S p o łe c z n e j.  P o d c z a s  

ta k  im p r e z y  m a l i  g o ś c ie  o t r z y m a ją  
s ło d k ie  u p o m in k i  z a k u p io n e  w ła ś ­
n ie  z a  p ie n ią d z e  o f ia r o w a n e  p rz e z  
C z y te ln ik ó w  „ K u r i e r a ” . N a s tę p n ie  
k o m is ja  z ło ż o n a  z  p r z e d s ta w ic ie l i  
P K P S  i  „ K u r i e r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  
z a d e c y d u je  c o  n a le ż y  z a k u p ić  d la  
d z ie c i,  n a  c o  p rz e z n a c z y ć  re s z tę  
fu n d u s z u  „ M a łe g o  p o d a r k u ” . W  p o ­
ło w ie  s ty c z n ia  1976 r . t t r a d y c y jn y m  
ju ż  z w y c z a je m  p o in fo r m u je m y  
w s z y s tk ic h  O f ia ro d a w c ó w  o w y n i ­
k a c h  te g o ro c z n e j z b ió r k i  u p o m in ­
k ó w .

L I S T A  O F IA R O D A W C Ó W

P a w e łe k  D y le w s k i ,  a l.  P ia s tó w  
76/9; K la s a  H id  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  18; K la s a  V b  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  62; G r u p a  N a d o d rz a ń s k a ' S z k o ­
ł y  P o d s ta w o w e j 47; K la s a  I  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 24; D a r e k  i  W io le t ta  
T a rg o s z , a l .  M . B u c z k a  44/70; S z k o ­
ła  P o d s ta w o w a  60; K la s y  V l l l b ,  I V  
i  S a m o rz ą d  S z k o ln y  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 57; S a m o rz ą d  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 50; S z k o ła  P o d s ta w o w a  56; 
K la s a  I c  T e c h n ik u m  K o le jo w e g o ;  
J a n  K w ia t k o w s k i ,  u l .  B u d z y s z a  W o ­
s ia  6; Ł u c ja  K o la n k o ,  u l .  R e ja  4/1; 
S z k o ła  P o d s ta w o w a  8; K la s a  V I I I  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 62; P a n i 
Iw a n c z e w s k a ,  u l .  D u n ik o w s k ie g o  
30/32 S z k o ła  P o d s ta w o w a  50; L i la  
K ra s n o d ę b s k a , u l .  P io t r a  S k a rg i  
1/18; K r y s t y n a  K ę s ic k a ,  u l .  M a l ­
c z e w s k ie g o  85/46; c z ło n k o w ie  Z M S  
W y d z ia łu  n r  1 S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j ;  K la s a  V i l a  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  44; K la s a  V i l e  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j 64; K la s y  IH b ,  I l i a ,  IV b ,  
V b  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 56; K r y s ­
t y n a  B a r t n i k ,  u l .  R u s k a  12/2; K la ­
sa V I  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 62; K o ­
ło  Z M S  i  p r a c o w n ic y  K O  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j;  Z e s p ó ł S z k ó ł E k o n o ­
m ic z n y c h ,  u L  S o w iń s k ie g o ;  Z o f ia  
C ic h o ń s k a , u l .  P o tu l ic k a  6 /8 ; I X  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e ; R e n a ta  
K o p e ć , u l .  S a n to c k a  19F /3 ; K a r o l  
D a w id o w ie * ,  u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i  
4 /1 ; K a ta rz y n a  A d a m s k a  ze S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 70.

. .  .  w o je w ó d z tw a  p o s ia d a  w z ro s t  p r o -
T a k  ja k  dotąd aktyw nie, l u -  go, chemicznego i  rolno-spozyw d u k c j i  r o ln ic z e j  i  j e j  p r z e tw ó r -

dzie pracy Pomorza Zachodnie- czego, rozw ój ro ln ic tw a  ze szcze « tw a . G łó w n y m  c e le m  je s t  u t r z y -

go realizować będą przypada- gólnym  uwzględnieniem  PGR E ^ 1ł jS S 5 3 P ! 3 Ł i , N i !£
jące na n ich  zadania. W  p ie rw - oraz rozwój tu ry s ty k i oparte j o d e n e je  g o s p o d a r k i r o ln e j  z m ie r z a -
szym roku  nowego p lanu 5 -le t-  pełne wykorzystanie pasa nad- Jące d o  r o z w i ja n ia  k o o p e r a c j i  i  s p e -
niego zakłada się dalszy roz- m orskiego. w aV?«CJl ^ rol uk*j l  powinny.
w ó j gospodarki m orsk ie j, w  £  / S l iS S !
tym  szczególnie p r z e m y s ł u  okrę . . . .  .  P o d s ta w o w ą  p r z e s ła n k ą  w s z y s t-
t n w p e n  t r a n s .n o r 1 . i l  m o r s k i e g o  1 M IA R Ą  z a d a ń  s ta w ia n y c h  w  197« k i c h  d z ia ła ń  w  n o w e j  5 - la tc e  je s t  

”  ’ ™ r o k u  je s t  w z ro s t  w  p r z e m y ś le  w y d a tn y  r o z w ó j  p ro c e s ó w  ja k o ś -
s p r z e d a iy  w y r o b ó w  i  u s łu g  o  18 c io w y c h  w e  w s z y s tk ic h  s fe ra c h
p r o c .  w  s to s u n k u  d o  1975 r .  W y ż -  d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e j,
szą  o d  p r z e c ię tn e j  d y n a m ik ę  m a -  j e s t  t o  g łó w n y  w a r u n e k  p e łn e j  r e ­
m y  u z y s k a ć  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  a l iz a c j i  s t r a t e g i i  r o z w o ju  s p o łe c z -
p r z e m y s łu  e n e rg e ty c z n e g o , m a s z y -  n o -g o s p o d a rc z e g o  k r a ju  p o tw ie r -
n o w e g o , ś r o d k ó w  t r a n s p o r t u  (w  d z o n e j p rz e z  V I I  Z ja z d  p a r t i i .  G o -
t y m  o k r ę to w e g o )  o ra z  w łó k ie n n i -  s p o d a rn o ś ć , o t r z y m a n ie  ła d u .  r z e -
cze g o . W  w y ż s z y m  te m p ie  w z ra s ta ć  te ln o ś ć  w  w y k o n y w a n iu  p o w ie r z o -
b ę d z ie  ta k ż e  p r o d u k c ja  r y n k o w a ,  n y c h  o b o w ią z k ó w , p o c z u c ie  w a r -
W  1976 r o k u  p r o d u k c ja  e k s p o r to -  to ś c i cza su  p o w in n o  b v ć  a m b ic ją
w a  w z ro ś n ie  o p o n a d  19 p r o c .  W y ż -  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a  P o m o rz a  Z a -
s z y  p o z io m  g o s p o d a ro w a n ia , n o w o -  c h o d n ie g o . 
cze sn o ść  n a s z e j g o s p o d a r k i  i  n a p ię ­
t y  b i la n s  m a te r ia ło w y  w y m a g a  w  D Y S K U S J I  g ło s  z a b ie r a l i :  J a -  
b a r d z ie j  s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia  w  n u s z  M a le w s k i  (S to c z n ia  „ W a r s k ie -
s fe rz e  r a c jo n a ln e g o  w y z y s k a n ia  s u -  g o ” ), F e l ik s  L e w a n d o w s k i  (Z P S ),
r o w c ó w  i  m a te r ia łó w .  S z c z e g ó ln ą  T a d e u s z  Z y łk o w s k i  ( P 2 M ) , W it o ld
u w a g ę  z w r ó c i  s ię  n a  r a c jo n a ln e  H a r d e j  ( „ S e l fa ” ) ,  J ó z e f R a z ik
z u ż y c ie  w y r o b ó w  h u tn ic z y c h  i  m e -  (G F M ) , A n d r z e j  D o b re k  ( E le k t r o w -
t a l i  n ie ż e la z n y c h . n ia  „ D o ln a  O d ra ” ) ,  B o h d a n  A u g u ­

s to w s k i  ( D T  „ C e n t r u m ” ) ,  W a c ła w  
N ie z m ie r n ie  is to t n y m  z a g a d n ie -  P o d s ia d ło  ( N I K ) .  T a d e u s z  P a -

n ie m  w  z a k re s ie  p o g łę b ie n ia  e f e k -  j ą k  ( „ P o lm o z b y t ” ) ,  J u l iu s z  H e b e l
ty w n o ś c i  g o s p o d a ro w a n ia  je s t  d a l-  ( P P D iU R  „ O d r a ” ). 12 osó b  z ło ż y ło
sza r a c jo n a l iz a c ja  z a t r u d n ie n ia ,  s w e  w y p o w ie d z i  d o  p r o to k o łu .  
R o z w ó j n a sze g o  w o je w ó d z tw a  b ę .
dzie następował w warunkach ogra- -ęy W Y P O W IE D Z IA C H  dvs- 
i i r 5 & o SK r r i U^ S „ er ° S  ku tan tów  p rzew ija ło  Się a tw ie r- 
ujęte w planie 1976 wymagają pod- dzenie, że załogi przygotowane 
jęcia przedsięwzięć zapewniają- So ¿|0 podjęcia nowych odpo- 
cych uzyskanie przyrostu produk- w ied7:ai nvch 7adań A k tv w -  c ji w 100 proc. drogą wzrostu wy- Włf? z*ai.ny cn zaaan. A K tyw - 
dajności pracy. Cały przyrost siły nosc, ofiarność i  zaangażowanie 
roboczej kierowany będzie do no- — oto atmosfera, W  k tó re j 
wych zakładów oraz zakładów pro- nr7VPhod7i r07DOC7vnaó realiza- dukujących poszukiwane towary Pfzycnoazi rozpoczynać reanza 
rynkowe i  eksportowe, a także do cję nowego p lanu 5-letmegO, 
handlu i usług, załogi przedsię- w  dyskus ji głos zabra ł także 
m S rz T z fla c z S ir io ira w ir lw rp rS  w iceprem ier A lo jzy  Karkoszka, 
cę i podjąć działania zmierzające N a św ie tlił on węzłowe zagad- 
do pełnego zaspokojenia potrzeb n ienia rozw oju k ra ju  i  rea liza - 
społecznych. c j i  s tra teg ii p a rt ii.  W iceprem ier

. J . . . ,, mocno podkreś lił wagę dobre j
Z n a c z n y  u d z ia ł  w  d y n a m iz a c j i  ,  . 

o b r o tó w  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  roboty. A lo jzy  Karkoszka zło- 
p r z y p a d a  g o s p o d a rc e  morskiej, ż y ł  ludziom  pracy Pomorza Za- 
O p ty m a ln e /  w y k o r z y s ta n ie  i n s t r u -  chodniego Życzenia sukcesów W  
m e n tó w  f in a n s o w y c h  w  e k s p lo a ta -

Dobry pomysł

ł) M in iż ło b k i“
B IA Ł Y S T O K  P A P . M im o  w y d a t ­

n e g o  p r z y r o s tu  l ic z b y  m ie js c  w  
ż ło b k a c h  w  o s ta tn im  S lle c iu ,  Jesz­
cze  o k .  500 d z ie c i z B ia łe g o s to ­
k u  n ie  m o g ło  b y ć  p r z y ję t y c h  do 
t y c h  p la c ó w e k .  W  p o s z u k iw a n iu  
s z y b k ie g o  ro z w ią z a n ia  te g o  p r o b le ­
m u  z r o d z i ł  s ię  c e n n y  p o m y s ł  t w o ­
r z e n ia  w  p o s z c z e g ó ln y c h  o s ie d la c h  
m ie s z k a n io w y c h  tz w .  „ m in i - ż ło b -  
k ó w ” . I n ic ja t y w a  ta  r e a liz o w a n a  
Jes t w  p o r o z u m ie n iu  ze s p ó łd z ie l­
c z o ś c ią  m ie s z k a n io w ą ,  k tó r a  u d o ­
s tę p n iła  p o trz e b n e  p o m ie s z c z e n ia . 
W  B ia ły m s to k u  o t w a r to  Już  p ie r w ­
s z y  „ m in l - ż ło b e k ”  n a  40 m ie js c  w  
„O s ie d lu  P ia s ta ” . D o  k o ń c a  b r .  m a  
b y ć  p rz e k a z a n a  p o d o b n a  p la c ó w k a  
w  S ie m ia ty c z a c h .

Następny numer 
„KURIERA” 
ukaże się 

w sobotę 27 bm.

O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y

K o ło  Z M S  p r z y  W o je w ó d z k ic h  
Z a k ła d a c h  U rz ą d z e ń  P o ż a r n ic z y c h  

510 z ł ;  K la s a  Y d  T e c h n ik u m  K o ­
le jo w e g o  —  170 z ł ;  E le k t r y c y  D S  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j —  930 z ł ;
G ru p a  Z w ią z k o w a  a d m in is t r a c j i  
p r z y  W o je w ó d z k im  S z p i ta lu  w  Z d u ­
n o w ie  —  465 z ł ;  R y s z a r d  R a c z k o w ­
s k i ,  u l .  O k r z e i  89 —- 800 z ł ;  p r a c o w ­
n ic y  M a g a z y n u  G łó w n e g o  S łu ż b y  

“ “  ‘ ‘ a ło w e g o  
- 520 Z ł.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  24.12.75

m /s  „ D z iw o ż o n a ”  z  D a n i i,  
m /s  „B ie s z c z a d y ”  n a  re d ę , 
m /s  „ Z a g łę b ie  M ie d z io w e ”  z 

N o r w e g ii ,
s/s  „ W ie c z o r e k ”  z D a n i i ,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

ze  S z w e c ji .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  24.12.75

m/te „ T o b r u k ”  do  F r a n c j i .  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  85.12.75

m /s  „ K o le ja r z ”  z r e d y ,  
m /s  „ C h r z a n ó w ”  z H o la n d ii ,  
m /s  „ R o ln i k ”  z  M a r o k a ,  
m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n i i ,  
s/s „O p o le ”  z D a n i i ,  
m /s  „ K ę d z ie r z y n ”  z  D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  25.12.75

m /s  „ E n e r g e ty k ”  d o  M u r ­
m a ń s k a ,

m /s  „ S o ła ”  d o  A n g l i i ,  
m /s  „ N e r ”  d o  A n g l i i ,  
s /s  „C ie s z y n ”  d o  H o la n d ii ,  
m /s  „ P r z e m y ś l”  d o  D a n i i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  26.12.75

m /s  „ L u b l i n ”  z  R F N , 
m /s  „B ie s z c z a d y ”  ze Ś w in o ­

u jś c ia ,
m /s  „ M e ta lo w ie c ”  z re d y ,  
m /s  „ O d r a ”  z A n g l i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  26.12.75

m /s  „ D z iw o ż o n a ”  d o  D a n i i,  
m /s  „ G o p la n a ”  d o  S z w e c ji ,  

N o r w e g ii ,
m /s  „ K o p a ln ia  M a r c e l”  do  

W ło c h ,
m /s  „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  do  

R F N ,
m /s  „ S tu d z ia n k i ”  d o  G d a ń s k a , 
m /s  „ R u c ia n e "  do  H o la n d ii ,  
s /s  „ K a t o w ic e ”  d o  D a n i i,  
s /s  „ B ie ls k o ”  d o  D a n i i ,  
s /s  , JS o łd e k ”  d o  D a n i i,  
s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n i i ,  
s /s  „ G n ie z n o ”  d o  D a n i i,  
s /s  „O p o le ”  do  D a n i i.

g o to w o ś c i,  o s z c z ę d n o ś c i p a l iw a ,  
le p s z e  fu n k c jo n o w a n ie  z e s p o łu  p o r ­
to w e g o  — o to  z a d a n ia  d o  r e a l iz a .  ’ 
c j i  o d  d z iś . R o k  1976 p o w in ie n  
p r z y n ie ś ć  p ie rw s z y  p r z e ło m  w  z a ­
k r e s ie  z w ię k s z e n ia  p rz e w o z ó w  b a r ­
k o w y c h  O d rą . P o m o ż e  t o  d o k e r o n r  
w  z w ię k s z e n iu  i lo ś c i  i  s z y b k o ś c i 
p r z e ła d u n k ó w .  Z w ię k s z e n ie  d o s ta w  
r y b  w ią ż e  s ię  ze  w z ro s te m  p o te n ­
c ja łu  p o ło w o w e g o  i  t r a n s p o r to w e ­
g o  f l o t y .  J e d n y m  z  w a ż n ie js z y c h  
z a d a ń  b ę d z ie  d a ls z a  ro z b u d o w a  i  
m o d e r n iz a c ja  t r a n s p o r t u ,  k tó re g o  
u ż y t k o w n ic y  w in n i  z d e c y d o w a n ie  
p o p r a w ić  s p ra w n o ś ć  p ra c  z a - i  w y ­
ła d u n k o w y c h .

(Wit)

Sylwester I Nowy Rok 
u „Czterdziestolatków“

C I Z  P A Ń S T W A , k t ó r z y  z d e c y d u -  s ie d z ia ły  w  d o m u , t y l k o  w  g r o n ie  je d n a k  r e t r o  n a  w e s o ło . N a  e k r a n ie  
Ją s ię  s p ę d z ić  S y lw e s t ra  p r z e d  te -  n a jb l iż s z y c h ?  z o b a c z y m y  o r y g in a ln y  f i l m  z ło ż o n y
le w iz o r a m L  b ę d ą  s ię  b a w i l i .  J a k  —  B Ę D Ą  m ie l i  w ie lu  g o ś c i i  t y c h  z  s a m y c h  g a g ó w  z  n a j le p s z y c h  s ta -  
r a y ś l im y ,  n ie  g o r z e j n ł ż  I n n i  — z n a n y c h  z  s e r ia lu  i  t y c h  z u p e łn ie  r y c h  k o m e d i i  f i lm o w y c h .  B ę d z ie  
m ó w i r e d .  J o a n n a  R o s to c k a ,  k le -  n o w y c h .  K t o  b ę d z ie  —  to  J u ż  t a -  te ż  f i l m - b r y k  *  „ P a w ła  1 G a w ła "  
r ó w n ik  n o w o  u t w o r z o n e j  r e d a k c j i  J e m n ic a . N ie  m o g ę  p s u ć  t e le w i -  —  d a w n e j  k o m e d i i  *  u d z ia łe m  E u g e  
w id o w is k  r o z r y w k o w y c h  Y V ,  o d -  d z o m  n ie s p o d z ia n k i.  n iu s z a  B o d o , A d o l f a  D y m s z y  i  T a -
p o w le d z ia ln a  z a  tę  czę ść  p r o g r a m u  —  S Y L W E S T E R  t o  z n a k o m ita  —  d e u s z a  F i je w s k ie g o ,
ś w ią te c z n e g o . ta k ż e  d la  c z te rd z ie s to la tk ó w  —  —  C Z Y M  p o w i ta  n a s  t e le w iz y jn y

J a k  w ie m y  z  z a p o w ia d a n y c h  o k a z ja  d o  o d m ło d z e n ia  s ię .. . N o w y  R o k ?
p rz e s  t e le w iz ję  ś w ią te c z n y c h  s e n -  —  N A T U R A L N IE .  P o d g lą d a ć  n ie  —  I  W  N O W Y M  R O K U  n ie  z a -
s a c j i ,  n a s i t e le w iz y jn i  „ M a ty s ia k o -  m o ż n a  c iu r k ie m .  Z a r a z  p o  to a ś c ie  b r a k n ie  a t r a k c j i .  T a k ą  n ie p o w ta -  
w ie ”  —  j a k  n a z y w a ją  w id z o w ie  ro z p o c z n ą  s ię  o d m ła d z a ją c e  s z a le ń -  r z a łn ą  b ę d z ie  „ W ie lk a  r e w ia  n o w o -  
p p .  K a r w o w s k ic h  z  „ C z te r d z ie s to -  s tw a .  A  w ię c :  p r e m ie r o w y  w  p o i -  ro c z n a  n a  lo d z ie ” , k t ó r a  r o z p o c z n ie  
ła t k a ”  —  s e r ia lu  re ż . J e rz e g o  G r u -  s k le j  T V  r e c i t a l  S a s z y  D is te la  z  s ię  l  s ty c z n ia  1976 r .  o  g o d z . 17.40 
z y ,  s ta n ą  s ię  g o s p o d a rz a m i c a łe g o  u d z ia łe m  m ło d z ie ż y  je d n e j  z  n a -  ł  b ę d z ie  t r w a ła  96 m in u t .  T o  w ie l -  
b lo k u  p r o g r a m o w e g o ,  k t ó r y  r o z -  s z y c h  s z k ó ł  z w y k ła d o w y m  J ę z y -  k ie  w id o w is k o ,  z m o n to w a n e  w  h a l i  
p o c z n ie  s ię  w S y lw e s t ra  o  g o d z . k łe m  f r a n c u s k im .  B ę d z ie  t o  r o d z a j  s p o r to w e j  w  K a to w ic a c h ,  o d b ę d z ie  
22.20, a s k o ń c z y  n a d  r a n e m  w  197« s h o w u . Z  p r o g r a m ó w  , m u z y c z n o -  s ię  w p r a w d z ie  w  c a ło ś c i n a  t a f i i  
r o k u .  e s t ra d o w y c h  c ie k a w ie  z a p o w ia d a  lo d o w e j,  a le  c z o ło w y m i „ ły ż w ia r z a -

—  C Z Y  t o  z n a c z y , że  „ C z t e r d z ie -  s ię  „ D y s k o te k a ” , k t ó r a  t r w a ć  b ę -  m i ” , k t ó r z y  p o p r o w a d z ą  r e w ię  b ę -
s to la te k 1* z a s tą p i t r a d y c y jn y c h  p r e -  d z ie  p rz e z  k i l k a  g o d z in  d o  r a n a .  d ą .. .  B o g d a n  Ł a z u k a ,  M ie c z y s ła w  
z e n te ró w  p r o g r a m u ?  —  p y t a m  r e d .  O b e jr z y m y  w  n ie j  m . i n .  z e s p ó ł C z e c h o w ic z  ł  I r e n a  K a r e ł .  B ę d z ie  
R o s to c k ą . „ L e s  H u m p h r ie s  S in g e rs ” . B ę d z ie  t o  w i e l k i  s p e k ta k l  z  u d z ia łe m  w ie -

—  P A N I  M a g d a  ( A n n a  S e n lu k )  1 te ż  p r o g r a m  „ P r z e b o je  ś w ia ta ”  w  l u  s o l is tó w  p o ls k ic h  i  z a g r a n ic z -
p . S te fa n  ( A n d r z e j  K o p ic z y ń s k i) ,  w y k o n a n iu  p o ls k ic h  p io s e n k a r z y  i  n y c h .  Ś p ie w a ć  w  n im  b ę d ą  M a r y -  
w ra z  z  r o d z in ą  b ę d ą  s p ę d z a ć  n o r -  w s p a n ia ły  r e c i t a l  ś w ia to w y c h  la  R o d o w ic z ,  W o jc ie c h  M ły n a r s k i ,  
m a ln e g o , d o m o w e g o  S y lw e s t ra .  M y  g w ia z d  p io s e n k i  p t .  „ G w ia z d y  A n n a  J a n ta r  o ra z  G o ld e  E n s , B e t t y  
b ę d z ie m y  i c h  t y l k o . . .  p o d g lą d a ć . „ O l im p i i ” . B ę d ą  w  n im  d la  n a s  D o r s e y ,  M a r ia  R o tr o v a ,  M a r b o u t  i

—  C Z Y  n ie  u c h y l i ła b y  p a n i  r ą b k a  ś p ie w a ć :  ze s p ó l „ A b b a ” , B a rb r a  w ie lu  i n n y c h  p io s e n k a r z y .  O c z y w iś -
ta je m n ic y ,  co  s z c z e g ó ln ie  w a r to  b ę -  S t re is a n d , L iz a  M in n e l l i ,  A d a m o  1 «de b ę d z ie  te ż  w y s tę p o w a ła  p o ls k a  
d z ie  „ p o d e jr z e ć ” ? w ie lu  in n y c h .  U lu b io n e  p r z e b o je  r e w ia  i  n o w o  u t w o r z o n y  p o ls k i  b a -

—  B Ę D Z I E  te g o  d o  w y b o r u  i  k o -  p o ls k ie j  p io s e n k i  p r z y p o m n i p r o -  l e t  n a  lo d z ie ,  
lo r u .  A ż  8 sce n  r o d z in n o - m a łż e ń -  g r a m  „ E c h a  fe s t iw a l i ” .
s k ic h ,  t r w a ją c y c h  w  s u m ie  c a łe  5 —  W Ł A Ś N IE  A p ro p o s  w s p o m -  —  S Y L W E S T E R  i  N o w y  R o k  z a -
g o d z in . W s z y s tk ie  o c z y w iś c ie  a u to r  n le ń ,  c z y  n ie  z n a jd z ie  s ię  w  p r o -  p o w ia d a  s ię  w ię c  w  T V  n ie  t y l k o
s tw a  re ż . J e rz e g o  G r u z y  i  K r z y s z to  g r a m ie  s y lw e s t r o w y m  n ic  w  s t y lu  n a s t r o jo w o  i  r o d z in n ie ,  a le  w rę c z
fa  T .  T o e p l i t z a .  P r o g r a m  s y lw e s t r o -  r e t r o ?  s z a ło w o . P o z o s ta je  ż y c z y ć  d o b r e j
w y  z r o b io n y  z o s ta ł w  s tu d io  s p e c -  —  M IŁ O Ś N IC Y  f i l m u ,  te g o  w  z a b a w y !  
j a ln ie  n a  tę  o k o l ic z n o ś ć .  „ s t a r y m  k i n ie ” , b ę d ą  m o g li  p r z y -

—  C Z Y  MC z te r d z ie s to la tk i ”  b ę d ą  p o m n ie ć  so b ie  d a w n e  c z a s y . B ę d z ie  t c  R o z m a w ia ła :  B a rb a r a  K E R B E R

Ogólnopolski Konkurs
Dobrej Roboty

Termin zgłoszeń
p r z e s u n ię ty  

d o  31 s ty c z n ia
W A R S Z A W A  P A P . P o n a d  - t y ­

s ią c  p r z e d s ię b io r s tw  i  z a k ła d ó w  
p r a c y  z g ło s i ło  j u ż  s w ó j u d z ia ł  w  
I V  O g ó ln o p o ls k im  K o n k u r s ie  D o ­
b r e j  R o b o ty  n a  1976 r .  T y le  z g ło ­
sze ń  n a p ły n ę ło  d o  15 b m . t j .  do  
d n ia ,  w  k t ó r y m  —  z g o d n ie  z  p o ­
p r z e d n im i u s ta le n ia m i —  l is t a  u cze ­
s tn ik ó w  m ia ła  b y ć  z a m k n ię ta .  J e d ­
n a k ż e  z a k ła d y ,  k tó r e  w y r a z i ły  g o ­
to w o ś ć  u c z e s tn ic tw a  w  k o n k u r s ie  
o ra z  te ,  k tó r e  m a ją  t a k i  z a m ia r ,  
w y s tą p i ły  z  in ic ja t y w ą  w z b o g a c e n ia  
k o n k u r s o w e g o  p r o g r a m u  p rz e d s ię ­
w z ię ć  o r g a n iz a c y jn o - te c h n ic z n y c h  
—  t a *  J a *  n a  to  w s k a z u ją  u s ta le n ia  
p r z y ję t e  n a  V I I  Z je ż d z ie  P Z P R  —  
o  n o w e  e le m e n ty  z w ią z a n e  z p o d ­
n ie s ie n ie m  n a  w y ż s z y  p o z io m  J a k o ­
ś c i p r a c y  i  p r o d u k c j i .

U w z g lę d n ia ją c  k o r z y ś c i .  J a k ie  i n i ­
c ja t y w a  ta  m o ż e  p r z y n ie ś ć  g o s p o ­
d a rc e  n a r o d o w e j ,  g łó w n a  k o m is ja  
k o n k u r s o w a  u z n a ła  za  c e lo w e  
p r z e d łu ż e n ie  t e r m in u  s k ła d a n ia  
zg ło s z e ń  1 p r o g r a m ó w  do  31 s ty c z ­
n ia  1976 r .

Z Korczyna

Dywaniki modlitewne 
d la  A r a b ó w

K R O S N O  P A P . S p ó łd z ie ln ia  „ T o ­
w a r z y s tw o  T k a c z y ”  w  K o r c z y ­
n ie  k o ło  K r o s n a  ro z p o c z ę ła  p r o d u k ­
c ję  o r y g in a ln y c h  m a k a te k  d e k o r a ­
c y jn y c h  p r z e z n a c z o n y c h  s p e c ja ln ie  
ń a  e k s p o r t  d o  A r a b i i  S a u d y js k ie j .  
B ę d ą  o n e  s łu ż y ć  ja k o  t r a d y c y jn ie  
u ż y w a n e  p rz e z  m a h o m e ta n  d y w a ­
n i k i  m o d li te w n e ,  r o z k ła d a n e  d o  
k lę c z e n ia  w  c z a s ie  n a k a z a n y c h  
p rz e z  K o ra n  m o d łó w .  W  p r z y s z ły m  
r o k u  z a k ła d y  w  K o r c z y n ie  w y ś lą  
d o  te g o  k r a j u  30 ty s .  t a k ic h  d y w a ­
n ik ó w .
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sputnik łączności
M O S K W A  P A P . 22 o m . w y s t r z e ­

lo n o  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  n o w y  
s p u tn ik  łą c z n o ś c i „ R a d u g a ”  z p o ­
k ła d o w ą  a p a r a tu r ą  r e t r a n s m is y jn ą  
u m o ż liw ia ją c ą  n a  fa la c h  c e n ty m e t ­
r o w y c h  u t r z y m y w a n ie  p rz e z  c a łą  
d o b ę  r a d io w ą  łą c z n o ś c i te le fo n ic z -  
n o - te le g r a f ic z n e j ,  a r ó w n o c z e ś n ie  
p rz e k a z y w a n ie  p r o g r a m ó w  b a r w ­
n y c h  i  c z a r n o - b ia ły c h  c e n t r a ln e j  
t e le w iz j i  Z S R R  d o  s ie c i s ta c j i  „ O r ­
b i t a ” .

S p u t n ik  „ R a d u g a ”  z o s ta ł w p r o ­
w a d z o n y  n a  o r b it ę  k o ło w ą  z b l iż o ­
n ą  d o  s ta c jo n a r n e j;  j e j  o d le g ło ś ć  
o d  p o w ie r z c h n i  Z ie m i w y n o s i  35 800 
k m .  o k r e s  o b ie g u  w o k ó ł  Z ie m i - — 
23 g o d z . 54 m in . ,  k ą t  n a c h y le n ia  
o r b i t y  —  0,3 s to p n ia .  Z a p e w n io n o  
p r z y  t y m  s ta łą  p o z y c ję  s p u tn ik a  
w z g lę d e m  p o w ie r z c h n i  Z ie m i.

O p ró c z  u d o s k o n a lo n e j r e t r a n s m i­
s y jn e j  a p a r a tu r y  łą c z n o ś c io w e j i  te _  
le  w iz y jn e j ,  n a  p o k ła d z ie  s a t e l i t y  
z n a jd u je  s ię  u d o s k o n a lo n y  s y s te m  
o r ie n t a c j i  w  p r z e s t r z e n i ,  s y s te m  
z a s i la n ia  z ło ż o n y  z b a t e r i i  s ło n e c z ­
n y c h  a u to m a ty c z n ie  k ie r u ją c y c h  
s ię  k u  S ło ń c u , s y s te m  k o r y g o w a n ia  
o r b i t y ,  s y s te m  r e g u la c j i  te m p e r a ­
t u r y .  s y s te m  r a d io te le m e t r y c z n y  do  
p r z e k a z y w a n ia  n a  Z ie m ię  d a n y c h
0  p r a c y  s y s te m ó w  p o k ła d o w y c h  
o ra z  s y s te m  r a d io w y  d o  p r e c y z y j­
n e g o  p o m ia r u  p a r a m e t r ó w  o r b i t y
1 s te ro w a n ia  s p u tn ik ie m .

A p a r a t u r a  n a  s p u tn ik u  „ R a d u g a ”  
p r a c u je  n o r m a ln ie .

Święta w W . B rytan ii
pod znakiem zaciskania pasa
LO N D YN  PAP. Korespondent 

PA P W ładysław  K ra je w sk i p i-

Poszukiwany morderca „Szakal“ 
kierował terrorystycznym zamachem 
na siedzibę OPEC w Wiedniu

A L G IE R  PAP. A F P  podaje, 
że grupa te rro rys tów , k tó rzy  
napad li na siedzibę OPEC w  
W iedniu, została przewieziona 
przez algierską służbę bezpie­
czeństwa w  nieznanym  k ie ru n ­
ku. Terroryści są obecnie prze­
słuchiw ani.

Jak ju ż  in form ow aliśm y, we 
w to re k  rano te rro ryśc i u w o ln ili

Znów zaostrzenie 
sytuacji w Libanie

B E J R U T  P A P . W  s to l ic y  L ib a n u  
s y tu a c ja  z n ó w  u le g ła  z a o s tr z e n iu , 
c o  u n ie m o ż l iw i ło  p rz e p ro w a d z e n ie  
z a p la n ó w a n e g o  p o s ie d z e n ia  p a r la ­
m e n tu .  J a k  p o d a ło  r a d io  w  B e j r u ­
c ie ,  n a  s k u te k  n ie b e z p ie c z n e j s y ­
t u a c j i  n a  u l ic a c h  m ia s ta  d e p u to ­
w a n i  n ie  m o g li  d o t r z e ć  d o  g m a c h u  
p a r la m e n tu .  N ie  z d o ła n o  n a w e t 
w y z n a c z y ć  t e r m in u  n o w e g o  p o s ie ­
d z e n ia  d la  o m ó w ie n ia  n a j p i l n i e j ­
s z y c h  s p ra w .

w  A lg ie rze  resztę zak ładn ików  
i  z łoży li broń.

M IN IS T E R  w  rządzie wene­
zuelskim  V a len tin  Hernandez, 
k tó ry  b y ł jednym  z zak ładn i­
ków  uprow adzonych przez te r­
ro rys tów  z siedziby OPEC w  
W iedniu, po in form ow ał dzien­
n ika rzy , iż akcją te rrorystyczną 
k ie row a ł znany przestępca m ię­
dzynarodow y, poszukiwany w  
w ie lu  kra jach , m orderca dwóch 
po lic jan tów  we F ranc ji, Carlos 
M artinez, używ ający pseudoni­
mu „Szaka l” .

A U S T R IA  zamierza zwrócić 
się do w ładz a lg ierskich o w y ­
danie austriack im  organom 
spraw iedliw ości sześciu te rro ­
rystów , k tó rzy  dokona li napa­
ści na siedzibę OPEC w  W ied­
n iu  — po in fo rm ow a li przedsta­
w ic ie le  austriackiego M in is te r­
stwa Spraw ied liw ości. Prośba 
o ekstradycję zostanie przeka­
zana władzom  a lg ie rsk im  w  
najb liższym  czasie.

SHERLOCK HO LM ES w 
spódnicy — oczywiście nie! 
To ty lk o  jego re kw izy ty  to 
rękach lo ndyńskie j model­
k i rek lam u jące j nową ko­
medię film o w ą  pt. „S p ry t­
n iejszy hr at Sherlocka Hol­
mesa" w  reżyserii Gene 
W ildera.

(CAF  — AP)

Zachodnioniemiecki 
rekord bankructw

24.12. B O N N  P A P . W  c ią g u  t rz e c h  
k w a r ta łó w  b r .  l ic z b a  b a n k r u c tw  
w  R F N  b y ła  o p rz e s z ło  23 p ro c . 
w y ż s z a  w  p o r ó w n a n iu  z d a n y m i 
z a  te n  s a m  o k re s  w  r o k u  1974. Jeś li 
t r e n d  te n  u t r z y m a  s ię  ró w n ie ż  w  
o s ta tn im  k w a r ta le  b r . ,  to  w  1975 r . 
o k o ło  9 500 f i r m  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k i c h  o g ło s i b a n k r u c tw o .  W  1974 r .  
z b a n k r u to w a ło  7 500 p rz e d s ię b io rs tw .

J a k  p o d k r e ś la  lo n d y ń s k i  „ F in a n ­
c ia l  T im e s ” , p r z e w id y w a n ia  że ro k  
1975 b ę d z ie  r e k o r d o w y m  p o d  w z g lę ­
d e m  l ic z b y  b a n k r u c tw  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j  s ię  s p r a w d z ą ,  g d y ż , z g o d ­
n ie  z d a n y m i s ta ty s ty c z n y m i z la t  
u b ie g ły c h ,  l ic z b a  b a n k r u c tw  je s t 
n a jw y ż s z a  p o d  k o n ie c  r o k u .  N a j­
s i l n ie j  z ja w is k a m i  r e c e s y jn y m i w  
g o s p o d a rc e  R F N  d o tk n ię te  są 
p r z e d s ię b io r s tw a  b r a n ż y  b u d o w la ­
n e j .  22,8 p r o c .  w s z y s tk ic h  ba n ­
k r u c t w  d o tk n ę ło  w ła ś n ie  f i r m y  bu ­
d o w la n e .

Pojedynek
deputowanych

24.12. B U E N O S  A IR E S  P A P  
P r z e w o d n ic z ą c y  Iz b y  D e p u to w a ­
n y c h  K o n g re s u  A r g e n ty ń s k ie g o .  
N ic a s ic o  S a n c h e z  T o ra n z o ,  w y z w a ł  
n a  p o je d y n e k  d e p u to w a n e g o  je d n e j  
*  P ^ r t i ł  o p o z y c y jn y c h ,  F e r n a n d o  
M a u h u m a , p o n ie w a ż  te n  o s ta tn i  
s tw ie r d z i ł ,  ł ż  S a n c h e z o w i b r a k u je  
n ie z b ę d n e g o  „ m o r a ln e g o  a u to r y te ­
t u ” , a b y  m ó g ł p e łn ić  s w ą  d o ty c h ­
c z a s o w ą  fu n k c ję .  M im o  iż  s e k u n ­
d a n c i o b u  s t r o n  s ta r a l i  s ię  z a ła g o ­
d z ić  s p ó r .  o b a j p r z e c iw n ic y  n ie ­
u g ię c ie  p o d t r z y m u ją  sw e  s ta n o w i­
s k o  w o b e c  cze g o  d o jd z ie  d o  p o je ­
d y n k u .  N ie  w ia d o m o  je s z c z e , ja k ą  
ó ro n  w y b io r ą  o b a j p r z e c iw n ic y .

£ l n e y  i  Są W A r g e n t y n ie  n ie le -

Sanochód na mieszankę
benzyny z wodq
spisuje się doskonale

24.12. T O K IO  P A P . J a p o ń s k i r a c jo ­
n a l iz a to r  T a k e s z ig e  S u g im o to , k t ó r y  
w y n a la z ł  re w e la c y jn e  p a l iw o  —  m ie  
s z a n in ę  b e n z y n y  z w o d ą  — d la  
p rz e b u d o w a n e g o  s i ln ik a  s a m o c h o d o ­
w e g o , za b ie g a  o b e c n ie  o  p a te n t  w  7 
k r a ja c h ,  w  ty m  w  J a p o n i i  i  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h . N a g a b y w a n y  
p rz e z  d z ie n n ik a r z y ,  3 8 - le tn i1 w y n a -  
la z c a -a m a to r  u t r z y m u je ,  że  s a m o ­
c h ó d  je ż d ż ą c y  n a  t e j  m ie s z a n c e  
c a łk o w ic ie  z d a ł e g z a m in . S u g im o to  
p r z e je c h a ł n a  n im  5 t y s ię c y  R m , a 
o b e c n ie  o d b y w a  d łu ż s z ą  p o d r ó ż  po 
w y s p ie  S z ik o k u .

S i ln ik ,  j a k  o ś w ia d c z y ł p r z e d s ta w i­
c ie lo m  p r a s y  ja p o ń s k ie j ,  s p is u je  s ię  
d o s k o n a le . J e s t z n a c z n ie  ta ń s z y  w  
e k s p lo a ta c j i ,  g d y ż  s p a la  o  p o ło w ę  
m n ie j  b e n z y n y ,  za ś  s p a l in y  z a w ie ra ­
ją  m n ie j  s u b s ta n c j i  s z k o d l iw y c h  d la  
z d ro w ia .

A i i t o r  w y n a la z k u  ze  z r o z u m ia ły c h  
w z g lę d ó w  n ie  c h c e  z d ra d z ić  szcze ­
g ó łó w  k o n s t r u k c y jn y c h  s i ln ik a .  P r z y  
p o m in ą  t y l k o ,  że  je g o  s k ła d o w ą  czę­
ś c ią  je s t  u rz ą d z e n ie  d o  p o d n o s z e n ia  
te m p e r a tu r y  p a r y  w o d n e j  1 ga zu  
b e n z y n o w e g o  (d o  1000 s to p n i C e ls ­
ju s z a ) .  In s p ir a to r e m  p o m y s łu  m ia ły  
b y ć  t a k ie  z ja iw is k a  f iz y c z n e  ja k  
g w a ł to w n ie js z y  p ło m ie ń  ż y w e g o  
d rz e w a  o d  p ło m ie n ia  s u c h e g o  k o n a ­
ra , c z y  te ż  w ę g la  w i lg o tn e g o  o d  te ­
go , k tó r e g o  n ie  p o la n o  w o d ą .

Spisek w Ghanie
L O N D Y N  P A P . S z e f p a ń s tw a  

G h a n y ,  p ł k  Ig n a t iu s  A c h e a m p o n g  
p o in fo r m o w a ł,  że w  A k r z e  w y k r y ­
t o  s p is e k  a n ty r z ą d o w y .  S p is k o w c y  
z o s ta l i  a re s z to w a n i.  W s z c z ę to  p rz e ­
c iw k o  n im  ś le d z tw o

— B ry ty jczycy  obchodzą te­
goroczne iw ię ta  Bożego Naro­
dzenia — „zaciskając pasa” . Jak 
w yn ika , z ank ie ty  na temat 
świąt, przeprowadzonej przez 
In s ty tu t G allupa, społeczeństwo 
b ry ty js k ie  ograniczyło w yd a tk i 
świąteczne, przede wszystkim  
w yd a tk i na ka rty  świąteczne, 
prezenty oraz jedzenie i napoje.

J E Ś L I  id z ie  o  k a r t y  ś w ią te c z n e  
to  59 p r o c e n t  u c z e s tn ik ó w  a n k ie t y  
G a llu p a  w y s ła ło  ic h  m n ie j  n iż  
p r z e d  r o k ie m ,  g łó w n ie  ze w z g lę ­
d u  n a  p o w a ż n ie  p o d w y ż s z o n e  o p ła ­
t y .  P o c z ta  s z a c u je , że p rz e s y łe k  
ś w ią te c z n y c h  b ę d z ie  w  b ie ż ą c y m  
r o k u  o k .  70 m il io n ó w ,  t j .  o  o k  100 
m il io n ó w  m n ie j ,  n iż  r o k  te m u .

38 p r o c e n t  u c z e s tn ik ó w  a n k ie t y  
G a llu p a  z m n ie js z y ło  w y d a tk i  na  
p r e z e n ty  ś w ią te c z n e , a 41 p r o c e n t  
w y d a ło  n a  te n  c e l t y le ,  c o  w  r o k u  
u b ie g ły m ,  z t y c h  l ic z b  w y n ik a ,  że 
te g o ro c z n e  p r e z e n ty  ś w ią te c z n e  są 
w  4 p r z y p a d k a c h  n a  5 g o rs z e  n iż  
r o k  te m u ,  ze w z g lę d u  n a  2 5 -p ro c e n -  
to w ą  in f l a c ję  I n f l a c ja  o d b i ła  s ię  
te ż  n a  c e n ie  in d y k ó w ,  k tó r e  są  t r a -  

p o t r a w ą  ś w ią te c z n ą  w  
W ie lk ie j  B r y ta n i i .

Z  a n k ie t y  G a llu p a  w y n ik a ,  że 
A n g ie lk i  o g r a n ic z y ły  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  z a k u p y  s ło d y c z y  o ra z  g a z e t, 
g łó W R i ą s t A n g l ic y  o s z c z ę d z a li 
r ó w n ie ż  g * —  t y t o n iu ,  t r u n k a c h  |  
o p in i i  p u b l ic z n e j  H - » v n lk  s o n d a ż u  
ło w e  f i r m y  h a n d lo w e ,  syte*»ia c z o - 
w y ją t k o w o  n is k ie ,  j a k  n a  te n  o k r® - , 
o b r o ty  n a p o ja m i a lk o h o lo w y m i.

Nowe ustalenia w sprawie wyboru papieża
W  K O Ś C IE L E  r z y m s k o k a to l ic k im  

u t r w a l i ł a  s ię  h ie r a r c h ic z n a  s t r u k t u ­
r a  w ła d z y ,  k t ó r ą  z p o w o d z e n ie m  
m o ż n a  p o r ó w n y w a ć  d p  m o n a r c h i i  
a b s o lu tn e j .  N a jw y ż s z y  z w ie r z c h n ik  
K o ś c io ła  —  p a p ie ż , k r e o w a n y  d o g ­
m a te m  n ie o m y ln o ś c i  w  s p r a w a c h  
w i a r y  i  m o r a ln o ś c i ,  s p r a w u je  r z ą ­
d y  f o r m a ln ie  n ic z y m  n ie  o g r a n i­
c z o n e . T a k a  s y tu a c ja  o k r e ś la n a  je s t  
p rz e z  c z o ło w y c h  w s p ó łc z e s n y c h  te o ­
lo g ó w  k a t o l ic k ic h  ja k o  a n a c h r o n i­
c z n a . S ą d zą  o n i ,  że  r e f o r m y  p rz e o ­
b r a ż a ją c e  K o ś c ió ł  o d  l a t  k i l k u n a ­
s tu  p o w in n y  ró w n ie ż  d o p r o w a d z ić  
d o  d e m o k r a ty z a c j i  n a jw y ż s z e j  w ła ­
d z y  w  K o ś c ie le .  I c h  p o s tu la t y  z o ­
s ta ły  s p e łn io n e  t y l k o  c z ą s tk o w o : 
p o w o ła n y  z o s ta ł Ś w ia t o w y  S y n o d  
B is k u p ó w ,  k t ó r y  z b ie ra  s ię  c o  d w a  
lu b  co  t r z y  la ta  (d o ty c h c z a s  o d b y ­
ł y  s ię  c z te ry  s e s je  s y n o d u  w  la ­
ta c h  1967, 1969, 1971 i  1974). S y n o d  
n ie  s p r a w u je  w ła d z y  w  K o ś c ie le ,  
je s t  je d y n ie  k o le g ia ln y m  o rg a n e m  
d o r a d c z y m  u  b o k u  p a p ie ż a . C z ło n ­
k o w ie  s y n o d u  w  w ię k s z o ś c i są  w y ­
b ie r a n i  p rz e z  e p is k o p a ty  n a r o d o w e  
lu b  lo k a ln e ,  a  p o  c z ę ś c i m ia n o w a ­
n i  p rz e z  p a p ie ż a . Z n a n i  te o lo g o w ie  
j u ż  n ie ra z  w y s u w a li  p o s tu la t ,  a b y  
n a d a ć  s y n o d o w i w ię k s z e  u p r a w n ie ­
n ia  i  p r z e k s z ta łc ić  g o  w  co ś  w  r o ­
d z a ju  p a r la m e n tu  k o ś c ie ln e g o . P r o ­
w a d z i ło b y  to  d o  o g r a n ic z e n ia  a b so ­
lu t n e j  w ła d z y  p a p ie ż a .

O s ta tn io  te m a te m  ż y w e j  d y s k u s j i  
w ś ró d  te o lo g ó w  s ta ła  s ię  k w e s t ia  
w y b o r u  p a p ie ż a . Z g o d n ie  z t r a d y c ­
ją  d a tu ją c ą  s ię  o d  1059 r o k u ,  p a ­
p ie ż  w y b ie r a n y  je s t  p rz e z  k a r d y -

Faktyczni® 
b e z  z m ia n

n a łó w ,  k t ó r z y  s a m i n ie  są  w y b ie r a ­
n i  le c z  m ia n o w a n i  p rz e z  p a p ie ż a . 
T e n  s y s te m  —  z d a n ie m  te o lo g ó w  
s k u p io n y c h  w o k ó ł  w p ły w o w e g o  m ię  
d z y n a r o d o w e g o  c z a s o p is m a  k a t o l i c ­
k ie g o  „ C o n c i l iu m ”  —  p o w in ie n  u le c  
z m ia n ie .  W  p a ź d z ie r n ik u  b r .  w s p o m  
n ia n i  te o lo g o w ie  z ło ż y l i  w  W a ty k a ­
n ie  m e m o r ia ł  z a w ie r a ją c y  p r o p o z y ­
c ję  r a d y k a ln e j  z m ia n y  s y s te m u  w y ­
b o rc z e g o . J e d e n  ze  w s p ó ła u to r ó w  d o  
k u m e n tu ,  z a c h o d n io n ie m ie c k i  te o lo g  
p r o f .  W a l te r  K a s p e r  o ś w ia d c z y ł ,  że 
in te n c ją  g r u p y  „ C o n c i l iu m * ’ je s t  za ­
p o b ie ż e n ie  „ d r a m a t y c z n e m u  k r y z y ­
s o w i p a p ie s tw a ” . P a p ie ż  je s t  z a r a ­
z e m  b is k u p e m  m ia s ta  R z y m u . M a ­
ją c  to  n a  u w a d z e  w s p o m n ia n i  te o ­
lo g o w ie  p r o p o n u ją ,  a b y  p a p ie ż  b y ł  
w y b ie r a n y  p rz e z  o g ó ł  k a t o l i k ó w  
W ie c z n e g o  M ia s ta .  O d w o łu ją  s ię  t u ­
t a j  d o  t r a d y c j i  p ie rw o tn e g o  c h rz e ś ­
c i ja ń s tw a ,  k ie d y  t o  b is k u p  R z y ­
m u ,  j a k  r ó w n ie ż  i n n i  b is k u p i  b y  U

w y b ie r a n i  b e z p o ś re d n io  p rz e z  w ie r ­
n y c h .

A u to r z y  d o k u m e n tu  p o d k r e ś la ją ,  
ł ż  n a d s z e d ł j u ż  cza s , a b y  K o ś c ió ł 
k a t o l i c k i  z e r w a ł  o s ta te c z n ie  z „ id e ­
o lo g ią  m o n a r c h is ty c z n ą ’ *. P a p ie s tw o  
n ie  p o w in n o  w y s tę p o w a ć  ja k o  s i ła  
p o l i t y c z n a  i  g o s p o d a rc z a , p o w in n o  
n a to m ia s t  u m o c n ić  s w ó j  a u to r y t e t  
m o r a ln y .  P a p ie ż  p o z o s ta w a łb y  
p ie rw s z y m  w ś ró d  b is k u p ó w  i  u o s a ­
b ia łb y  je d n o ś ć  w s z y s tk ic h  k a t o l i ­
k ó w  n ie  s p r a w o w a łb y  je d n a k  w ła ­
d z y  a b s o lu tn e j .  B is k u p i  d ie c e z ja l­
n i ,  k t ó r z y  d o ty c h c z a s  b y l i  o d g ó r n ie  
m ia n o w a n i  p rz e z  p a p ie ż a , p o w in n i  
w  p r z y s z ło ś c i o b e jm o w a ć  sw e  f u n k  
c je  z  w y b o r u .  I c h  w y b o r c a m i b y ­
l i b y  r e p r e z e n ta n c i  l o k a ln y c h  ś ro d o ­
w is k  k a t o l ic k ic h .

T e  i  in n e  p r o p o z y c je ,  ż ą d a n ia  
ro z w ią z a ń  r a d y k a ln y c h ,  o d rz u c a n e  
są p rz e z  n a jw y ż s z e  z w ie r z c h n ic tw o  
K o ś c io ła .  M o g ły  o n e  je d y n ie  p r z y ­

s p ie s z y ć  z a p o w ia d a n ą  ju ż  o d  c z te ­
r e c h  l a t  r e fo r m ę  k o n k la w e  ( k o le ­
g iu m  k a r d y n a łó w ,  z e b r a n y c h  w  ce ­
lu  w y b o r u  p a p ie ż a ) .  13 l is to p a d a  
b r .  o g ło s z o n o  w  W a ty k a n ią  te k s t  
n o w e j  „ k o n s t y t u c j i  a p o s to ls k ie j ”  za 
w ie r a ją c e j  p r z e p is y  r e g u lu ją c e  p r o ­
c e d u rę  w y b o r u  p a p ie ż a . K o n s t y tu c ­
ja  w p r o w a d z a  n ie w ie le  z m ia n  d o  
s y s te m u  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c e ­
go . W y b ó r  p a p ie ż a  p o z o s ta je  w - d a l ­
s z y m  c ią g u  w y łą c z n ą  p r e ro g a ty w ą  
k a r d y n a łó w .  Z m ia n a  d o ty c z y  je d y ­
n ie  l ic z b y  k a r d y n a łó w - e le k to r ó w ,  
k tó r a  z o s ta ła  z w ię k s z o n a  z  70 d o  
120. U t r z y m a n o  za sa d ę  ju ż  w c z e ś ­
n ie j  u s ta lo n ą  p rz e z  P a w ła  V I ,  z g o d ­
n ie  z  k tó r ą  w  s k ła d  k o n k la w e  n ie  
m o g ą  w e jś ć  p u r p u r a c i ,  l i c z ą c y  p o ­
w y ż e j  80 la t  ż y c ia .  In n e  u s ta le n ia  
k o n s t y t u c j i  m a ją  c h a r a k te r  m a r g i­
n a ln y  i  d o ty c z ą  te c h n ik i  i  p r o c e ­
d u r y  w y b o rc z e j ,  m ie js c a ,  w  k t ó ­
r y m  p o w in n i  z e b ra ć  s ię  e le k to r z y  
o ra z  s p o s o b u  z a w ia d o m ie n ia  o  w y ­
n ik a c h  k o n k la w e .

R a d y k a ln i  te o lo g o w ie  n ie  k r y ją  
sw e g o  r o z c z a ro w a n ia .  A n i  je d e n  
p u n k t  i c h  p o s tu la tó w  n ie  z o s ta ł 
u w z g lę d n io n y .  N ie  z o s ta ły  te ż  s p e ł­
n io n e  z a p o w ie d z i p a p ie ż a  z l a t  p o ­
p r z e d n ic h ,  s u g e r u ją c e  ro z s z e rz e n ie  
s k ła d u  w y b o r c ó w .  W  1973 i  1974 r o ­
k u  P a w e ł V l  w  n ie w ią ż ą c e j je s z ­
cze  f o r m ie  p r o p o n o w a ł w łą c z e n ie  
d o  k o n k la w e  p r z e d s ta w ic ie l i  b is k u ­
p ó w , w y b ie r a n y c h  p rz e z  s y n o d  o ra z  
p a t r ia r c h ó w  K o ś c io łó w  w s e h o d n lc h  
z łą c z o n y c h  u n ią  *  K o ś c io łe m  r z y m ­
s k im .

Z  ty c h  k o n c e p c j i  z re z y g n o w a n o , 
p ra w d o p o d o b n ie  p o d  n a c is k ie m  k o n  
s e r w a ty s tó w  k o ś c ie ln y c h  u t r z y m u ­
ją c y c h ,  że  p r a w o  w y b o r u  p a p ie ż a  
n a le ż y  s ię  w y łą c z n ie  k a r d y n a ło m .

S ta n is ła w  M A R K IE W IC Z

W IE C  N A  P L A C U  R E W O L U C J I  
W  H A W A N IE

+  p rz e s z ło  m i l i o n  o s ó b  u -  
c z e s tn ic z y ło  «  b ra . w  w ie lk im  
w ie c u ,  k t ó r y  o d b y ł  s ię  n a  P la ­
c u  R e w o lu c j i  w  H a w a n ie  w  
z w ią z k u  z  z a k o ń c z e n ie m  p ie r w ­
szego Z ja z d u  K o m u n is ty c z n e j  
P a r t u  K u b y .

P r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  I  se­
k r e ta r z  K C  K P  K u b y  F id e l 
C a s tro . — N a s z  Z ja z d  —  o- 
ś w ia d c z y ł o n  —  w y k o n a ł  w y ­
ją t k o w o  w le l lk ą  p ra c ę . D ro g a , 
k tó r ą  p r z e b y l iś m y  d o  Z ja z d u  
n ie  b y ła  ła tw a ,  a m im o  to  
d o p r o w a d z iła  n a s  d o  d z is ie j­
s z y c h  z w y c ię s tw .  D ro g a , k tó r a  
je s t  je s z c z e  p rz e d  n a m i,  ta k ż e  
n ie  je s t  ła tw a ,  je d n a k ż e  k r o ­
c z y ć  b ę d z ie m y  n a p r z ó d ,  a ż  do  
z w y c ię s tw a  n a s z y c h  id e a łó w .

Z A K O Ń C Z E N IE  K O N G R E S U  
P R Z E D S T A W IC IE L I  

L U D O W Y C H
W IE T N A M U  P O Ł U D N IO W E G O

+  23 b m . z a k o ń c z y ł s ię  w 
H a n o i  k o n g r e s  lu d o w y c h  p rz e d  
s ta w ic e lH  W ie tn a m u  P o łu d n io ­
w e g o . U c z e s tn ic y  o b r a d  r a *  
je szcze  w y r a z i l i  w o lę  i  d ą ż e ­
n ie  c a łe g o  n a r o d u  W ie tn a m u  
P o łu d n io w e g o  i  je g o  s i ł  z b r o j ­
n y c h  d o  o s ią g n ię c ia  z je d n o c z e ­
n ia  n a ro d o w e g o  i  u s ta n o w ie n ia  
w  c a ły m  k r a ju  u s t r o ju  soc­
ja l is ty c z n e g o .  K o n g re s  je d n o ­
m y ś ln ie  p r z y ją ł  k o m u n ik a t  za­
tw ie r d z a ją c y  w s z y s tk ie  p o r o ­
z u m ie n ia ,  o s ią g n ię te  p rz e z  d e ­
le g a c je  P ó łn o c y  i  P o łu d n ia  na  
p o l i t y c z n e j  k o n fe r e n c j i  k o n s u l­
ta t y w n e j  w  s p r a w ie  z je d n o c z e ­
n ia  W ie tn a m u .  P o ro z u m ie n ia  
te  d o ty c z ą  z a s a d  i  k o n k r e tn y c h  
k r o k ó w ,  m a ją c y c h  d o p r o w a d z ić  
d o  r e a l iz a c j i  z je d n o c z e n ia  n a ­
ro d o w e g o .

O G R A N IC Z E N IE
A M E R Y K A Ń S K IE G O

P R O G R A M U
L O T O W  k o s m i c z n y c h

♦  P o  r a z  p ie rw s z y  o d  1# 
la t  a m e r y k a ń s k i  p ro g r a m  ba ­
d a ń  k o s m ic z n y c h  n ie  p r z e w i­
d u je  w  n a d c h o d z ą c y m  r o k u  
ż a d n y c h  lo tó w  z a ło g o w y c h ,  a n i 
z w ią z a n y c h  z n im i  p r ó b .  P la ­
n y  N A S A  p r z e w id u ją ,  iż  4 
l ip c a  1 9 w rz e ś n ia  1976 r o k u  
w y lą d u ją  n a  p o w ie r z c h n i  M a r ­
sa b e z z a ło g o w e  p o ja z d y  k o s ­
m ic z n e  ty p u  „ V i k i n g ” , k tó r a  
d z ia ła ją c  na  z a sa d z ie  r o b o tó w  
d o k o n a ją  z d ję ć  i  b a d a ń  p o ­
w ie r z c h n i  o ra z  ś r o d o w is k a  te j 
p la n e ty .

P r o g r a m  U S A  p r z e w id u je  p o ­
n a d to  w y s t r z e le n ie  20 s a te l i tó w  
Z ie m i,  je d n a k ż e  p o  r a z  p ie r w ­
s zy  o d  1961 r o k u  ż a d n a  z ty c h  
o p e r a c j i  n ie  b ę d z ie  m ia ła  z w ią ­
z k u  z p r z y g o to w a n ia m i do  lo ­
tó w  z a ło g o w y c h . P o  s p o tk a n iu  
w  U po n  b r .  z k o s m o n a u ta m i 
r a d z ie c k im i  n a  o r b ic ie  o k o ło -  
z le m s k ie j .  a s t ro n a u c i a m e ry ­
k a ń s c y  p o w ró c ą  w  p rz e s trz e ń  
k o s m ic z n ą  w  1979 r o k u  w  r a ­
m a c h  p r o g r a m u  p rz e w id u ją c e ­
go  w y s t r z e le n ie  s ta c j i  k o s m ic z ­
n y c h  n a d a ją c y c h  s ię  do  W ie ­
lo k r o tn e g o  u ż y t k u .



SP O T Y K A JĄ  się co roku 
7 g rudn ia  pod pom nikiem  
Adama M ickiew icza na 

K rakow sk im  R ynku. Są wśród 
n ich  robotn icy i  urzędnicy, in ­
żynierow ie i  lekarze, naukowcy 
t  rzemieślnicy... Są sędziw i e- 
m eryc i i  k ilku n a s to le tn i ucznio 
w ie. W  torbach, na wózkach, 
w yn a ję tym i dorożkam i p rzyw o­
żą swe dzdela, owoc benedyk­
tyńsk ie j pracy całego roku  — 
m istern ie  k le jone z tysięcy czę­
ści, błyszczące w szystk im i ko ­
lo ra m i tęczy słynne krakow skie  
szopki.

STU LE C IE T R A D Y C JI

ZACZĘŁO  się to  przed stu 
n iem a l la ty . W  czasach, gdy nie
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Kolorowe d z ie ła  
krakowskich mistrzów

Szopkarskie
rody,
szopkarskie
tradycje

było  jeszcze fa b ry k  domów i  e- 
lem entów  w ie lkop ły tow ych ,
przedstawiciele czcigodnego ce­
chu m ura rzy zimą nie m ie li mc 
do roboty. A  że żyć trzeba by 
ło , tra d ycy jn ie  za jm ow a li się 
przedstawianiem  jasełek. Od 
czasu w e rdyk tu  biskupiego 1783 
roku, zakazującego przedsta­
w ień jasełkow ych w  kościołach, 
w idow iska te w y jść  m usia ły  na

ulicę. Ich  scenerią by ła  szopka. 
I  oto w  końcu ubiegłego stu­
lecia m istrz  m ura rsk i, M icha ł 
Ezenekier, zbudował szopkę, w  
k tó re j skopiow a ł elementy k ra ­
kow skich bud ow li. Dzieło m i­
strza M ichała spodobało się, za­
częli to naśladować in n i i  tak 
powsta ła krakowska szopka 
w  m in ia tu row e j fo rm ie  i  w  ba­
jecznych kolorach zaklęta arch i 
te k tu ra  najpiękniejszego z po l­
skich mias*.

M ija ły  la ta, zm ienia ły się po­
kolenia, jednak tradycja  budo- 

krakow skich szopek trw a  
z ojca na sy- 

w  K rakow ie  całe 
arzy i n ierzadko pod 

M ick iew icza sta ją 
konkursu jednocześnie dzia- 

ojciec i  syn.

N IE  DO S K O P IO W A N IA

OWE konku rsy także ju ż  ma­
ją  długą i  bogatą tradycję. W 
1936 roku ówczesny dyrek to r 
Muzeum Historycznego miasta 
Krakowa, in teresujący się 
w szystkim i prze jaw am i specy­
ficznego m iejskiego fo lk lo ru , 
zorganizował pierwszą wystawę 
szopek i  autorom  n a jp ię kn ie j­
szych w ręczy ł symboliczne na­
grody. Od te j c h w ili konkursy 
organizowano rokrocznie i  tak 
szybko stały się tradyc ją , że gdy 
ty lko  m inęła h itle row ska oku ­
pacja, w  g rudn iu  1945 roku na 
miejscu, gdzie sta ł zburzony 
przez N iem ców pom nik Wiesz­
cza, znów p o ja w ili się szopka- 
rze.

Obecnie co roku  do konkursu 
staje ponad stu wystawców. 
Choć w szystkie szopki budowa­
ne są w edług podobnych wzo­
rów , choć elem enty a rch itek to ­
niczne są te  same; wieże M aria ­
ckiego Kościoła; m aszkarony i 
a t ty k i Sukiennic, kopu ły  waw el 
skie j K a tedry, każda szopka jest 
inna, niepowtarzalna, każda ma 
swe własne proporcje , w łasny 
styl.

W ie lcy m istrzow ie, tacy ja k  
Jan M a lik , S tanis ław  Paczyń­
ski, Jerzy O ille rt, tw orzą całe 
szkoły, m ają uczniów i  naśla­
dowców. A le  choć każdy z nich 
szopki budu je  od la t  k ilku d z ie ­
sięciu, co ro k  każde wystaw iane 
dzieło jest inne.

M IA S TO  DU M NE 
Z SZO PKAR ZY

ŚLUSARZ, S tanis ław  Paczyń­
ski, zdobywca niejednej nagro­
dy  w  konkursie , powiada, że 
nieraz proszono go o kopię k tó ­
re jś z szopek. Chciano je  ku ­
p ić  do Stanów Zjednoczonych i 
do Kanady, m usia ł odmawiać, 
gdyż żadnej ze swych prac nie 
p o tra fi ł pow tórzyć. Każda szop­
ka by ła  inna.

Em erytow any urzędn ik  Jan 
M a lik  od k ilk u  Już la t w  kon­
kurs ie  zdobywa pierwsze m ie j­
sce. Powiada, że to dlatego, iż 
ma w ie le  czasu, spaceruje po 
Krakow ie , obserwuje domy, ko­
ścio ły, pałace i  potem dostrze­
żone to tu , to tam  w  noc sy l­
westrową odżyw ają w  ko loro­
w ych  dziełach. Co roku  ze swą

szopką odwiedza Dom Renci­
stów i  tam, w  noc sylwestrową, 
przedstawia przez siebie nap i­
sane i wyreżyserowane jasełka.

Tymczasem wszystkie szopki 
spod Pom nika M ick iew icza w ę­
d ru ją  do w spania łej gotyckie j 
sali w  Klasztorze Franciszka­
nów, gdzie przez k ilk a  tygodni 
trw a  ich wystawa. Odwiedzenie 
te j w ystaw y to obowiązek każ­
dego mieszkańca K rakow a, a 
ju ż  dzieci by łyby  niepocieszone, 
gdyby rodzice zapomnieli za­
brać je  któregoś roku  „na szop­
k i” .

Bo K raków , ta k  przyw iązany 
do tra d yc ji,  dum ny jest ze 
swych szopkarzy, a w p isy w 
pam ią tkow ej księdze są na jw yż 
szą nagrodą dla tych, k tó rzy  
setki godzin poświęcają na to, 
by tradyc ja  k rakow sk ie j szopki 
nie zaginęła.

Bogna W ER NICH O W SKA

Apetyt rośnie w miarę jedzenia...

Przekładaniec po polsku
ŚW IĄ T E C Z N E  z a k u p y  m a m y  

J u ż  p o za  s o b ą  i  te ra z  e ze ka  
n a s  k i l k a  d n i  m iłe g o  le n is ­
tw a ,  ż e b y  n ie  w s p o m n ie ć  o 

t r a d y c y jn y m  o b ja d a n iu  s ię  w s z e l­
k i m i  p r z y s m a k a m i.  P o n ie w a ż  w  
o s ta tn im  c z a s ie  ze w z g lą d ó w  c a ł­
k ie m  z r o z u m ia ły c h  n a jw ię c e j  u w a g i  
p o ś w ię c a ło  się s p ra w o m  p o d n ie b ie ­
n ia  i  ż o łą d k a  —  d la  o d m ia n y  1 
u r o z m a ic e n ia  p o ś w ię ć m y  c h w i lę  
u w a g i  p r z e d m io to m  r ó w n ie  p o ­
w s z e c h n e g o  u ż y t k u ,  a le  z d z ie d z in y  
p r z e m y s ło w e j .

O c z y w iś c ie  n a ty c h m ia s t  p r z y jd ą  
n a m  n a  m y ś l  p r z e d m io ty ,  k t ó r y c h

n ie  k u p i l iś m y ,  c h o ć  n a b y ć  c h c ie l iś ­
m y .  Z  n a t u r y  r z e c z y  b o w ie m ,  z a ­
w s z e  s k ło n n i  je s te ś m y  n a jd łu ż e j  
p a m ię ta ć  o  n ie p o w o d z e n ia c h .  A le  
p e łn y  s tó ł  i  m i ł y  ś w ią te c z n y  n a ­
s t r ó j  p o z w a la  t y m  ra z e m  n a  n ie c o  
m n ie j  e m o c jo n a ln e  p o d e jś c ie  do  
s p r a w y ,  n a  s p o jr z e n ie  b a r d z ie j  
o b ie k ty w n e ;

S p ó jr z m y  n a  n o w y  c h o d n ik  łu b  
d y w a n  w  n a s z y m  d o m u , w s p o m n i j ­
m y  o  s a m o c h o d z ie  k u p io n y m  p rz e z  
s ą s ia d ó w , n o w y m  te le w iz o r z e  u 
n a jb l iż s z e j  r o d z in y ,  w ła s n y m  n ie ­
d a w n o  n a b y t y m  g a r n i t u r z e  lu b  
m o d n e j s u k n i  —  a  b y ć  m o ż e  ła t w ie j

p e w n e  l i c z b y  p r z e m ó w ią  d o  w y ­
o b ra ź n i.  F a k t ,  że  w  o k r e s ie  o d  1971 
r o k u  d o s ta rc z o n o  n a  r y n e k  p o n a d  
d w u k r o tn ie  w ię c e j  n iż  w  p o p rz e d ­
n ie j  p ię c io la t c e  z m e c h a n iz o w a n e g o  
s p rz ę tu  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o , 
z n a jd u je  o d b ic ie  w  n a s z y c h  g o s p o ­
d a rs tw a c h . N a  u l ic a c h  m ia s t,  
p a r k in g a c h  o s ie d lo w y c h  z n a jd u je m y  
o d b ic ie  tw ie r d z e n ia ,  iż  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  p o w a ż n ie  z w ię k s z y ły  s ię  d o ­
s ta w y  s a m o c h o d ó w . N o w o c z e s n e  
w y p o s a ż e n ie  n a s z y c h  m ie s z k a ń  w  
n ie k tó r e  s p r z ę ty  p r o d u k o w a n e  p rz e z  
p rz e m y s ł e le k t r o m a s z y n o w y  — m ó ­
w i  o  p o s tę p ie  w  t e j  d z ie d z in ie  p r o ­

d u k c j i  r y n k o w e j .  P r z y k ła d ó w ,  n ie ­
z a p rz e c z a ln y c h  d o w o d ó w  p o s tę p u  w  
z a o p a tr z e n iu  r y n k u  z h a la z ło b y  s ię  
s p o ro . A le  fa k te m  je s t  r ó w n ie ż ,  że 
n ie  d la  k a ż d e g o  w y s ta r c z y ło  o w y c h  
n o w o ś c i,  że  m u s im y  n a d a l  z a p is y ­
w a ć  s ię  w  k o le jk ę  p o  m e b le  czy  
s a m o c h o d y .

A P E T Y T  r o ś n ie  w  m ia r ę  je d z e ­
n ia  — p o d o b n o  to  p r z y s ło w ie  f r a n ­
c u s k ie ,  a le  id e a ln ie  p a s u ją c e  d o  n a ­
sz e j a k t u a ln e j  s y tu a c j i .  R y n e k  je s t  
b o g a ts z y , je d n a k  n a  r y n k u  są is to t ­
n e  l u k i  i lo ś c io w e  i  a s o r ty m e n to w e ,  
w y n ik a ją c e  w ła ś n ie  z  n a s z y c h  i n ­
d y w id u a ln y c h  a p e ty tó w  1 ro s n ą ­
c y c h  m o ż liw o ś c i f in a n s o w y c h .  N ik t  
te ż  n ie  s ta ra  s ię  u m n ie js z y ć  n a sze ­
g o  p r a w a  d o  z a s p o k a ja n ia  c o ra z  n o ­
w y c h  p o t r z e b .  W ła ś n ie  d la  s p ro s ta ­
n ia  s p o łe c z n y m  ż ą d a n io m  z a p o w ia ­
d a  s ię  k o n ty n u a c ję  r y n k o w e j  p o l i ­
t y k i  w z ro s tu  d o s ta w .

S Z C Z E G Ó L N IE  w a ż n y  je s t  f a k t ,  
że n ie  są to  o b ie tn ic e  p a lc e m  n a  
w o d z ie  p is a n e  —  t r z y  f a b r y k i  m e ­
b l i  są  w  b u d o w ie ,  F a b r y k a  S a m o ­

c h o d ó w  M a ło l i t r a ż o w y c h  k ło p o ty  
r o z r u c h u  m a  ju ż  za s o b ą , z a k ła d y  
p r o d u k u ją c e  w y k ła d z in y  p o d ło g o w e  
r o z p o c z y n a ją  p e łn ą  p a rą  p r o d u k ­
c ję  w ie lk o s e r y jn ą  — a w ię c  są m a ­
te r ia ln e  p o d s ta w y  d o  w y l ic z a n ia  
e f e k tó w .  E fe k tó w ,  k tó r e  m a ją  
p r z y jś ć  n ie  za la t  p a rę n a ś c ie , a le  
ju ż  n ie b a w e m . M i ło  o  t y m  p o m y ś le ć  
w  ś w ią te c z n e  d n i-  k ie d y  ju ż  z  na s  
w y p a r u ją  e m o c je  z w ią z a n e  z 
p r z e d ś w ią te c z n y m i z a k u p a m i,  k ie d y  
p o w o l i  i  s p o k o jn ie  z a c z y n a m y  s ię  
p r z y m ie r z a ć  d o  n o w e g o  r o k u ,  w  
k tó r y m  n ie  t y l k o  w ie le  s ię  o d  n a s  
o c z e k u je  w  se n s ie  z a w o d o w y m , a le  
i  w ie le  p r z y r z e k a  d la  k a ż d e g o  i n ­
d y w id u a ln ie  w  p r y w a t n y m  w y d a ­
n iu .  O b ie  te  s p r a w y  są z re s z tą  ś c i­
ś le  ze so b ą  z w ią z a n e , a le  o t y m  ju ż  
m ie l iś m y  o k a z ję  p r z e k o n a ć  s ię  n ie ­
je d n o k r o tn ie ,  w ię c  i  w s p o m in a ć  n ie  
t r z e b a .  S z c z e g ó ln ie , że p r z y  ś w ią ­
te c z n y m  s to le  ł a t w ie j  m y ś le ć  o sa ­
t y s fa k c ja c h  r y n k o w y c h ,  n iż  z a w o ­
d o w y c h .  R a z  w  r o k u  — to  n ie  
g rz e c h .. .

E lż b ie ta  D Ą B E K

G d y  c h o in k a  m a  liścieAUTOR b. oficer kampanii 
wrześniowej, a następnie „c i­
chociemny" przerzucony do 
kraju w roku 1944 w Kie­
leckie, b. więzień hitlerow­
skiego obozu w Mauthausen 
powrócił do kraju po 25-le- 
tnim pobycie w Ameryce Ła­
cińskiej. Oto jak wspomina 
polską wigilię na równiku.

OSTRY wiatr pędzi kłujące bo­
leśnie igiełki, mróz tężeje i szczy­
pie w uszy nad futrzanym kołnie­
rzem. Jaskrowa biel śniegu, który 
skrzypi pod nogami, przykrywa ca­
ły świat i razi w oczy. Zza prze­
mykających szybko po niebie sza­
rych, skłębionych chmur błyskają 
chwilami blaski słońca, srebrząc 
Wszystko dookoła...

Cg? Nic podobnego. Seledyno­
we niebo płonie żarem rozpalońe- 

o słońca, którego promienie spa- 
ając wprost z zenitu obezwład­

niają ciało i roztapiają myśl. Tro­
pikalny upał tamuje oddech w naj 
głębszym nawet cieniu bujnej zie­
leni, pnącej się po stromych sto­
kach "wysokich gór. Dzień w ig ilij­
ny... Tak wygląda u nas — jesteś­
my w pełni lata na równiku.

PALMA -  P.O. CHOINKI
NAJWAŻNłEJSZA -  choinka. Z 

tym kłopot jest niemały.. Nie ma 
u nas w puszczy drzew iglastych, 
wykopaliśmy zatem z Andrzejem 
gęsto rozrośniętą palmę. Jej roz­

łożyste liście układają się na ró­
żowym cedrowym suficie w prze­
piękne koronkowe wachlarze. Na 
smukłych, harmonijnymi łukami wy­
giętych łodygach, w przemyślnie 
z drutu zrobionych lichtarzykach, 
czekają wieczora kolorowe świecz­
ki. Tuż pod sufitem srebrzy się 
Orzeł, wycięty z niklowanej bla­
chy. Poniżej, na kolorowych sznur­
kach wśród białych i błękitnych z 
bibułki wyciętych łdńcuchów zwi­

sają wdzięcznie przeróżne zaba- 
weczki, przeplecione „włosami 
anielskimi”  x długich, spiralnych, 
cieniutkich, połyskujących srebrzy­
ście wiórów stalowych, skrojonych 
na naszej tokarn i Wśród nich mi­
gocą proporczyki ułańskich puł­
ków. Pod choinką stoi szopka: 
zrobiona jest z cedru w kształcie 
stylizowanego Indiańskiego ranczo 
x bambusowym dochem.

Dzień dobiega końca, wszystko 
gotowe do wigilii, czekamy w pod­
nieceniu pierwszej gwiazdy. O zmro

ku robi się nieco chłodniej, ubie­
ramy się z Andrzejem w mundury. 
Wreszcie po krótkim, kolorowym 
zmierzchu zapada noc i stajemy 
wokół wigilijnego stołu.

CRISTAL NIE ŻARTUJE
DZIELIMY się opłatkiem w mil­

czeniu, słowa nie przechodzą przez 
ściśnięte gardło. Ale krótko. Nie 
wolno się rozklejać, wodospady 
Cristału huczą groźnie, trzeba

czuwać i być zdolnym do szyb­
kiej decyzji na wypadek spodzie­
wanych i niespodziewanych zasko­
czeń. Szczególnie teraz. Zrywają 
się często gwałtowne burze i ule­
wy — wtedy nasze górskie rzeki 
rozłamują swe koryta i grożą nam 
katastrofą.

Zasiadamy do wieczerzy. Zupy — 
by zadość było zwyczajowi — są 
trzy, cytrynowa z ryżem i jakieś lor 
ne naszych pań kombinacje bar- 
szczowo-bananowe, w charakterze 
półmiska z rybami występuje pu­

dełko sardynek, maku, którego 
plantacja w tym kraju jest wzbro­
niona, nie ma, natomiast kluski, 
kompoty i inne smakołyki tradycyj­
ne stwarzają prawdziwą wigilię. 
Strucle i babki, które pieczone na 
cedrowych kłodach właśnie dosko­
nale się udały, choć bez maku, 
dopełniają znakomicie ceremonii.

Oto w melodię kolędy wdziera się 
gwałtownie jakże nam dobrze zna 
ny szum ulewnego deszczu. Crł-

równiku
stal wali w skały naszego tarasu 
ze wszystkich dział najcięższego 
kalibru.

NOC Z PRZYGODAMI
PRZERYWAMY kolędy i szybko 

przebieramy się w ubrania pogo­
towia. Zalęknione psy podnoszą 
alarm -  to znak najlepszy niebez­
pieczeństwa. Cristal wzbiera gwał­
townie i nigdy w takich wypad­
kach nie ma pewności, czy nie 
wyskoczy ze skalistego łożyska i 
nie porwie nas wraz z domem do

Amazonki. Szybki, krótki rekone­
sans z latarniami potwierdza oba­
wy, gasimy światła i w gumowych 
płaszczach wychodzimy wyżej w 
góry, zabierając ze sobą do przy­
gotowanych zawsze worków co 
cenniejszy dobytek.

Wreszcie deszcz nagle ustaje. 
Czarne niebo rozbłyska miliardem 
gwiazd, nasłuchujemy, Cristal nie 
zdradza bardziej wrogich zamia­
rów, wracamy więc znów przy po­
mocy Mn do domu. gdzie stwier­
dzamy, że szalona ta rzeka strza­
skała nam tylko bambusowy wo­
dociąg. Miota się jeszcze i grzmi, 
rzucając na skały wielopiętrowe 
fontanny spienionej wody, której 
pył sinawą chmurą przysłania 
dom.

Jesteśmy już, przynajmniej na 
dzisiaj, poza niebezpieczeństwem. 
Za chwilę choinka jest zapalona. 
I gdy świeczki mają się już dopa­
lać, ognisty mazur w dwie pary, 
pod rytm groźnych wodospadów 
kończy tę pełną swoistego uroku 
noc wigilijną.

Aleksander STPłCZYŃSKl

Polska wigilia na
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Szczecińscy geolodzy na tropie tajemnic Ziemi Powietrze — woda — ziemia

PAP-OWSKA wzmianka, że pra­
cownicy Instytutu Geologii badają 
próbki pobrane z dna Zatoki Po­
morskiej i Ławicy Odrzańskiej na 
zawartość minerałów ciężkich a 
wśród nich niezwykle poszukiwa­
nego cyrkonu, skłoniła mnie do 
sięgnięcia po słuchawkę telefo­
niczną. Ktoś w Szczecinie będzie 
chyba wiedział o pobycie geolo­
gów, ktoś interesuje się ich pra­
cą. Sprawa okazała się nie taka 
prosta. Dopiero za którymś tam 
połączeniem dowiedziałem się, że 
w Szczecinie istnieje specjalna 
pracownia geologiczna tegoż Insty­
tutu, i że najlepiej rozmawiać z 
je j kierownikiem.

Mgr inż. Norbert Maliszewski 
przyjął mnie z zakłopotaniem. Tak 
wie o tych badaniach ałe to nie 
placówka szczecińska je prowadzi 
lecz sopocka zajmująca się geo­
logią morza. Natomiast brzeg mor­
ski to już domena geologów szcze­
cińskich. Proszę o naświetlenie 
sprawy:

— Wszędzie, w całym górotwo­
rze — mówi inż. Maliszewski — 
istnieją nagromadzenia takich 
bądź innych minerałów zawierają­
cych określone pierwiastki, które 
mogą być obiektem zainteresowa­
nia gospodarczego. Istnieją stre­
fy, w których minerały te wzboga­
cają się w sposób naturalny. Jed­
ną z nich jest morze. Brzeg morza, 
gdzie stały proces falowania se­
greguje materiał pod względem 
ciężaru właściwego. W ten spo­
sób wytrącają się minerały cięż­
kie, wśród których występuje mag­
netyt, ilmenit cyrkon,' granaty. M i­
nerały te mają duże znaczenie 
gospodarcze gdy są odpowiednio 
skoncentrowane. Badania prowa­
dzone przez geologów z Sopotu 
a także częściowo przez nas, ma­
ją  na celu nie tylko ujawnienie 
faktu występowania, ale także o- 
kreślenie koncentracji takiego czy 
innego minerału w złożu podmor­
skim czy piaskach plażowych. Są 
to już badania zmierzające do 
konkretnych ustaleń. Czy znalezio­
no gdzieś taką koncentrację, któ­
ra nadawałaby się do przemysło­
wej eksploatacji? W ogóle trudno 
jest twierdzić, że coś nadaje się 
do eksploatacja, gdy nie ma je­
szcze odpowiednich środków. Spra­
wa jest bardzo względna. Bo co 
i w jakiej mierze opłaci się eks­
ploatować decydują warunki eko­
nomiczne. A to nie należy do geo­
logów. Tak więc twierdzenie, że 
zlokalizowaliśmy jakieś złoża, któ­
re opłaca się eksploatować byłoby 
przedwczesne. A także byłoby przy­
pisaniem sobie zasługi, co do której 
nie ma jeszcze pewności. Można 
natomiast stwierdzić, że badania 
tego typu wyznaczają strefy na­
gromadzenia minerałów i wskazują 
ile ich jest. Opłacalność ustalą e- 
konomiści. Niemniej jednak wszy­
stkie takie złoża mogą być trak­
towane jako perspektywiczne. Pol­
ska ma wielkie tradycje w dzie­
dzinie wzbogacania rud. Mieliśmy 
dość ubogie złoża miedzi i arse­
nu, a potrafiliśmy je eksploatować 
i ciągnąć z nich korzyści gospo­
darcze. Wzbogacanie rud miedzi, 
cynku, ołowiu bądź minerałów cięż­
kich sprowadza się do tego sa­
mego procesu przeróbczego. A za­
tem poczekajmy.«

-  BADANIA tego rodzaju nie sq 
podstawowym zajęciem waszej pra­
cowni?

-  NASZA PRACOWNIA zajmuje 
się tzw. zdjęciami geologicznymi 
Polski półnoono-zochodniej, taką 
zresztą nosi nazwę. W pierwszej 
fazie, a istnieje od 1964 roku, była 
to placówka mająca się intereso­
wać geologią Wybrzeża. Obecnie 
koncentrujemy nasze zainteresowa­
nia na aglomeracji szczecińskiej I 
potrzebie geologicznego rozezna­
nia je j terenów. Specjalizujemy się 
w podstawowych badaniach karto-

pod
spodem
i
■

graficznych — efektem są szczegó­
łowe mapy geologiczne powierzch­
niowe. Nosimy się z zamiarem 
rozszerzenia swej działało ości na 
tematykę geologii inżynierskiej i 
nieco może wybiegającą poza tę 
tematykę — ochronę środowiska. 
Bo naturalne środowisko to nie tyl­
ko lasy i drzewa, powietrze ale 
także zbiorniki wód podziemnych, 
które szalenie łatwo zanieczyścić, 
ale trudno potem odzyskać. Pro­
ces samooczyszczania takiego 
zbiornika może trwać tysiące lat. 
Dlatego też robimy mapy zagrożeń 
wód podziemnych. Parę la t wstecz 
wykonaliśmy je dła Szczecina. Ma­
my na swym koncie kilka cieka­
wych opracowań m. in. takich któ­
re już sprawdziły się w praktyce, 
takich jak geologiczne opracowa­
nie bramy Świny. Obecnie wycho­
dzi drukiem geologiczne kom­
pleksowe opracowanie wyspy Wo­
lin. Rozesłaliśmy do wszystkich, 
kogo mogłoby to interesować geo­
logiczno-inżynierskie opracowanie 
Szczecina z bardzo szerokim po­
traktowaniem geologii inżynierskiej 
i hydrogeologii a zatem aspektów 
praktycznych. Tak np. przy okazji

badań hydrologicznych staramy się 
określić trend zjawiska wysychania 
zbiorników powierzchniowych w Le- 
sie Arkońskim, ustalić jaki mo za­
sięg ł jak temu przeciwdziałać.

W  ramach badań podstawowych 
sporządza się też prognozę surow­
cową dla danego obszaru. Na 
mapy nanosimy wszystkie surowce. 
Nie są one oceniane według kry­
teriów biłansowości i opłacalności 
eksploatacji, bowiem te zmieniają 
się wraz z postępem techniki lecz 
występowania. Na badanych przez 
nas terenach mamy przede wszyst­
kim do czynienia z kruszywami mi­
neralnymi i torfem. Zajmujemy się 
także zmianą lin ii brzegowej, pro­
cesami geodynamicznymi spowodo­
wanymi bądź warunkami natural­
nymi bądź działalnością człowieka. 
Badamy strefy osuwiskowe — ist­
niejące i potencjalne. Słowem sta­
ramy się kompleksowo „wyłapać" 
wszelkie zjawiska i uświadomić 
czytelnikom naszych map gdzie co 
jest i czego można się tam spo­
dziewać.

-  ZAKRES PRACY ogromny i 
niezwykle interesujący.

— GEOLOGÓW w Szczecinie 
jest niewielu. Nasza pracownia li­
czy 14 osób, w tym 8 pracowni­
ków naukowych. Łącznie we wszy­
stkich instytucjach i przedsiębior­
stwach pracuje nas 30-40 osób. 
Niemniej zajmujemy się działalno­
ścią popularyzatorską: wychodzą 
opracowania, artykuły, komunikaty 
dotyczące Szczecina i Pomorza Za­
chodniego. Mamy tu także Polskie 
Towarzystwo Geologiczne. Dyspo­
nując nieprzystosowanym do na­
szych celów locum (musieliśmy m. 
in. zawiesić działalność laborato­
rium) staramy się rozwinąć współ­
pracę z Politechniką Szczecińską 
i innymi Instytucjami. Mają one 
odpowiednie laboratoria i fachow­
ców i także w przy pad k#*PS możli­
wości przeprowadzenia' analogo­
wych obliczeń matematycznych. 
Współpracujemy z Instytutem 
Ochrony Środowiska Akademii Rol­
niczej. AR przeprowadza m. in. dla 
nas badania hydrochemiczne. Bę­
dziemy się starali rozszerzyć tema­
tykę ochrony środowiska. Spodzie­
wamy się że efektem tej współpra­
cy będą kompleksowe opracowa­
nia, w których część robić będzie­
my my, część nasi sprzymierzeńcy. 
Sądzimy, że w ten sposób można 
dorobić się opracowań nie podej­
mowanych jeszcze w kraju.

Ścisłą współpracę nawiązaliśmy 
także z geologiem województwa. 
Podejmowany w najbliższej 5-latce 
zakres badań jest inspirowany je ­
go potrzebami. Wprawdzie bada­
nia podstawowe nie są wymierne 
w złotówkach, niemniej robienie 
badań dla badań nie ma sensu. 
Staramy się więc, by podejmowa­
ne przez pracownię tematy przy­
nosiły wymierne korzyści.

Rozmawiał: 
Edward WITUSZYŃSKI

N A ZD JĘC IU  OD LEW EJ: 
inż. N orbert M aliszewski ze 
sw ym i w spó łpracow nikam i: inż. 
Zo fią  M atkow ską, m gr M arkiem  
Obrem, m gr Andrze jem  P io­
trow skim , S y lw ią  Maliszewską 
i  m gr Ryszardem DobraCkim.

BAŁTYK:
chronić i czerpać

OCHRONA środow iska naturalnego oraz możność ko­
rzystan ia z jego dóbr są nierozerw aln ie ze sobą połączone. 
Szczególnego znaczenia w  tym  zakresie nabiera w  ostatnich  
la tach kw estia  czystości wód B a łtyku  i  w yn ika jąca z n ie j 
sprawa o poważnym  znaczeniu gospodarczym: w ie lkośc i po­
łow ów  ryb.

Wśród in s ty tu c ji pracujących, ogólnie m ówiąc, na rzecz 
morza, zna jdu je  się także szczecińska Akadem ia Rolnicza 
a zwłaszcza W ydzia ł Rybactw a M orskiego i  Technologii 
Żywności. Do niedawna dyrektorem  In s ty tu tu  Eksp loatacji 
i  O chrony B iologicznych Zasobów M orza na tym  wydziale  
b y ł obecny re k to r A kadem ii — p ro f. d r  hab Id z i D rzyc im ­
ski. Poprosiliśm y profesora o rozmowę na temat sytuacji w  
dziedzinie ochrony M orza B a łtyckiego przed zanieczyszcze­
n iam i oraz m ożliwości czerpania żywności z tego źródła.

— KO N W E N C JA H E LS IŃ S K A  nakłada na państwa nad­
ba łtyck ie  obowiązek poważnego zm niejszania sp ływ u sub­
stancji organicznej i  zw iązków toksycznych do Ba łtyku. 
Wiąże się z tym  ochrona jego zasobów. Polska bardzo po­
ważnie tra k tu je  to  zobowiązanie; pow sta ł p rogram  rządo­
wy, dzia ła ją  specjalne kom isje opracowujące konkretne za­
biegi w  dziedzin ie popraw y wód spływających do morza, 
badania k ie run ków  rozprzestrzeniania się zanieczyszczeń 
oraz skutków  przez nie w yw o ływ anych  w  biologicznym  
środow isku B a łtyku .

—-  J A K IE  są w n io sk i odnośnie tego ostatniego tematu?
— Z A G A D N IE N IE  to ma dw a aspekty, bowiem  inne są następ 

stwa zanieczyszczenia wód zw iązkam i organicznym i a inne  — 
substancjam i toksycznym i. N a p ływ  zw iązków  organicznych po 
w oduje eutrofizację akw enu  — to  znaczy, że w  m ia rę  ich  
gromadzenia się, w sku tek rozkładu następuje coraz s iln ie j­
sze zużycie tlenu , co z ko le i ham uje dalszą m inera lizację  
i  p row adzi do w ym ie ran ia  organizm ów o dużym  zapotrze­
bow aniu na tlen. Z b io rn ik  stopniowo zam ula się. Ale.~ 
trzeba dodać, że substancje organiczne stanow ią pokarm  
d la fitop la nk ton u , k tó rym  z ko le i odżyw ia się zooplankton, 
a tym  ostatn im  — cały szereg gatunków  ryb  p lanktonożer- 
nych. B a łtyk  w  początkach naszego w ieku  b y ł zb iorn ik iem  
ubogim  w  w ią zk i pokarm owe a w ięc nap ływ  substancji od­
żywczych posłużył m u, zw iększając w a ło ry  produkcy jne  to­
go morza.

Dowodem na to  są stale zwiększane odłowy ryb, zwłasz­
cza planktonożernych. Po low y nie um nie jszają dotychczas 
zasobów B a łtyku , czy li do pewnego stopn ia  zwiększenie się 
ilo śc i zw iązków organicznych jest z jaw isk iem  pozytywnym . 
W arunkiem  rów now agi jest nasza umiejętność w ykorzysta­
n ia  zasobów morza, pow sta łych na bazie tych związków  
pokarm owych.

Natom iast poważnym  problemem  są substancje toksyczne, 
które  przedostają się do M orza Ba łtyckiego : m etale ciężkie, 
pestycydy, detergenty. To z jaw isko  należałoby całkow icie  
w ye lim inow ać.

—  CZY stan B a łtyku , je ś li chodzi •  zanieczyszczenia jed­
nego 1 drugiego rodzaju, budzi obawy? Czy działania pod­
ję te  po kon fe renc ji he ls ińsk ie j m ają  charakter bardzie j 
ochronny czy bardzie j ra tunkow y?

— JE Ż E LI m a te rii organicznej się nie wykorzysta  — bę­
dzie ona wzbogacała morze aż do zm ian niekorzystnych dła  
tego środowiska. To znaczy, że in tensywne procesy rozk ła ­
du substancji organicznych spowodują tworzenie się s iar­
kow odoru w  głębiach, co pociągnie powstanie s tre fy  pozba­
w ione j życia.

— PO TRZEBNA jest więc barie ra  ochronna.
— N E U T R A L IZ A C JA  zw iązków  toksycznych może być 

dokonana ty lk o  drogą chemiczną. Przede wszystkim  należy 
opracować tak ie  technologie p rodukc ji, k tó re  by nie powo­
dow ały sp ływ u wód w  postaci ścieków. W ody W is ły , O dry, 
W ieprza, Parsęty muszą być zabezpieczone przed zanieczy­
szczeniami. Najważniejsze są tu : W isła i  Odra,ponieważ nad 
n im i skoncentrowane są w ie lk ie  zakłady przemysłowe.

Program  w  zakresie czystości wód rzecznych jest bardzo 
szeroki. K ra jów -sygna ta riuszy  konw enc ji he ls ińsk ie j nie 
obchodzą sposoby ochrony, lecz skutek.

— Akadem ia Rolnicza ma z pewnością sw ój udzia ł nau­
kow y w  tym  temacie.

— B A D A N IA  szczecińskiej A R  idą  m. in . w  k ie runku  
określenia stanu zanieczyszczeń wybrzeża B a łtyku . M a­
m y m ate ria ły  dotyczące terenu przybrzeżnego od U stk i po 
Św inoujście. W nioski badawcze są i  będą podstawą do 
przedsięwzięć czysto technologicznych.

D rugą sprawą jest analizowanie w p ływ u  zanieczyszczeń 
na procesy życiowe organizmów. Konsekwencją tego tema­
tu  jest także określanie re la c ji m iędzy zwiększoną zawar­
tością- zw iązków  pokarm ow ych w  wodach B a łtyku  a pro­
dukc ją  określonych grup zw ięrząt. Dotyczy to zarówno 
zooplańktonu ja k  i  ryb  planktonożernych.

Celem powyższych badań jest opracowanie m odelu po­
karmowego, k tó ry  będzie zużytkowany do przedsięwzięć 
czysto praktycznych: zagospodarowania przybrzeżnych wód 
B a łtyku . W prawdzie Polska n ie m a szczególnie korzystnych  
w a runków  brzegowych (b rak zatok), n iem n ie j uzasadnione 
byłoby wprowadzenie now ych gatunków ryb, które będą się ży  
w ić  p lanktonem  i  fauną denną. B y ły  prowadzone dośw iad­
czenia np. nad zarybieniem  B a łtyku  rybam i łososiowatym i 
k tó rych  wartość pozostaje poza wszelką dyskusją. A le  roz­
w ija ją c  zabiegi hodowlane — m usim y rozwinąć odłowy  
tych  ryb . W tym  w ypadku decydujące jest stworzenie od­
pow iedn ie j f lo ty  po ław ia jącej.

Wypuszczany ze sztucznych w y lęga rn i oznakowany na­
rybek, zyskał bardzo znaczne p rzyrosty. Zapewnienie ko­
rzyści k ra jo w i z ta k ie j gospodarki, k tó ra  — w  przypadku  
dob re j organ izacji od łow u  —  przysporzyć może cennej żyw ­
ności nie leży ju ż  jednak w  naszej gestii.

Rozm awiała: Jo lanta  FR Y D R Y K IE W IC Z
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Cieśla z ulicy Przyjaźni
(Korespondencja z ZSRR)

C IE Ś LA  x P łock» W łodzim ierz Be jger b y ł w  pierw szej 70- 
osobowej grap ie  robo tn ikó w , k tó rzy  la tem  1975 ro ku  przy jecha li 
z  Polski na U kra inę, ie b y  budować po lsk i odcinek m ag is tra li 
gazowej, prowadzącej z Orenburga do zachodniej g ran icy ZSRR. 
W  re jonow ym  centrum  —  P ierw om ajsku na Z iem i C harkow ­
sk ie j —  Bejger pracuje od czerwca, ale uważają go tam  już 
n iem al za autochtona i za każdym  razem, k iedy  m owa jest 
o przodownikach, sekretarz organ izacji PZPR na po lsk ie j bu ­
dow ie nie zapomina o p łock im  cieśli.

OD PO ZIO M U  ZEROWEGO
PIER W SZY po lsk i oddział ro ­

botniczy został rozlokow any w  
hote lu re jonowym . Sprzęt w y ­
słano dopiero z Po lsk i i  znajdo­
w a ł się w  drodze. Trzeba by ło  
zaczynać, ja k  to się m ówi, z 
poziom u zerowego. Pomocy u - 
d z ie lili po lskim  budowniczym  
specjaliści radzieccy oraz dzia­
łacze p a r ty jn i i  komsomolscy z 
rejonu.

—  R A N K IE M ,  W  n ie  n a j le p s z y c h  
n a s t r o ja c h ,  z m ie r z a l iś m y  z h o te lu  
n a  p la c  b u d o w y  —  w s p o m in a  W .
B e jg e r .  —  T a m  m ie l iś m y  s ta w ia ć  
p ie rw s z e  d o m y  m ie s z k a ln e . N ie  w y ­
o b r a ż a liś m y  s o b ie , j a k  stę  d o  te g o  
z a b ra ć  —  b e z  s p r z ę tu  ł t r a n s p o r tu .
A le  n a  p la c u  b u d o w y  n a s t r ó j  r a d y ­
k a ln ie  s ię  z m ie n i ł .  W  r ó w n y c h  sze­
r e g a c h  s ta ły  s p y c h a c z e , z g a r n ia r k i ,
W y w r o t k i,  d ź w ig i  s a m o c h o d o w e . N a  
s k ła d o w is k u  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h  c z e k a ły  j u ż  p ł y t y  ż e lb e to w e .
O  to  z a t ro s z c z y l i  s ię  k ie r o w n ic y  k o ­
m it e t u  w y k o n a w c z e g o  r a d y  r e jo ­
n o w e j .  D z ię k i  t r o s c e  ł p o m o c y  r a ­
d z ie c k ic h  p r z y ja c ió ł  s z y b k o  p r z y ­
g o to w a l iś m y  o b s z e rn y  p la e  p o d  d a ­
c h e m  d la  s k ła d o w a n ia  m a s z y n  b u ­
d o w la n y c h .  W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
w s z y s c y  z a b r a l iś m y  s ię  d o  t e j  sa ­
m e j ,  n a jp i ln ie js z e j  r o b o ty  i  n i k t  n ie

Sp r a w d z a ł ja k ą  k to ś  m a  s p e c ja ln o ś ć .
’r z e b a  b y ło  b y ć  n a  p r z e m ia n  ła d o ­

w a c z e m , k o p a c z e m , b e to n ia rz e m , k a  
m ie n ia rz e m  ł s p rz ą ta c z e m . J a k  n a j ­
s z y b c ie j  c h c ie l iś m y  p o s ta w ić  d o m y  
m ie s z k a ln e  ł p r z y g o to w a ć  o d c in k i

Ryby chorują 
na chorobą...

morską
F R A N C U S C Y  U C Z E N I,  w  w y n ik u  

w ie lo le tn ic h  b a d a ń  us taE H i b e z s p o r ­
n ie ,  że r y b y  z a p a d a ją  n a  c h o ro b ę  
m o r s k ą .  W  s p e c ja ln y m  a k rw a r iu m , 
z a in s ta lo w a n y m  n a  s ta tk u  b a d a w ­
c z y m , u m ie s z c z o n o  MO r ó ż n y c h  r y b  
m o r s k ic h .  Z a  k a ż d y m  r a z e m , k ie d y  
w ie lk ie  l a le  z a c z ę ły  m o c n o  k o ły s a ć  
s ta tk ie m ,  u  w ie lu  r y b  w y s tę p o w a ły  
w y ra ź n e  s y m p to m y  c h o r o b y .

m a g is t r a l i  p o d  u k ła d a n ie  fu n d a m e n ­
tó w .  D o  te g o  p o t r z e b o w a liś m y  w ie l ­
k i e j  i lo ś c i  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .  
P ie rw s z a  p la n o w a  d o s ta w a  z  P o ls k i  
n ie  w y s ta r c z y ła .  P o p r o s i l iś m y  o  p o ­
m o c  d y r e k c ję  i  o rg a n iz a c ję  p a r t y j ­
n ą  m ie js c o w e j  f a b r y k i .  S p ra w ę  
w z ię ła  w  s w o je  rę c e  c a ła  j e j  z a ło ­
ga . Z a k ła d  p r z y d z ie l i ł  n a m  t y le  
c e g ły ,  że t e rm in o io o  m o g liś m y  u -  
k o ń c z y ć  b u d o w ę  p ie rw s z y c h  d o m ó w .

CZY M O ŻN A  INAC ZEJ?

W  P O B L IŻ U  s tac ji Po łudn io­
w e j K o le i Żelaznej Lichaczowo 
rozsiadło się stepowe osiedle, 
zabudowane b ia ło -n ieb iesk im i 
dom kam i położonym i na szczy­
cie wzgórza. Polska dzielnica 
osiedla robo tn ików  z polskiego 
odcinka gigantycznego ru ro c ią ­
gu gazowego. Cała dzielnica po­
wstała w  3 miesiące. I  to nie 
ty lko  dom y mieszkalne, ale 
również w arsztaty, składy, p ie r­
wsze ob iekty  bazy produkcy j 
nej. Wszystko zostało oddane 
do uży tku  dokładnie w  usta lo­
nych term inach, i  to  zaw rotnie 
szybkich.

■— W ie lk a  w  t y m  z a s łu g a  n a s z y c h  
p r z o d o w n ik ó w ,  t a k ic h  j a k  W ło d z i­
m ie r z  B e jg e r  —  t w ie r d z i  s e k re ta rz  
p o ls k ie j  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j  K a ­
z im ie r z  Z a ją c .  O n i w ła ś n ie  d a w a l i  
p r z y k ła d ,  j a k  t r z e b a  p ra c o w a ć  n a  
t a k  c ię ż k ie j  b u d o w ie .

— A  c z y  m o ż n a  in a c z e j  —  s tw ie r ­
d za  c ie ś la  z P ło c k a .  P rz e c ie ż  p r a c u ­
je m y  d la  w s n ó ln e j  s p r a w y .  A  p r z y  
t y m  c h c ie l iś m y  g o d n ie  p o w ita ć  

V i l  Z ja z d  P Z P R . N a  je g o  o tw a r c ie  
te r m in o w o  o d d a liś m y  d o  u ż y t k u  
w s z y s tk ie  o b ie k ty  z p ie rw s z e g o  e- 
ta p u  p r a c .  Z a  3 la ta  g a z  o r e n b u r s k i  
d o p ły n ie  d o  P o ls k i  —  d o  f a b r y k  i  
m ie s z k a ń .  W  t y m  b ę d z ie  l  na sza  
z a s łu g a .

N IE  GORZEJ N IŻ  W  PŁO C KU

ID Z IE M Y  główną a rte rią  ko­
m un ikacy jną  osiedla, k tó ra  o - 
trzym a ła  nazwę u lic y  P rzyjaźn i. 
W łodzim ierz Be jger mieszka

w raz z kolegam i w  domu, k tó ry  
sami pos taw ili w  pierwszych 
dniach po przyjeżdzie z  Polski. 
Dom — z w sze lk im i wygodam i: 
z  gazem, e lektrycznym  ogrze­
waniem , wodociągam i itd.

— M ieszkanie nie gorsze, niż  
moje, w  Płocku  — stw ierdza z 
uśmiechem. I  od razu opowiada 
o sw oje j rodzin ie: o żonie, sie­
dem nastoletniej córce, któ ra  
uczy się w  technikum . I  do­
daje:

— Od trzech m iesięcy w yb ie ­
ram  się do domu. W ydaje się, że 
dopiero co przyjechałem  do 
ZSRR, a tu  ju ż  nadchodzi u rlop . 
Posiedzę trochę u> dom u  — i  
znów na budowę. Przed nam i 
w ie le  spraw  — niedługo rozpo­
czynają się roboty na trasie ga­
zociągu.

Niepożądany reporter
(Korespondencja z Bonn)

PR Z E D  s ą d e m  w  K o lo n i i  o d ­
b y ł  s ię  p ro c e s  p r z e c iw k o  za ­
c h o d n i o  n ie m ie c k ie m u  p is a rz o ­
w i ,  G ü n te r  o w i  W a l l ra s s o w i.  

A k t  o s k a rż e n ia  z a rz u c a  m u  s fa ł ­
s z o w a n ie  d o k u m e n tó w .  P rz e d  k i l k u  
la t y  u z y s k a ł  o n  m ia n o w ic ie  p o d  fa ł ­
s z y w y m  n a z w is k ie m  I  za p o m o c ą  
fa łs z y w y c h  d o k u m e n tó w  p o s a d ę  g o ń -  
Ća w  k o ło ń s k im  k o n c e r n ie  u b e z p ie ­
c z e n io w y m  G e r l in g a .  P lo n e m  Jego 
p r a c y  w  c h a r a k te rz e  p o s ła ń c a  b y ła  
k s ią ż k a ,  k tó r a  w  s w o im  c z a s ie  u -  

- k  a ż u ją c  fe u d a ln e  n ie o m a l s to s u n k i  
p a n u ją c e  w  t y m  k o n c e r n ie  n a r o b i ła  
w ie le  w rz a w y .  N o s i o n a  t y t u ł  „ W y  
n a  g ó rz e , m y  n a  d o le ? .

K U L IS Y
PEWNEGO KO NC ER NU

U R O D Z O N Y  W 1942 r o k u  G ü n te r  
W a l l ra s s  n a le ż y  d o  g r u p y  n a jb a r ­
d z ie j  k o n t r o w e r s y jn y c h  r e p o r ta ż y -  
s tó w  z a c h o d n i o n ie m ie ć  k ic h .  R a d y k a ­
l iz m  s p o łe c z n y  Jes t w s p ó ln y m  m ia ­
n o w n ik ie m  w s z y s tk ic h  Jeg o  p o z y c j i ,  
j a k ie  u k a z a ły  s ię  d o ty c h c z a s  n a  
n a d r e ń s k im  r y n k u  k s ię g a r s k im .  
W a l l ra s s  z a d e b iu to w a ł  w  r o k u  1966 
to m e m  t a k  z w a n y c h  r e p o r ta ż y  fa b ­
r y c z n y c h  z a t y tu ło w a n y c h  „ P o t r z e b u  
je m y  c ie b ie * ’ . W y d a n y  n a s tę p n ie  w  
1969 r o k u ,  z n a n y  te ż  w  P o ls c e  d a l ­
s z y  z b ió r  n ie k o n w e n c jo n a ln y c h  r e ­
p o r ta ż y  ( k s ią ż k a  n o s i w ła ś n ie  t y t u ł  
„1 3  n ie p o ż ą d a n y c h  r e p o r ta ż y ” ) * y -  
S k a ł w  R F N  d u ż y  ro z g ło s  1 z a p e w ­
n i ł  a u to r o w i  m ie js c e  w  r z ę d z ie  n a j ­
c ie k a w s z y c h  p o z y c j i  te g o  g a tu n k u  
p r o z y .  R z e c z y w is to ś ć  z a c h o d n io n łe -  
m ie c k a  o g lą d a n a  o d  p o d s z e w k i u -  
ja w n ia  rz e c z y , k tó r e  u c h o d z ą  c zę ­
s to  u w a d z e  n a w e t  u w a ż n ie js z y c h  
o b s e r w a to r ó w .

N a jn o w s z ą  k s ią ż k ą  W a llra s s a  Jes t 
w ła ś n ie  „ i h r  d a  o b e n , w ir d a  
u n te n ” , s ta n o w ią c a  r e la c ję  z  Jego 
p r a c y  w  z n a n y m  w  c a łe j  R F N  k o n ­
c e r n ie  G e r l in g a .  C o  c ie k a w e  —  
o s k a r ż y c ie le m  W a llra s s a  w  p r o c e ­
s ie  w  K o lo n ü  n ie  b y ł  b y n a jm n ie j  
b e z p o ś re d n io  k o n c e r n ,  le c z  d z ie n n i­
k a r z  K u r t  Z ie s e l,  c z ło n e k  s to ją c e j

b l is k o  S tra u s s a  „ F u n d a c j i  N ie m ie c ­
k i e j ”  ( „D e u ts c h la n d  S t i f t u n g ” ) i  
w y d a w c a  „ M a g a z y n u  n ie m ie c k ie g o ” .

PROCES
W A L L R A S S  w  r o z m o w ie  z p r z e d ­

s ta w ic ie le m  „ F r a n k f u r t e r  R u n d ­
s c h a u * ’ w y r a z i ł  o g r o m n e  z d z iw ie n ie ,  
że  g ro m a d z e n ie  m a te r ia łu  d o  
w s z c z ę c ia  p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o  
w y m a g a ło  p r a w ie  d w ó c h  la t .  „ O o i -  
s a łe m  p rz e c ie ż  w  m o je j  k s ią ż c e  „ W y  
n a  g ó rz e , m y  n a  d o le ’ ! d o k ła d n ie ,  
J a k  d o s ta łe m  s ię  d o  p r a c y  w  k o n ­
c e r n ie  G e r l in g a ” . R ó w n ie  d z iw n y m  
J e s t d la  p is a rz a  f a k t ,  iż  te g o  ro d z a ­
j u  s p r a w a  s ą d o w a  w y m a g a  u d z ia łu  
n a d p r o k u r a to r a ,  k t ó r y  w y s tę p u je  
z a z w y c z a j p r z y  p rz e s tę p s tw a c h  c ię ż ­
k ie g o  k a l ib r u ,  z a g r o ż o n y c h  d u ż y m  
w y r o k ie m .

P ro c e s  z a k o ń c z y ł s ię  o rz e c z e n ie m  
k a r y  w  w y s o k o ś c i 5 0 0 -m a rk o w e j 
g r z y w n y .  W a l l ra s s  je d n a k ż e  je s t  
z d a n ia ,  iż  u z a s a d n ie n ie  te g o  w y r o ­
k u  je s t  J e d n o c z e ś n ie  z a k a z e m  d a l ­
s z e j d z ia ła ln o ś c i  p is a r s k ie j.

N IE  PIERW SZE S P O TK A N IE
D O D A J M Y , ż e  n ie  J e s t t o  p ie r w ­

sze z e t k n ię c ie  G ü n te r a  W a llra s s a  z 
s ą d a m i z a c h o d n io n ie m łe c k im i.  W  
1967 r o k u  s ta w a ł  o n  w  c h a r a k te rz e  
o s k a rż o n e g o  p r z e d  s ą d e m  w e  F r a n k ­
fu r c ie .  O s k a rż e n ie  w n ió s ł  w ó w c z a s  
m in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  L u -  
e c k e . W a llra s s  t e le fo n o w a ł  w ó w c z a s  
d o  r ó ż n y c h  f a b r y k  i  in s t y t u c j i  ja k o  
f i k c y j n y  ra d c a  m in is te r ia ln y .  K r o e -  
v e r ,  b a d a ją c  s y tu a c ję  w  d z ie d z in ie  
o r g a n iz a c j i  n ie le g a ln e j  m i l i t a r n e j  
s a m o o b ro n y ,  w  r a m a c h  k t ó r e j  t w o ­
r z o n o  s p e c ja ln ie  ć w ic z o n e  o d d z ia ły ,  
p r o w a d z o n o  s p e c ja ln e  ć w ie z e n ia  w  
s t r z e la n iu ,  g r o m a d z o n o  b r o ń .  S ą d  
s ta n ą ł w ó w c z a s  je d n a k ż e  n a  s ta n o ­
w is k u ,  że  W a l l ra s s  w y k r o c z y !  t y l k o  
p o za  s w o je  u p r a w n ie n ia  z a w o d o w e  
i  u w o ln i ł  g o  o d  w in y ,  k o s z t y  p r o ­
ce su  z a le c a ją c  o p ła c ić  z e  s k a r b u  
p a ń s tw a .

S a lin a  U Ż łC H A

W rz u c a ją c  ś w ią te c z n e  kartk i

W  szechogarniajctca 
pocziówkomania
(Korespondencja z Paryża)

Z PONAD 25 milionów pocztówek, wysyłanych każdego roku przez 
Francuzów, prawie połowa zapełnia torby listonoszy w czasie Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku. Reszta reklamuje zazwyczaj wakacyjne 
pejzaże i zabytki architektoniczne. Rzadziej jest odzwierciedleniem 
mód plastycznych lub obyczajowych ciekawostek. Zapewne niewielki 
tylko procent pocztówek adresaci uznajq za godne odłożenia do ro- 
dzinnycKparchiwów. Lecz pamiqtki te będq niewątpliwie tak poszuki­
wane w^Jrzyszłym studeciu, jak poszukuje się obecnie kartek wyda­
nych w czasach „belle époque” .

MNIEJ INFORMUJĄ -  
WIĘCEJ RADUJĄ

W KOŃCU zeszłego wieku wi­
dokówki informowały przede wszy­
stkim o bieżących wydarzeniach 
politycznych, były kroniką życia co­
dziennego, często także ważkich 
problemów społecznych. Wydawcy 
pocztówek dysponowali fotografia­
mi, których zadaniem było upa­
miętnianie najważniejszych i naj­
głośniejszych wydarzeń zarówno 
we Francji, jak i poza je j granica­
mi. Powstały wówczqs cykle kilku­
nasto- lub kilkudziesięoiopocztów- 
kowe, poświęcone procesowi i re­
habilitacji kapitana Dreyfusa, wiel­
kiemu strajkowi górników Sommy 
w północnej Francji, tragicznej ka­
tastrofie kolejowej pod Saujon w 
Wandei, wojnie rosyjsko-japońskiej 
itd. itd. Jednak już w czasie I woj­
ny światowej pocztówki przestają 
być źródłem bieżącej informacji: 
ich miejsce zajmuje szybszy od 
nich telegram, a przede wszystkim

coraz powszechniejszy telefon. 
Kartki z widoczkami przyjmują ro­
lę towarzyskiego łącznika między 
ludźmi, którą pełnią do dziś.

Moda na wysyłanie i przecho­
wywanie pocztówek miała przypty-

wy i odpływy. Ale mniej więcej od 
pięciu lat przeżywa wielki rene­
sans. Skromne hobby doczekało 
się nawet specjalistów zwanych 
deltiologami!

CO DRUGI FRANCUZ

NAJSTARSZE wiekiem 5 najbar­
dziej systematyczne jest zbieranie 
pocztówek we Francji. Według ba­
dań sondażowych poświęconych 
spędzaniu wolnego czasu, na każ­
dych stu dorosłych Francuzów 
czterdziestu pięciu uważa siebie za 
kolekcjonerów, z czego trzech zbie­
ra pocztówki. Jest więc tutaj aż
400 tysięcy kartofilów, nie Ucząc 
młodzieży! Dla porównania: fran­
cuską frlumenistyką, mającą ponad 
stuletnie tradycje, zajmuje się tak­
że czterysta tysięcy zbieraczy.

Najbardziej poszukiwane i naj­
wyżej wyceniane przez francuskich 
kartofilów są obecnie karty arty­
styczne, autorstwa znanych ilustra­
torów, grafików, czasami też mala­
rzy. Drugie miejsce w hierarchii
zajmują tzw. pocztówki fantazyjne: 
wytłaczane, haftowane itd. będą­
ce najczęściej odbiciem mody na 
kicz i artyzm jarmarczny. Wreszcie 
na trzecim miejscu znalazły się
widokówki przedstawiające głośne 
wydarzenia swoich czasów; ich ce­
ny sq proporcjonalne do tematu 
i epoki. Specjolnym powodzeniem 
cieszy się rodzima awiocja, z któ­
rej tradycji i osiqgnięć współczes­
nych są francuz* szczególnie dum-

Ustałiła się też wyraźna grada­
cja w wartości rynkowej pocztó­
wek. Cechuje ją dyskryminacja 
pici pięknej. Fotosy oktorów są 
wielokrotnie bardziej poszukiwone 
niż aktorek. Nieliczne kobiece wy­
jątki to fotografie słynnej Sarah 
Bernhardt, dalej Maty Hori i 
dwóch wielkich kurtyzan „belle 
époque” : Cléo de Mćrode i Lo 
Belle Otéro.

W ostatnich latach następuje 
powolny, lecz stały wzrost wartości 
rynkowej pocztówek o tematyce 
turystycznej, przede wszystkim pa­
ryskiej. Największym powodzeniem 
cieszą się wśród nich widoki Pa­
ryża z #>rz<e*owHi stanięcia, pejzaże

paryskie, rzemiosło, cykl „Pary) 
żywy”  itd.

POD MŁOTKIEM

WE Francji nie istnieją na ra­
zie katalogi kartofilskie porówny­
walne z tymi, jakimi posługują się 
filateliści: rynek pocztówkowy jest 
zbyt ruchliwy i jeszcze nie ustabi­
lizowany. Jednak w słynnym z licy­
tacji wielkich dzieł sztuki paryskim 
Hotel Drouot pojawiły się już pod 
młotkiem albumy z pocztówkami. 
Jeden z nich, poświęcony wojnie 
rosyjsko-japońskiej, został niedaw­
no sprzedany za 8 tysięcy nowych 
franków, czyli około 2 tysięcy do­
larów!

Zdaniem Louis Brou, autora 
„Przewodnika po kolekcjach” , prym 
wśród kartofilów z całego świata 
wiedzie Mikołaj Spirydonowicz 
Tagrin z Leningradu, którego zbiór 
liczy już ponad 400 tysięcy pocz­
tówek. Oprócz kolekcjonerów ze 
Związku Radzieckiego I Stanów 
Zjednoczonych najchętniej zbierają 
pocztówki hobbiści rumuńscy, cze­
chosłowaccy, polscy i kanodyjscy. 
Nadchodzące święta powiększą ich 
kolekcje o dalsze miliony kartek.

Irena FRĄCKOWIAK

W poszukiwaniu 
zaginionego 

pociągu metra
W  L O N D Y Ń S K IM  M E T R O  r o z p o ­

c z ę to  n ie z w y k łe  p ra c e  w y k o p a l is k o ­
w e  n a  s ta r y m ,  d a w n o  ju ż  z a b lo k o ­
w a n y m  i  w y łą c z o n y m  z ru c h -u  o d ­
c in k u  k r a ń c o w y m  t r a s y .  W y k o p k i  
są n ie z w y k le  d la te g o ,  że  z m ie r z a ją  
do  o d n a le z ie n ia  s k ła d u  p o c ią g u  k o ­
le i  p o d z ie m n e j,  k t ó r y  z a g in ą ł  p rz e d  
110 la t y  w  cz a s ie  p r ó b n e j  ja z d y .  
P o w s z e c h n ie  p rz y p u s z c z a  s ię , że  p o ­
c ią g  z d u ż ą  s z y b k o ś c ią  w je c h a ł  w  
ś le p e  t o r y  za p a s o w e , w b i ł  s ię  z r o z ­
p ę d u  w  z ie m n ą  ś c ia n ę  i  z o s ta ł z a s y ­
p a n y -

Mona Lisa 
na dolarach

P O R T R E T  M o n y  L is y  z a ją ł  m ie j ­
sce  p o d o b iz n y  p r e z y d e n ta  W a s z y n g ­
to n a  n a  z ie lo n y c h  je d m o d o la r ó w -  
k a c h .  A le  n ie  n a  o b ie g o w y c h .  
B a n k n o t y  t a k ie  z o s ta ły *  w y d r u k o ­
w a n e  n a  b lu z k a c h  p e rs o n e lu  p ie r w ­
szego B a n k u  Ż e ń s k ie g o  w  N o w y m  
J o r k u .  P ra s a  d o s z u k u je  s ię  w  t e j  
in n o w a c j i  k i l k u  s y m b o li :  d e m o n ­
s t r a c j i  w  M ię d z y n a r o d o w y m  R o k u  
K o b ie t ,  p o d k r e ś le n ia ,  że  c h o d z i o 
ż e ń s k ą  in s t y t u c ję .  N o w a  p a t r o n k a  
d o la r a  n a m a lo w a n a  je s t  n a  p o r t r e ­
c ie  k tó r e g o  w a r to ś ć  n ig d y  n ie  u le ­
g n ie  d e w a lu a c j i ,  co  m o ż e  s u g e ro ­
w a ć  k l i e n t e l i ,  że  b a n k  je s t  r ó w n ie ż  
s o l id n ą  f i r m ą .
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K a t a s t r o f a  g ib ra i-  

tarska, podczas k tó - 
re j w  w yn iku  nie w y  

jaśnionych do końca oko­
liczności u legł a w a rii sa­
m olot L ibe ra to r A L  523 na 
pokładzie którego znajdo­
w a ł się szef ówczesnego 
polskiego rządu em ig racy j­
nego, generał W ładysław  
S ikorsk i, obrosła legendą 
stając się zarazem przed­
m iotem  na jbardz ie j ka rko ­
łom nych speku lacji (czego 
skra jnym  przypadkiem  by­
ła  głośna swego czasu sztu­
ka R o lfa  Hochhutha „Żo łn ie  
rze” ). Prezentujem y dziś na 
szym C zyte ln ikom  auten ty­
czne dokum enty dotyczące 
śledztwa w  sprawie ka ta­
s tro fy  g ib ra lta rsk ie j. D ru ­
kowane fragm en ty (w ybo­
ru  dokonała redakcja „K u ­
rie ra  Szczecińskiego” ) po­
chodzą z opracowania doko 
nanego przez szczecinian na 
W A C ŁA W A  S L B O T K IN A , 
zatytułowanego „F A K T Y ” , 
a stanowiącego V  część pra 
cy poświęconej lo tn ic tw u  
polskiem u w  la tach między 
wo jennych oraz podczas 
I I  w o jny  św iatow ej. Wspom 
niana część p ią ta  tego oprą 
cowania, w yodrębniona w  
pod tytu le  ja ko  „ K A T A ­
STROFA G IB R A L T A R - 
S K A ” , zaw iera zb iór prze­
tłum aczonych przez autora 
dokum entów , k tó rych  od­
b itk i kserograficzne prze­
kazane zostały w  1913 r. 
przez b ry ty jsk ie  MSZ em i­
gracyjnem u rządow i po l­
skiemu w  Londynie.

3 LIPCA 1943 R. o godz. 13.27 
Dowództwo Lotnictwa na G ibral­
tarze odebrało zaszyfrowany tele­
grom z Zachodniego Kairu o na­
stępującej treści:

„F C 498 Odlot trzymany w to- 
jemnicy, 511 dywizjon.

(A) Samolot Liberator AL 523
(C) Zachodni Kair 04,06 3 lipiec
(D) Na poldodzie samolotu ge­

nerał Sikorski, generał brygady 
Klimecki".

5 LIPCA 1943 R. po północy, 
dokładnie o godz. 24.14 nadany 
rostał przez gubernatora G ibral­
taru do ministra brytyjskiego lot­
nictwa zaszyfrowany telegram o 
najwyższym stopniu tajności. Treść 
tego telegramu miała brzmienie 
następujące:

„Najwyższy stopień tajności — 
prywatny (personel) dla premiera 
od gubernatora.

Z przykrością donoszę, że Libe­
rator z Sikorskim i osobami towa­
rzyszącymi rozbił się wkrótce po 
wystartowaniu o godz. 23.00 4 lip- 
ca. Wydobyto martwe ciała czte­
rech osób łącznie i  generałem 
Sikorskim i generałem Kiimeckim, 
Pilot poważnie ranny jest jedyną 
uratowaną osobą pozostającą 
przy życiu. Bardzo mała nadzieja 
na odratowanie kogokolwiek wię­
cej. Dalsze informacje będę prze­
kazywał na bieżąco” .

W tym samym dniu o godz. 
16.50 Dowództwo Costoi Commond 
przesłało do Dowództwa Transport 
Commond RAF r»o Gibraltarze te­
legram o najwyższym stopniu, toj- 
ności o treści następującej:

„Komisja Śledcza w składzie po­
danym poniżej zbierze się w 
Kwaterze RAF-u na Gibraltarze w 
terminie możliwie jak najwcze­
śniejszym po 5 lipca w celu prze­
prowadzenia dochodzenia ! zło­
żenia raportu co do okoliczno­
ści, w jakich uległ wypadkowi na 
Gibraltarze Liberator AL 523 w 
dniu 4 lipca 1943 r.

Przewodniczący Komisji pułkow­
nik lotnictwa I. C. Eiton (RAF 
Station Turnberry). Członkowie: 
mjr lotnictwa (stopień funkcyjny 
podpułkownik) A. W. Kay (H. G. 
Constal Command), 1 mjr lotni­
ctwa G. D. ma być odkomendero­
wany przez Dowództwo Lotnictwa 
na Gibraltarze. Dodatkowym 
członkiem Komisji wyznaczony zo­
staje ppłk Lotnictwa z Polskiego 
Inspektoratu Generalnego.

Pułkownik I. C. Eiton, ppłk A, W. 
Kay i ppłk Dudziński przybędą

Z tajemnic I I  wojny światowej

Katastrofa gibraltarska
- nieznane dokumentyj a k ie  ś r o d k i  o s t ro ż n o ś c i p rz e d s ię ­

w z ię to ,  a b y  n ie p o w o ła n a  oso b a  n ie  
m o g ła  z b o c z y ć  z t e j  d ro g i?

O d p o w ie d ź

—  W s z y s tk ie  p r z e jś c ia  w  o g ro d z e ­
n iu  z d r u t u  w z d łu ż  t e j  d r o g i  są

. ,  . . .  . , s trz e ż o n e  w  c ią g u  d n ia  i  n o c y  t a kdrogą powietrzną przed południem t y m  c z a s ie  p o d w o z ie  b y ł o  JU Z  «yzb bezpieczeństwa n a  m o je j  s ta -  p rz e z  g ib r a l ta r s k ą  s łu ż b ę  b e z p ie -
....................... _  . .  .  .  . . .  r-a  ----------------- ------  c z e ń s tto a , j a k  i  p rz e z  w o js k o w e  je ­

d n o s t k i  b r y t y js k ie .
dniu » lipca. Po ukońcieniu schowane, a k la py  w  skrzydłach  CJ1 wysląda następuj*:»; 

śledztwa protokół zabezpieczony wypuszczone do połowy zgodnie w  ciągu dnia wszystkie wejścia 
jako dokument o najwyższym z w ym ogam i obow iązującym i n,a í e'rír*1 stacji są strzeżone przez 
stopniu tajności przestać nojszyb- przy starcie. N ie będąc w sta- 1 “
szą możliwą drogą do tutejszego nte poruszyć ko lum ny ste- o s ó b  c y w i ln y c h .  Z a c h o d n ia  o ra z
dowództwa poprzez A.C.C. Gibrał- r ó w n i c y , -użyłem klapek  w s c h o d n ia  część  p la ż y ,  j a k  ró w n ie ż

tor". w yw ażających stery wyso- %ar“ eoy S S f ' t r “
. kości us iłu jąc W  ten spo- tyjskich. W  tej części* lotniska, gdzie

7 lipca 1943 r. Komisja Śledcza $ób wznieść się w yże j — n ie- parkowane są samoloty transporto-
rozpoczęta swoje urzędowanie od stety  pró6o ta okazala sią bez.  0| £
przesluchama świadków. O oto me- skuteczna — reakcja nie nasía- wiązuje w iiągu dnia od 2>dzlny Lm ei,om oświadcza 
które ich zeznania (wybór dokona- Ciągnąc przez cały czas 5 30 d o  godziny 22.30 i  przechodzi i»wiuuwu
ny przez redakcję „Kuriera") po- kolum nę sterownicy do siebie która roz"

( p o d p is )  G . A . R o lla n d  
p u łk o w n ik  lo tn ic tw a  
8.07.43

ŚWIADEK CZWARTY

NR 567194 — SIERŻANT lotnictwa 
Moore, Norman John, monter II 
grupy ze stacji lotniczej RAF w

J E S T E M  s ie rż a n te m  z  511 d y -
r innes w  b n ! / * in n ś r i  w  i n k i ^ i  h v łv  • '  T  po czy tn a  s ię  o g o d z in ie  21.30 i  t r w a  w iz jo n u  p r z y d z ie lo n y m  d o  o b s łu g i
o o n e  w  k o le jn o ś c i  w  ja k ie j  D y iy  nie byłem  w  stanie je j poruszyć. d o  w s c h o d u  s ło ń c a , t j .  do  o k o ło  s a m o lo tó w  511 d y w iz jo n u ,  k tó r e  r
składane:

ŚWIADEK PIERWSZY

B r a k  b y ł o  r ó w n i e ż  o d p o w ie d z i  g o d z . 7.20 o b e c n ie . d u ją  n a  lo tn is k u  N o r th  F r o n t  n a
o d  d r u a i e n n  n i l n t n  n r z p -*  t e lp f o n  W  n o c y  lo Ł n ls k o  Jest s trz e ż o n e  G ib r a lt a r z e .  3 l ip c a  o g o d z . 16.30
o a a r u g i e g o  P i l o t a  p r z e ~  t e i e j o n  pr7CZ o f ic e r ó W i 100 p o ^ .  sam o io t  L ib e r a t o r  a l  523 w y ią d o -
p o k ł a d o w y .  N a g le  s a m o lo t  p o -  c e r ó w  ł  Ż o łn ie rz y . D o c h o d z i do  te -  w a ł  n a  G ib r a lt a r z e .  N a  p r z y b y c ie
c z ą ł  Z b l i ż a ć  S ię  d o  p o w i e r z c h n i  40 o s ó b  b ę d ą c y c h  w  r e z e r w ie  s a m o lo tu  w  c e lu  je g o  o b s łu g i o cze -

KAPITAN lo t n ic tw a  Edward Max m o r ?a  K r z y k n ą ł e m  w ó w c z a s  d o  na,,,w yp a ,d e k  p o w s ta n ia , s y tu a c j i  w y -  k iw a łe m  z p o d le g łą  b ry g a d ą  n a -  
P r r h o l  ze  e t n r i i  I n t n i r t w n  R A F  z ,  . ™ z y K n ( l t e l n  W O W C ^as  a o  j ą t k o w e j .  p ra w c z ą  s k ła d a ją c ą  s ię  z d z ie s ię c iu
P r c h o l ze  s ta c j i  lo tn ic tw a  K A F  z z a ł o g i :  „ L ą d o w a n i e  Z u s z k o d z o -  osó b . P o d s z e d łe m  d o  m e c h a n ik a
L y n e h a m  o ś w ia d c z a :  n e g o  s a m o lo t u ! ”  i  z a m k n ą ł e m  w  z w ią z k u  z lą d o w a n ie m  n a  G ib -  p o k ła d o w e g o  s ie rż a n ta  K e l ly  1 x a -

—  J E S T E M  ■nr-’ e n u s t n i r p  n o ś n ik ó w  V a m n ln t  ra ltJa rx e  L ib e r a t o r s  A L  523 w p r o -  p y ta łe m  g o  o s p ra w n o ś ć  s a m o lo tu .
n i l  o t o m  ż  51 1  P r ~ e P “ s t i l l c f  O ^ z n iK O W . s a m o lo t  w a d z o n e  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  d o d a t-  O d p o w ie d z ia ł m i.  że  w s z y s tk o  Jes t
p n u i c m  Ć O l i  n a t y c h m i a s t  u d e r z y ł  O p o w i e r z -  k o w ę  ś r o d k i  b e z p ie c z e ń s tw a ; je d e n  w  ja k  n a j le p s z y m  p o r z ą d k u .  P o -
a y w i z j o n u .  W c h n i ę  m o r z a  i  w i ę c e j  już n i c  nie b r y t y j s k i  ż o łn ie r z  z o s ta ł w y z n a c z o -  tw ie r d z i ł  to  r ó w r ie ż  p i lo t .  R o z k a z a -
d n i u  4  l i p c a  n a m io t o m  , n y  d, °  . p e łn ie n ia  w a r t y  p r z y  t y m  łe m  w ó w c z a s  p lu to n o w e m u  D a v is  —

v  o d z -’ u  a t s301®100*6 - P o s ia d a ł o n  l i s t ę  z n a -  b ry g a d z iś c ie  g r u p y  n a p r a w c z e j,  a b y
( p o d p i s )  Ł .  M .  F t t L - H  A I j  z w is k a m i o s o b , k tó r e  b y ły  u p r a w -  n a ty c h m ia s t  w y s ta w i ł  p rz e d  s a m o -

n io n e  d o  d o k o n a n ia  p rz e g lą d u  sa - lo te m  w a r tę ,  co  o n  » c z y n i ł ,  2 o ł -
r n o lo tu .  W a r to w n ik  te n  b y ł  p o in -  n ie rz  z n a s z e j b r y g a d y  n a p r a w c z e j
f o r m o w a n y ,  że  p e rs o n e l z A D K U  p e łn i ł  w a r tę  p r z y  s a m o lo c ie  d©
m a  ró w n ie ż  p r a w o  w e jś c ia  n a  p o -  czasu  n a d e jś c ia  u z b ro jo n e g o  w a r -

—  I l e  g o d z in  w y l a t a ł  p a n  w  k ia d  s a m o lo tu . P o za  w a r tą  ne  ze - to w n ik a  z  je d n o s tk i  w o js k o w e j ,
w n ą t r z  s a m o lo tu ,  p o d o f ic e r  lo tn ie -  P o in s t r u o w a łe m  n a s tę p n ie  p lu t .  D a -
tw a  w  s to p n iu  p lu to n o w e g o  z 511 v is a , że p o  n a s ta n iu  c ie m n o ś c i Jed en
d y w iz jo n u  z o s ta ł w y z n a c z o n y  do  x m e c h a n ik ó w  m u s i p r z e b y w a ć  '

Pytanie 1

1943 r. byłem  
dowódcą (pier 
■wszym p ilo ­
tem ) samolotu 
L ibera to r
A L  523. Po n r z u h l i ż p n iu  n a  T i b p r n t n r - p  i n k o  w n 3 t r 2  s a m o lo tu ,  p o d o f ic e r  lo tre ic -  odbyciu PrzV°ilzem u na Ljt0eraior^e jako  twa w st(>r,n,iu nv,7io.nowA«»« .  «1lo-

Za-
dowódca samolotu?

chodniego K a iru  w ylądow ałem  Odpowiedź 
u> G ibra ltarze 3. V II.  1943 r.
około godziny 16.30. Po lą- __ Około 500 godzin,
dowam u, w  pe łn i sprawny sa­
m olot został poddany przeglą- py tan ie  2 
dow i dziennemu przez mojego
m echanika pokładowego oraz _  Czy przed tym  wypadkiem , 
przez brygadę napraioczą z 511 k ie dyko lw iek  zdarzyło się panu 
dyw iz jonu  pełniącą służbę na zablokowanie uk ładu sterowego 
lo tn isku  w  G ibra ltarze. w czasie lo tu  na Liberatorze?

W dn iu  4 lipca około godz. .Odpowiedź 
22.40 zająłem  miejsce w  samo­
locie i  s tw ierdziłem , że wszyst-  — Tak, m ia ł miejsce ta k i w y ­
ko było w  należytym  porządku, padek, k iedy  startow ałem  z m a- 
Nie w idzia łem  ja k  b y li rozm ie- jo rem  M cPhail z lo tniska w 
szczeni pasażerowie w samolo- Luneham. M jr  M cPhail był 
de, lecz zanim  u ruchom iliśm y wówczas m oim  drug im  pilo tem  
s iln ik i m echanik pokładowy po- i  dokonał odblokowania sterow- 
in fo rm o w a ł m nie , że wszyscy nicy, co czyni się zawsze przed 
pasażerowie za ję li m iejsca w  sa- startem . Będąc niemalże W po- 
m olode w  sposób pra io id łow y. w ie trzu  stw ierdziłem , że nie 
Razem było 11 pasażerów. Pię- mogę poruszyć sterem k ie ru n -  
d u  z n ich  zajęło miejsca w ko- kow ym . Uświadomiwszy sobie, 
morze bombowej, a pozostałych ¿e uk ład  sterowania został po- 
sześdu w  pomieszczeniu ka d łu -  w tórn ie  zablokowany k rzykna- 
ba. S ta rtu jąc  z G ib ra lta ru  m ia - lem  przez te lefon pokładowy do 
łem  na pokładzie sam olotu o m jr  M cPhail, aby go odbloko- 
jednego pasażera w ięcej niż w a ł, co też M cPhail uczynił, 
przy starcie z K a iru . Ten dodat- W ystartowałem  wówczas przy  
kou*y pasażer za ją ł m iejsce w  n iew ie lk im  zejściu z pasa star- 
komorze bombowej. Ciężar sa- towego. 
m ólotu  przed startem  w ynosił 
około 52 tys. funtów . Rozmiesz- Pytanie 7 
czenie ładunku  w  samolocie by-

w  ty r a  s a m o lo c ie  t  3 »«  4 w n ą t r z  s a m o lo tu  w  " p o b l iż u  d r z w i  
“ Pca- w e jś c io w y c h .  D o  p e łn ie n ia  t e j  s łu ż ­

b y  z o s ta ł w y z n a c z o n y  p lu to n o w y  
R a to w n ic tw o  m o r s k ie  na  G łb n a ł-  H o p g o o d . M n łe j  w ię c e j p o m ię d z y  

ta rz e  w y g lą d a  n a s tę p u ją c o : t r z y  go dz . a  a 31 30 r o z m a w ia ją c  z w a r -

Na ZD JĘC IU : d rug i od lew e j — gen. S ikorski, a  da le j ■ 
prem ier C h u rch ill t gen. de Gardle.

lo zupełnie^ zadowalające. Po u-  _  Czy w  c h w ili w zb ijan ia  ‘S S ?  S S f f i T  . . .  ^  ' o i
ruchom tem u 1 nagrzaniu s iln i-  w pow ietrze by ł pan przekona- c y c h  n a  z a c h o d n ie j stronie Gibrał- l is tę  z n a z w is k a m i ¿>sób uprawnia«

pod kontrolą nych do wejścia do \samolotu. Od-

pasa startowego odzie po w y- oraz s te ryw yso h o ic io w e  dzia- 5 S W  S S S “ ~ ,  .  " “ S
próbow aniu s iln ikó w  na pełnych ła ją  p raw id ło w o? pośrednim kontakcie telefonicznym rzy * podległej ml \  brygady na-
obrotach przystąpiłem  do czyn- 2 wieżą kontroli lotów — stacji lot- prawczej i oświadczyłam, że są te
ności sprawdzania urządzeń i  Odpowiedź 7  wypt5 " ludzie pewni ł  należą oś. tych, ktd-,.  , . H ku rozbicia się samolotu o po- rzy maja prawo wejścia sio samo-
przyrządów zgodnie z wym ogą- wierzchnię mor/a, wieża kontroli lotu. Następnego dnia rano pomię-
m i obow iązującym i przed star- — Tak, byłem przekonany na lot&w zawiadamia o tym telefonie*- dzy godziną 7 a 8 widząc się- - - - -  p nŚA i r l i n  1rłAl<a anfiśaŚA V.—; ... s ,..*  .  .1 .., n __:____ - - -tem. S tw ierdziłem , że w szyst- pewno, 
ko było w  należytym  porządku.
Zezwolenie na s ta rt otrzym ałem  P ytanie 8 
o godz. 23.10 i  natychm iast w y ­
startowałem . W zbiłem  się w  po- -—• Jakie by ły  w a runki atmo-
w ietrze przy szybkości 1.30 m il sferyczne w ch w ili startu? 
na godzinę. K iedy osiągnąłem  
wysokość 150 stóp oddałem ko- Odpowiedź 
lum nę sterownicy od siebie, aby

n ie  A C H Q , k tó r e  w y d a je  p o le c e n ia  p iu t .  D a v is e m  z a p y ta łe m  g o , k t o  
r a tu n k o w e j  ło d z i  m o to r o w e j ,  m a -  b y ł  n a  w a r c ie .  D a v is  o d p o w ie d z ia ł,  
ją c e j  ró w n ie ż  p o łą c z e n ie  r a d io - te -  że p lu t .  H o p g o o d , k t ó r y  p o sze d ł t e -  
łe fo n ic 2 n e  z w ie ż ą  k o n t r o l i  lo tó w ,  ra z  n a  ś n ia d a n ie . P o n ie w a ż  n ie  o -  
P o za t y m  w  c ią g u  d n ia  je s t  p r z y -  t r z y m a łe m  a n i od  p lu t .  D a v is a , a n i  
g o to w a n a  d o  a k c j i  r a to w n ic z e j  o d  p lu t .  H o p g o o d a  ż a d n e g o  m e ld u n -  
ło d ż  w io s ło w a  z z a ło g ą  r a to w n ic z ą ,  k u  o ja k im k o lw ie k  w y d a rz e n ia  
Z n a jd u je  s ię  o n a  n a  p o c h y ln i  n a  g o d n y m  u w a g i,  w ię c  -u w a ż a łe m , i «  
s a m y m  k o ń c u  pa sa  s ta r to w e -  w s z y s tk o  je s t  w  p o rz ą d k u . W  c ią g a  
g o . C h o c ia ż  w y p a d e k  L ib e r a t o r s  d n ia  k i lk a k r o t n ie  b y łe m  p r z y  s a -  
A L  523 n a s tą p i ł  w  c ią g u  n o c y  łó d ź  m o lo c ie .  O b e c n y  b y łe m  r ó w n ie *  
w io s ło w a  n a  m ie js c u  te g o  w y p a d k u  p r z y  je g o  s ta rc ie .  P rz e z  c a ły  te n

nabrać szybkości. Po uzyskaniu  — Doskonałe.. Cisza, w idz ia ł-  z n a la z ła  s ię  w  c ią g u  o k o ło  o ś m iu  o k r e s  n ie  o t r z y m a łe m  o d  p o d le g le -  

szybkości 16S m il na godzinę "ość 15-20  m il. Horyzont by- £ 5 “ ; ?  »** ‘  » £ m l , a
chciałem wyciągnąć sam olot w  tem w  stanie oglądać w yraz -  p o z w a la ją ,  z a p e w n io n a  je s t  p rz e z  m e ld u n k u  c z y  t o  w  o d n ie s ie n iu  d ó  
górę przez pociągnięcie ko lum n y nie. « a , .  . . .
sterow nicy do siebie, niestety, 
bez rezu lta tu . K o lum na sterow­
n icy z całą pewnością zabloko­
w a ła  się. Powiedziałem  wówczas 
drugiem u p ilo to w i przez telefon

n ie p o m y ś ln e g o
i , , ,  3-, __ ----- r : ; -  « • w u u . ik u ,  c z y  t o  w
l e k k ie  je d n o s tk i  M a r y n a r k i ,  k tó r e  s ta n u  te c h n ic z n e g o  s a m o lo tu ,  c z y  

(podpis) E. M. Pr chał n o iu *  „Cal r  t bia Ha tTO te ż  co  d o  iego b e z p ie c z e ń s tw a ( ... )
, . i  5 r ta r i w  P ?  w y P ^ cilL,' j  O s ta te c z n e g o  p rz e g lą d u  s a m o lo t«

tOT ,j23 d o k o n a łe m  o s o b iś c ie  o k .  g o d z . 22 l
je d n a  z ty c h  je d n o s te k  z n a la z ła  s ię  p o d p is a łe m  f o r m u la r z  ja k o  g łó w n y  

«M I w  k r ó t k im  z w ie r z c h n ik  b r y g a d y  n a p r a w c z e j.
J e s te m  c a łk o w ic ie  p rz e k o n a n y ,  że 
s a m o lo t  b y ł  w  p e łn i  s p r a w n y  d o

ŚWIADEK DRUGI

( p o d p is !  G . A .  B O Ł L A N D  lo t u .
________  _____^ ..................... . PUŁKOWNIK lotnictwa Guy
pokładow y, ażeby szybko spraw-  Alfred Bolland ze stacji jotniczej"
dz ił uk ład sterowania ( „ I  to ld  RAF w North Front na Gibraltarze Pytanle j
m y second p ilo t  over the in te r  oświadcza:
— cctTY) m im  l e n t  i  n n  t n  c h o n c k  . " Uffnjąc tux wuxidzQ f a k t ,  że je—

c o m m u n i c a t i o n  to  c n e a C K  _  J E S T E M  doW56dcą s ta c j i  l o t n i -  d y n a  d r o g a  łą c z ą c a  H is z p a n ię  z
over the c o n t r o l s  q u ick ly  ) . W  c z e j w N o r t h  Front. O r g a n iz a c ja  F o r te c ą  p rz e b ie g a  p rz e z  lo tn is k o  —

(p o d p is )  N . 3 .  M O O R E

(Ciąg dalszy nastąpi)



,,Postaw siQ — nie zastaw s ię“

Święta przyszłości - po polsku
W NASZYM KRAJU i na co pokutuje u nas zasada „zastaw Ale za lat piętnaście, czy stać nas nowe rodzaje wędlin, ale również 

dzień jada się dostatnio, się a postaw się". Zasada niesłu- będzie na przygotowywanie tak czekolada, ciastka ifcd.
Ale w okresie świąt — po- szna, a co gorsze — niezdrowa, pracochłonnych potraw w domu? TRUDNO jeszcze przewidzieć, 

meważ Polak uwielbia wszystkie Najlepiej o tym wiedzą lekarze z Jakim sprzętem kuchennym bę- czym uroczy nas w przyszłości na- 
tradycyjne potrawy — jemy prze- Pogotowia Ratunkowego, którzy w dziemy wówczas dysponować, ja- uka o żywieniu i żywności oraz 
ważnie w nadmiarze. Gospodynie okresie świąt mają „pełne ręce kim| surowcami? przemysł spożywczy i czy nie zmie-
domowe na przygotowanie świą- roboty", ratując dolegliwości żo- Już dziś częściowo odpowiedź nią się nasze upodobania i przy- 
tecznego menu nie szczędzą sił, łądkowe obżartuchów. na to pytanie można znaleźć w zwyczajenia smakowo-świąteczne.
czasu i pieniędzy. Już na wigilijną naszych sklepach z gospodarstwem Na pewno jednak staniemy się
kolację podaje się w Polsce przy- DWANAŚCIE DAŃ, domowym, które dysponują coraz narodem przezorniejszym i osz-
najmniej kilka dań, a świąteczne MOŻE MNIEJ... nowocześniejszym sprzętem, zme- czędniejszym: -  zamiast „zastaw
obiady ciągną się aż do późnych chanizowanym i eiektrotechnicz- się a postaw się", będziemy hol-
godzin wieczornych. Jeszcze wciąż WPRAWDZIE OBECNIE nie ser nym' Odpowiedź na to pytanie dowali zasadzie: „postaw się -

wujemy na wieczerzę wigilijną, tok . In ° id“ ie « * .  równif  n°  . Pó,kach " «  « “ *«« 
jak nasze prababki -  dwunastu sklepów spożywczych, gdzre mamy 
■ ' lecz jest ona jeszcze obfita Joraz w«?kszq liczbę przeróżnych------Zmechanizowany lektor

M IA N E M  z m e c h a n iz o w a n e g o  le k to ­
r a  m o ż n a  o k r e ś lić  o p ra c o w a n e  w  I n ­
s ty tu c ie  J ę z y k ó w  O b c y c h  im .  M . 
T h o re z a  w  M o s k w ie  u rz ą d z e n ie  do 
n a u c z a n ia  J ę z y k ó w  o b c y c h . U rz ą d z e ­
n ie  p rz e z n a c z o n e  Jest d o  „ s a m o u -  
c z e n ia  s ię ”  b ą d ź  d o  „ e g z a m in u ” . 
P o d s ta w ę  z a w a r te g o  w  n im  p r o g r a ­
m o w e g o  m a te r ia łu  s ta n o w ią  a lg o r y t ­
m ic z n e  t r e n in g o w e  ć w ic z e n ia  n p . t y ­
p u :  w y b ie r z c ie  p o trz e b n e  s ło w o  z 
g r u p y  s łó w  i  w s ta w c ie  Je w  w o ln e  
m ie js c e  w  z d a n iu ;  o tw ó r z c ie  n a w ia ­
s y  i  u ż y jc ie  p o t r z e b n e j  f o r m y  g r a ­
m a ty c z n e j ;  u ż y jc ie  p r a w id ło w e g o  
p r z y im k a .  p r z y p a d k u ,  z a im k a ,  s p ó j­
n ik a ,  p r z y s łó w k a ,  i t p . : o k r e ś lc ie  j a ­
k ą  częśc ią  m o w y  je s t  d a n e  s ło w o
i t p .

N o w o ś c ią  w  o p r a c o w a n y m  p rze z  
n a u k o w c ó w  ra d z ie c k ic h  u rz ą d z e n iu  
a  z a ra z e m  je g o  sz.cz.ególną za le ta  
je s t  to .  że w p r o w a d z a n ie  o d p o w ie ­
d z i o d b y w a  s ię w  n im  z.a p o m o c ą  
ś r o d k ó w  s tu d io w a n ia  J ę z y k a  b e z p o ­
ś re d n ie g o  k o d o w a n ia  c y f r o w e g o ,  eo 
p o z w a la  z n a c z n ie  z w ię k s z y ć  e fe k ­
ty w n o ś ć  p ro c e s u  n a u c z a n ia  p r o g r a -

Irena NIZIAŁKOWSKA

JTluzyczna 
to  i  OWO
C O  T O  J E S T  P O P  M U S IC ?

W IE L O K R O T N IE  s p o ty k a m y  
■tę ze s tw ie r d z e n ie m , że p ły tę  
n a g ra n o  w  s ty lu  p o p , *e  p io ­
s e n k a rz  ś p ie w a  w  ty m  s ty lu  
K p . C óż  to  ta k ie g o  te n  po pT  
N a  p e w n o  n ie  je s t  to  s ty l .  O - 
k r e ś le n ie ,  a w ła ś c iw ie  jo g o  
aflorót p o c h o d z i z ję z y k a  a n g ie l­
s k ie g o , s n a c z y  t y le  sa m o  eo 
p o p u la r n y  ł  o b e jm u je  ró ż n e  
g a tu n k i  m u z y k i  t r a f ia ją c e j  do 
m a s o w e g o  o d b io rc y .  K ie d y ś  n p . 
b y ł  to  r o c k  a n d  ro H . W  k o le j ­
n y c h  n u m e r a c h  „ J a z z u ”  p u b l i ­
k o w a n a  Jest h is to r ia  p o p  m u s ie  
i  o s ta tn io  b y ła  p o ś w ię c o n a  e- 
p e rz e  k o m łc a n e j o ra z  r e w i i .

J E S Z C Z E  D W A  M IE S IĄ C E

S T E N IA  K O Z Ł O W S K A  w łe - 
g la  p o w a ż n e m u  w y p a d k o w i sa­
m o c h o d o w e m u  p o d c z a s  to u rn é e  
p o  A u s t r a l i i .  O b e c n ie  p rz e b y ­
w a  w  d o m u  na  r e k o n w a le s c e n ­
c j i .  P r a w d o p o d o b n ie  ju ż  ta  
d w a  m ie s ią c e  p io s e n k a r k a  w y ­
s tą p i  p u b l ic z n ie .  P o w r ó t  ns  
e s t ra d ę  z o s ta n ie  p o p rz e d z o n y  
w y d a n ie m  p ł y t y  d łu g o g r a ją c e j 
*  12 p io s e n k a m i n a g r a n y m i
p rz e d  w y ja z d e m  d o  A u s t r a l i i ,

dan, iwa jcai vi i\J vumu , .
w wiele smakowitych potraw, po- konserw, smacznych i stosunkowo 
dawanych z całym ceremoniałem, niedrogich, takich jak np. karp, w 

galarecie, rożnego rodzaju prze­
twory rybne, barszcz czerwony w 
koncentracie, zupy grzybowe, mro­
żone uszka z grzybami, pierogi z 
kapustą — w sam raz na wieczerzę 
świąteczną — łatwe do przygoto­
wania w domu. Świąteczny obi,ad, 
nawet z przystawkami, można rów­
nież przygotować szybko i smacz­
nie. Pasztety,»nawet z zająca, pro­
dukuje nasz przemysł spożywczy w 
puszkach, szynka mielona, kurczaki 
i kaczki są w konserwie, przeróżne 
kremy i desery, wymagające tylko 
upieczenia pierniki i inne ciasta 
mamy już do dyspozycji. A co bę­
dziemy mieli w przyszłości?

Dzięki pracy naszych naukowców 
i  specjalistów od żywienia i  żyw­
ności, dzięki nowej technice i tech­
nologii, dalszemu rozwojowi prze­
twórstwa spożywczego jeszcze bar­
dziej zmieni się nasza świątecz­
na kuchnia. Powszechne wykorzy­
stanie surowców głęboko zamrożo­
nych, liofilizowanych, gotowych 
dań, sprzedawanych w  naczyniach 
jednorazowego użytku, nowe su­
rowce wzbogacone o wartościowe 
składniki odżywcze, rwła szcza w 
białko -  staną się naszym co­
dziennym udziałem. Wejdą do. na­
szych domów w szerszym stopniu 
niż dziś naczynia teflonowe, nowy 
sprzęt ułatwiający ipracę kobiecie.

TECHNIKA -  I SMAK

je a iłi o c z y w iś c ie  „ P o ls k im  N a ­
g ra ń  io n ri"  n ic  n ie  » ta n ie  na 
p rz e s z k o d z ie .

K W A D R O F O M A  Z A  D R O G A

N A  P O D S T A W IE  p r z e p r o w a ­
d z o n e j a n k ie t y  ^ p a ry s k i d z ie n ­
n ik  „ L e  F ig a r o ”  d o s z e d ł cło 
w n io s k u ,  że F r a n c u z i  n ie  są 
z a in  t e r  e só w  ami k w a c Ł ro fo n ią . 
A ż  99 p ro c . a n k ie to w a n y c h  u -  
w a ż a , te  p ł y t y  k w a d r o  są m  
d r o g ie ,  p o d o b n ie  ja k  s p rz ę t 
o d tw a r z a ją c y .  F r a n c u s k im  m e ­
lo m a n o m  w  z u p e łn o ś c i w y s ta r ­
cza  d o b rz e  n a g r a n a  p ły ta  s te ­
re o fo n ic z n a .

Ś W IĘ T A  W  R A D IU

Ś W IĄ T E C Z N E  d n i  m o ż n a  z 
p o w o d z e n ie m  s p ę d z ić  p r z y  r a ­
d io o d b io r n ik a c h ,  b o w ie m  p r z y ­
g o to w a n o  w ie le  c ie k a w y c h  
a u d y c j i  m u z y c z n y c h .  M ię d z y  
I n n y m i  u s ły s z y m y  n a g r a n ia  z 
e z te r o p ły to w e g o  a lb u m u  „ N a j ­
w ię k s z y  k o n c e r t  ja z z o w y  ś w ia ­
ta ”  w  w y k o n a n iu  g r u p y  „ J a z z  
a t th e  P h i łh a r m o n ic ”  (25. 2fi, 
27 i  26 b m ., p r .  I I I ,  g o d z . 23.95). 
C ie k a w ie  z a p o w ia d a  s ię  te ż  c y ­
k l ic z n a  a u d y c ja  „ K l u b  p re z e n ­
te r ó w ”  (25 i  28 b m ., p r .  I I I ) ,  
w  k tó r y m  s p o tk a m y  s ię  ze zna  
n yn M  p r e z e n te r a m i:  M a r k ie m  
G a s z y ń s k im , D a r iu s z e m  M ic h a ł 
» k im ,  R o m a n e m  W a s c h k o , P io ­
t r e m  K a m iń s k im  1 P io t re m  
K a c z k o w s k im .  W  d r u g i  d z ie ń  
lw ią t  w a r to  te ż  p o s łu c h a ć  
k o lę d  w  w y k o n a n iu  M a h a li i  
J a c k s o n  (p r .  n r ,  g o d z ; 18.3«)

Z o h ra ł :  (Jas)

S w ią te c z n «  ty c z e n ia  ad  T o m a  Jo n e sa .

NA SMAK serwowanych świątecz­
nych potraw w mniejszym stopniu 
wpływa technika ich przyrządza­
nia, w większym żaś technologia 
i dobór surowców. Kto wie, czy w 
roku 1990 i nasi pracownicy na­
ukowi z wielu instytutów, zajmują­
cych się przemysłem spożywczym, 
nie przygotują nam szynek i kot­
letów z teksturowanego białka. 
Pracują nad tym w Akademii Rol­
niczo-Technicznej w  Olsztynie, na 
Wydziale Chemii Spożywczej Poli­
techniki Łódzkiej i w wielu innych 
wyższych uczelniach I instytutach 
branżowych.

Ważnym składnikiem wielu przy­
gotowywanych na święta potraw 
jest cukier. Przewiduje się już w 
niedługim czasie wprowadzenie 
nowo opracowanej w Instytucie 
Chemicznej Technologii Żywności 
Politechniki Łódzkiej metody pro­
dukcji cukru w  płynie — produktu 
do tej pory w Polsce nieznanego.

Po Zakładzie Przemysłu Chłod­
niczego w Częstochowie — również 
łódzka chłodnia przygotowuje pro­
dukcję pierogów, w  których na­
dzienie z grzybów zastąpione zo­
stanie w połowie... drożdżami spo­
żywczymi. Danie takie zachowa 
całkowicie walory smakowe i za­
pachowe grzybów, a preparat 
drożdży spożywczych, opracowany 
przez specjalistów z Instytutu Ży­
wienia Człowieka Akademii Rolni­
czej w Warszawie, doskonale na­
daje się na wszelkiego rodzaju 
farsze i jest tanim substytutem (za­
miennikiem) grzybów, których — 
jak wiadomo — w naszych lasach 
jest coraz mniej.

Wielkie nadzieje budzi wśród 
żywieniowców wynalazek T. Kras- 
sowskiej i  A. Stali — białko z mię­
so ryb. Odkrycie rewelacyjnej me­
tody produkcji preparatu białko­
wego z ryb pozwał i uzupełnić kra­
jowe zasoby wysokiej jakości b ia ł­
kiem pochodzenia zwierzęcego. 
Białko z ryb — fco n ie  tylko przy­
s z ło ś c io w y  aoijf w galarecie csry,

Dowód rzetzowy
A R C H IW A  S c o t la n d  Y a rd u  z a n o ­

to w a ły  o s ta tn io  w y d a rz e n ie ,  z k t ó ­
r y m  c e n t r a la  b r y t y j s k ie j  p o l i c j i  n ie  
m ia ła  je s z c z e  n ig d y  do  c z y n ie n ia .  
Z ło d z ie j ,  k t ó r y  r o z b i ł  s z y b ę  w y s ta ­
w o w ą  w  s k le p ie  na  p rz e d m ie ś c iu  
L o n d y n u  S o u th  H a r r o w  i  u k r a d ł  
d ro g ą  z a p a ln ic z k ę , p o z o s ta w ił  na 
m ie js c u  p rz e s tę p s tw a . . .  c z u b e k  n o sa , 
o d c ię t y ,  p ra w d o p o d o b n ie ,  p rz e z  k a ­
w a łe k  s p a d a ją c e g o  s z k ła . M im o  za ­
w ia d o m ie n ia  w s z y s tk ic h  le k a r z y  i  
s z p i ta l i  c z ło w ie k  bez c z u b k a  n o sa  
n ie  z o s ta ł do  t e j  p o r y  s c h w y ta n y .

Najgadatliwsi -  
w Brazylii

Z E  s ta ty s ty k  w y n ik a ,  że n a jb a r ­
d z ie j g a d a t l iw y m i  a b o n e n ta m i te le ­
fo n ic z n y m i  na  ś w ie c ie  są B r ą z y l i j -  
c z y c y . N a  je d e n  a p a r a t  w  ty m  k r a ­
j u  p rz y p a d a  ro c z n ie  ś r e d n io  aż  7 574 
r o z m o w y .  S t a ty s t y k i  p o d a ją  ró w n ie ż , 
że na  ś w ie c ie  f u n k c jo n u je  o b e c n ie  
336 m il io n ó w  a p a r a tó w  te le fo n ic z ­
n y c h .

KURIER - £ -  • ^ W < < < < < < < « ^ ^  -& ■ STRONA 8 9

l \ . r z i f ż ó u t .
d z ie ń  w ią za -n ie  ( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h

n o c y  o d  lą d u ,  20. C ię -  p o c z to w y c h )  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i :  
n a r ć h y  i  c z ło n k ó w  je g o  r o d z in y ,  3. ż a r  p o n a d  rm ę, 24. U k r a iń s k i  ta -  p i.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 , 70-550 S zcze -
M o c , s i ła ,  l i .  Z a p is  te s ta m e n to w y ,  n ie e  ludov 26. R z e k a  o ta c z a ją c a  c in ,  w  te r m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o -

T y m it y w n y  p łu g ,  29. p is k ie m  „ K r z y ż ó w k a  ś w ią te c z n a ” ,
b u d y n k u ,  k r y t a  o -  W ś ró d  a u to ró w  p r a w id ło w y c h  od po -

P o z io m o : 3. J e d n a  t  k lę s k  ż y w io -  b rz e ż e m  n k im , w ie ją c y  
ło w y c h ,  8. O s o b is te  d o c h o d y  n io -  z m o rz a

M ia s to  w  U S A  (s ta n  O h io ) ,  14. H ad es , 
N a jp o s p o l i t s z y  m in e r a ł  s k o r u p y  W y s u n ię ta
z ie m s k ie j ,  s to s o w a n y Łn.
s z k ia r s tw ie ,  18. Im ię  ż e ń s k ie , 16. s y p ia ln i .

« o b n y m  d m , lu b  r o d z a j d a w n e j w ie d z l  ro z lo s u je m y  5 b o n ó w  to w a -

Z d r o w y  n a p ó j ,  1«. W ia t r  n a d  W y -  M . K o ła  i i te.

że publiczność (z łoś liw i dodadzą: 
niewybredna) doskonale baw i 
się na jego komediach. Funes, 

■który z nonszalancją w stąp ił w 
70 rok życia, jest w  znakom ite j 
kond yc ji fizycznej i  m a  wciąż 
nowe pomysły. D oda jjny jesz­
cze, że karierę film ow ą rozpo­
czął mając la t 50 i do dziś w y ­
s tąp ił w  ponad 120 film ach.

— Reżyserzy skarżą się, że 
m ają ze mną ciężki żywot — 
m ów i Louis de Funes. — To 
fakt, jestem raczej osobą t ru d ­
ną. Kłócę się o każdy szczegół 
i  kadr, nie znoszę amatorszczy­
zny i  niedbałości. Do na jlep ­
szych osiągnięć techn iczno-tric - 
kowych zaliczam swoje ,JFan- 
tomasy” , chociażby ten z nie-

M ó w i  Louis d e  Funes:

„Zapraszam na swój pogrzeb“
AKTORSTW O  Louisa de Fu- w iarygodną szybkością, poru- 

nesa budziło od początku po- szający się samochód-łóżko. M io  
ważne zastrzeżenia k ry ty k ó w  talem  się z n im  tak szybko, że 
film ow ych , co nie przeszkadza, kam ery nie nadążały ze zdję­

ciami. Ogólnie biorąc, w moich 
film ach wszystko musi grać jak  
w  zegarku. Każda sytuacja, 
gest grymas — wszystko to 
musi być podporządkowane 
głównemu celowi — osiągnięciu 
najpełniejszego efektu. I  żad­
nych kaskaderów.

Parni je opinia, że na oo dzień 
też jestem k im ś w  rodzaju we­
sołka. W prost przeciwnie, je ­
stem ja k  na jbardz ie j poważny 
co nie oznacza, że nie doceniam  
znaczenia zdrowego śmiechu i  
hum oru. Zapytu ją  m nie też czę­
sto, czemu zawdzięczam swą 
sprawność fizyczną. Odpowiedź 
jest prosta — ciągle jestem w 
ruchu, dużo p ływam . W chw i­
lach w o lnych upraw iam  róże w  
swym  ogródku  — m im o kolców, 
są to moje ulubione kw ia ty .

Zastanaw iam  się niekiedy, ja ­
k i pow in ien być film , w k tó rym  
pożegnam się z w idzam i. Będzie 
to chyba f ilm  o m oim  pogrze-

___  bie, ale tak i, żeby ludzie połcia-
BEZ  &bO W _ da li się ze śmiechu_

. C h r o n i  r ę k ę  s z e rm ie ­
rz a . 2. Ty s z la c h e c k i,  3. P ła szcz  
p o d b i ty  f i  n , 4. Z a p a lo n e  n a  k o ń  
c u  po la n o  S ta rs z y  f l i s a k ,  «. D o ­
r o c z n y  wy o w ie c  na  h a le , 7. A r ­
le k in ,  błaz 10. Z a s a d n ic z e  w y m ia ­
r y  ze w n ę t t  u rz ą d z e n ia , m a s z y n y  

13. . iba p o p ie ra ją c a /  ja k ą ś  
___ ę, W jp u ją c a  w -o b ro -n ie  k o ­

goś lu b  ( oś, 16. N ie  b u d u j
n im  zam l 
21. Rodzą 
ń o ś c i,  22, 
P o p u la rn y  
s t r u n o w y

OPLNL 
w s tr/ą śn  ta 
sz a ją  
n i k i  Dat i. 
w  R FN  
Z w ie rzę

iu / ią ta c z n a

P a ń s tw o  e u ro p e js k ie r o w y c h  p o  200 z ł k a ż d y  u f u n d o w a ­
n y c h  p rz e «  P Z U .

P o c h w a la  c y t r u s o w y c h

17. G a tu n e k  w ie r z b y ,  
a ry  ¡ » z b a w ie n ia  w o l-  
ń s tw o  e u r o p e js k ie , . 23. 
n u z y c z n y  in s t r u m e n t  
m n j ,  24. K ą ń l i ...... *

w a d , 25. * uch o c h r o n n y ,  2«. M e ­
ta lo w a  tn  o b s z y ta  s k ó rą , u ż y w a ­
na  d a w n i r w o js k u ,  27. P ie r w ia ­
s te k  chen ny o 1. a t .  62.

L i t e r y  k r a tk a c h  o z n a c z o n y c h  
n u m e ra m i -29 (w  Ic h  p r a w y m  d o i 
n y r t i  rogu o zw o lą  o d c z y ta ć  h a s ło , 

n a d e s ła ć  ja k o  ro z -

P U B L IC Z N A  je s t 
n a u k o w c y  o ś ia -  

e p r z e ra ż a ją c e  w y  
J a k  s ię  o k a z u je , 

Z w ią z k u  O p ie k i  n a d  
n a le ż y  80« Ooo o -  

>t z w ią z e k  O p ie k i
_ ___ z d o ła ł z w e rb o w a ć
ciągu ! la t  is tn ie n ia  z a ie d -  

'  ■ 'T z lo n kó w . P s y . k o t y ,  
z ło te  r y b k i  *ą  tu  

pow szec le k o c h a n e , za to  eo 
t r z e c i u ira te l te g o  k r a ju  o -  
tw a  rc ie  bana j e , że n ie  iu b t  
d z ie c i ie p u b l ik a  F e d e ra ln a  
d z ie rż y  k o r d  e u r o p e js k i  w  
ic h  mai to w a n iu . W  je d n y m  
z n a jb o is z y e h  p a ń s tw  ś w ia t«  

.750 000 ci do  la t  14 n ie  p o ­
s ia d a  w łnego łó ż e c z k a , ro c z ­
n ie  p tz j i jm n ie j  3« 000 d z ie c i 

r e p r e s j i  „ w y c h o -

>rody
d o z n a je  z ła m a n ia  

z e l iz n y , k r w o to k o w  
»ku p o n a d  1 900 d z ie  
w r a m a c h  k a rc e n ia  
pch na  ś m ie r ć ,  p rz e  
sieci o d b ie ra  s o b ie  

c z y m  n ie u s ta lo n a  
ra n y c h  s a m o b ó js tw  

je s t  w ie lo k r o t n ie  
9 d z ie c i g in ie  na  

aż 11 OM p a d a  o f ia -  
nych w y p a d k ó w  w  

d o m u . fł y to czon e  w y ż e j  s u ­
ch e  dani s ta ty s ty c z n e  są p r a ­
so w ą  selacją m ie s ią c a , le cz  
r y c h ło  j j ie w n e  p ó jd ą  w  n ie ­
p a m ię ć , |lc l ic z n e  p o p rz e d n ie  
r a p o r t y f  te j h a n ie b n e j s p r a ­
w ie . Na (U b o w ie m  b l is k o  t r z y  
cżw arte « i> yw a te !i R F N  u w a ż a  
b ic ie  dzfci za s k u te c z n y  ś r o ­
d e k  wy<low aw czy. W  ś w ie t le  
po chodzie l sp rze d  s tu le c ia  u -  
s ta w y , « t n i e  p o to m s tw o  m a 
s ta tu s  pfiwny „ p r y w a t n e j  w ła  
s n o śc i" ansie ó w  i  p o d le g a  ic h  
n ieuszczujlonej w ła d z y ,  zaś 
d o k to rz y  a d /. ie la ją c y  p o m o c y  
o f ia ro m  ro d z ic ie ls k ie j b r u t a l ­
n o ś c i są iiRuszeni d o  m ilc z e n ia  
p o d  groźbą s a n k c j i  za n a r u ­
szen ie  ta jm n ic y  le k a r s k ie j.

( P A I )

Owoce z „ciepłych krajów“
JE D LIB Y Ś M Y  je chętnie p r z y d a t n o ś ć  s o k u  p o m a ra ń -

n r z e r  r a ł v  r n k  a le  i n ż  n a  c z o w e 8 °  * c y t r y n o w e g o  z n a n a  b y -
p r z e z  c a i y  t o k , a ie  j u z  n a  , a od  d o ść  d a w na >  p r ze z  w ie le  w ie -
ś w i ą t e c z n y c h  s t o ła c h  n i e  k ó w  ró ż n e  c h o r o b y ,  z w ła s z c z a  r e u -  

m o ż e  z a b r a k n ą ć  t r a d y c y j n i e  O - n ia ty z m ,  le c z o n o  t y m i  s o k a m i.  J e -  
, . . . . ■ , d z o n o  te  o w o c e  r ó w n ie ż  .la k o  a n t i -

w o c o w  t a k i c h  j a k :  o r z e c h y ,  a o t l ,m  p r „ c iw  t r u c i i n i ,  d i „ .  
j a b ł k a ,  p o m a r a ń c z e ,  m a n d a r y n -  m ie .  Z n a n y  ż e g la rz  J a m e s  C o o k  ż a ­
k i .  J a b ł k a  i  o r z e c h y  t z w .  w ł o s -  b ie c a ł z e s o b ą  n a  o k r ę t y  s p o re  za - 

k i e  r o s n ą  u  n a s  i  s ą  w s z y s t -  S I * .  7 ^ ^ ' o S ,T ż o - 
k i m  p o w s z e c h n ie  z n a n e .  Z n a m y  n o  o b o w ią z e k  c o d z ie n n e g o  w y d a -  
r ó w n i e ż  s m a k  i  w a l o r y  o d ż y w -  w a » ia  z a ło g o m  s ta tk ó w  p o r c j i  ta -

c z e  p o m a r a ń c z y  i  m a n d a r y n e k .  c ie k a w a  je » t  h is to r ia  p o ja w ie n ia
N i e  w s z y s c y  j e d n a k  w ie d z ą ,  Że s ię  c y t r u s ó w  W R o s ji .  N a  p ó łn o c y  
n p .  m a n d a r y n k i  p o j a w i ł y  s ię  W  P?? L e n in g r a d e m  is tn ie je  m ia s to , 
„  , , . ,  k t ó r e  d o  n ie d a w n a  n a z y w a ło  s ię
E u r o p i e  s t o s u n k o w o  n ie d a w n o ,  „ D r z e w e m  p o m a r a ń c z o w y m ”  -  O ra -  
Ż e d o p i e r o  W  1828 r o k u  p r z y -  n ie n b a u m . W  r o k u  1714 w y b u d o w a ł 
w i e z i o n o  je  Z Chin. R ó w n ie ż '  z  " o .  d y g n i ta r z  c a r s k i .  M te ę s p y k o w .

J , , . p a ła c  z w ie l k im i  o r a n ż e r ia m i,  w
C h i n  p o c h o d z ą  pomarańcze, k tó r y c h  h o d o w a n o  p o m a ra ń c z e . W 
które opisano p o  r a z  pierwszy r o k u  1780 Katarzyna i i  ro z k a z a ła  
p r z e s z ło  trzysta pięćdziesiąt lat
przed naszą erą, w  czasie po- ją e y  drzewo p o m a r a ń c z o w e  na  
chodu A leksandra Macedońskie- s r e b r n y m  t le .  (O b e c n ie  m ia s to  to  
go do In d ii,  dokąd pomarańcze «WW» sil; Ł o m o n o s o w ) , 

przewiezione zostały w łaśnie z N i E T Y L K O  w  R osji, aie i  w 
Chin. Polsce magnaci i  bogacze za-

W  starożytnym  Rzym ie nada- k ła d a li pom arańczarnie. Jedną 
wano wiszącym na drzewie- z najciekawszych jest is tn ie ją - 
owocom pomarańczy dziwaczne ca i rozw ija jąca się dziś poz- 
ksz ta łty  sześcianów, wazoników, nańska pomarańczarnia, drugą 
zw ierząt — umieszczając je w  — warszawska. A le  nie ty lko  
g lin ianych lu b  gipsowych fo - bogacze — również w  mieszka- 
remkach. W  X V II  w ieku  po- niach m n ie j zamożnych rozpo- 
tra fio no  naw et cukrzyć pom a- wszechniły się te rośliny. Moż- 
rańcze rosnące jeszcze na drze- na wyhodować drzewo poma- 
w ie. N(,e znając jeszcze w ita -  rańczowe lu b  cytrynow e z na- 
m inowego bogactwa pomarańcz sion zwanych popularn ie „pest- 
— dla zło tych owoców i  rozsie- ka m i” , należy jednak natych-r 
w a jących w span ia ły  arom at m iast po zjedzeniu pomarańczy 
kw ia tów  zaczęto zakładać, zw ła - lu b  pokro jen iu  cy tryn y  wsadzić 
szcza we F ranc ji, specjalne po- nasiona na głębokość 1 centy- 
mieszczenia zwane oranżeriam i, m etra do ziem i inspektowej 
Pomarańcza po francusku oran- zmieszanej z piaskiem . Nasiona^ 

ge. wzejdą po miesiącu. A  na p rzy­
szłe święta będziemy m ie li 
małe jeszcze drzewka cytruso­
we. k tó re  zakw itną w  w a run­

kach m ieszkaniowych dopiero 
piętnaście-dwadzieścia la t  

Będą one również owocować. 
W arto więc, spożywając poma­
rańcze przy św iątecznym  stole, 
posadzić nasionko w  doniczce 
i... czekać.

Skradzione narzędzie
zarobkowania

N A  P R Z Y S T A N I  w  Z a d a r z ^  ( J u ­
g o s ła w ia )  n ie z n a n y  s p r a w c a  » k r a d ł 
•/. s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  k la t k ę  z 
j a d o w i t y m i  w ę ż a m i.  W ła ś c ic ie l d a ­
r e m n ie  a p e lo w a ł o  Je j z w r o t  w  
p ra s ie ,  r a d iu  i  t e le w iz j i ,  o s t rz e g a ­
ją c  p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m . Ja­
k o  c y r k o w ie c  —  s t r a c i ł  ź r ó d ło  za­
r o b k o w a n ia .  *  je g o  c y r k  p o z b a ­
w io n y  z o s ta ł n u m e r u ,  k t ó r y  b y t  
„ g w o ź d z ie m ”  c a łe g o  p r o g r a m u .

Nauczyciele bez gaży
J U £  o d  t r z e c h  k w a r ta łó w  n a u ­

c z y c ie le  w  b r a z y l i j s k im  s ta n ie  
G o la s  p r a c u ją  „ h o n o r o w o ” , n ie  o -  
t r z y m u ją c  ż a d n e g o  w y n a g r o d z e n ia ,  
p o n ie w a ż  ka sa  s ta n o w a  o g ło s iła  
b a n k r u c tw o  w  w y n ik u  w ię k s z y c h  
w y d a tk ó w  n iż  w p ły w y .  P reze s  
z w ią z k u  n a u c z y c ie l i  w y s to s o w a ł 
w p r a w d k ie  sze re g  l is tó w  p r o te s ta ­
c y jn y c h  d o  w ła d z , p o z o s ta ły  on e  
je d n a k  bez e ch a . N a u c z y c ie le  u -  
t r z y in u ją  s ię  p r z y  ż y c iu  je d y n ie  
d z ię k i  s k r o m n e j  z re s z tą  p o m o c y  
lu d n o ś c i.

Nie będzie polowania
na lisa

K S IĘ Ż N IC Z K A  A N N A ,  j e j  m ą ż  
M a r k  P h i l l ip s  i  n a s tę p c a  t r o n u  
b r y t y js k ie g o  k s ią ż ę  K a r o l  n ie  b ę ­
d ą  m o g li  w  p r z y s z ło ś c i p o lo w a ć  
n a  l is y .  Z  p o s tu la te m  ta k im  w y ­
s tą p i ł  b r y t y j s k i  z w ią z e k  o p ie k i  n a d  
z w ie r z ę ta m i,  p r o te s tu ją c  p r z e c iw k o  
„ n ie p o t rz e b n e m u  u ś m ie r c a n iu  d z i­
k ie j  z w ie r z y n y ”  i  p o s tu lu ją c ,  a b y  
c z ło n k o w ie  r o d z in y  k r ó le w s k ie j  
„ d a w a l i  le p s z y  p r z y k ła d ”  s w o im  
r o d a k o m .

W ojna szczurom
R A D A  M IE J S K A  R z y m u  p o s ta ­

n o w i ła  w y d a ć  w o jn ę  s z c z u ro m . 
W y a s y g n o w a n o  n a  te n  c e ł p o k a ź ­
n ą  s u m ę  p o n a d  1.5 m il io n a  d o la ­
r ó w .  S c e p ty c z n i k o m e n ta to r z y  u w a ­
ż a ją  je d n a k ,  że w ie lo m i l io n o w a  a r ­
m ia  r z y m s k ic h  s z c z u ró w  i  t y m  r a ­
z e m , p o d o b n ie  ja k  w p o p rz e d n ic h  
p r z y p a d k a c h ,  wyjdsci« z w y c ię s k o  z 
t e j  wojny.

Tańczące siostry 
bez tajemnic

ZNANE polskim telewidzom z francuskim piosenkarzem Marce 
wielu programów rozrywkowych lem Amonł, lecz obecnie ma no- 
(główni« TV włoskiej) tancerki- wego przyjaciela, austriackiego 
-bliźniaczki Alice i Ellen Kessler „króla stacji benzynowych”  
należą do najlepiej opłacanych Franza Heisa, natomiast Ellen od 
artystów zachodniego show-bussi- 13 lat zaręczona (I) jest z Wło- 
nesu. I tak np. jók ujawnił to ostat chem, arystokratą Umberto Orsi- 
nio tygodnik „Stern", za jedną mi nipi. Nie zraziły ją nawet do nie- 
nutę występu przed kamerami TV go rewelacje włoskiej prasy, która 
RFN otrzymują one 1 tys. marek, doniosła niedawno, iż Umberto 
zaś w USA za udział w TV show widywany był kiedy to „rączka w 
biorą 5 tys. dolarów. rączkę”  spacerował po Paryżu ;

Sofią Loren. „Przynajmniej nie by 
Długonogie, znakomicie zbudo- ła to jakaś obca dziewczyna" - 

wane (94 — 62 -  95) siostry Kes- skomentowała ten fakt Ellen. 
sler mimo swoich 39-lat nie za- Orsini jest jednak mimo wszyst 
mierzają wcale rezygnować z tań- ko „złym duchem" sióstr. To on
czenia — wręcz przeciwnie, mają właśnie namówił bliźniaczki do se 
zamiar uprawiać swoją profesję rłi zdjęć na których obie wysłępu-
do późnej starości. Życie prywata ją „tak jok j*  pan Bóg stworzył",
ne Alice i Ellen to osobny wm- Autorem ich jest niejaki Angelo 
dział: pierwsza była przez ostatnie Frontom, a my publikujemy jedno 
7 lat bardzo blisko związano z z wybranych przez „Playboya".

(c) James Hadley Chase 1950

a d n ij nam 
k to  ->  
tVCC¿

Tłumaczył: Ryszard Norski 
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Jak spr o wodzicie m i tu  Dedricka, to może worn 

uioierzę. To m oje osta tn i- słowo.
Wyszedłszy na koryta rz popatrzyliśm y ty lko  na

siebie.
— Tak wygloda sytuacja  — rzekł Francon. — On 

ma ca łkow itą  rację, Vic. Ta historia  brzm i pięknie, 
ale w sądzie na nic nam się nie zda. M usim y p 
prostu odnaleźć Dedricka.

M if f l in  dogonił nas na końcu korytarza.
— Czego tu jeszcze chcecie? — mruczał. —  Kie  

macie łóżka, żeby w końcu iść spać?
— Czy poszukujesz Dedricka?
— Szukamy faceta w  ubran iu  koloru sarny — od­

parł M if f l in  ostrożnie. Szukamy go od momentu, k ie ­
dy znaleźliśm y z ie łok i Lehmann. Nie zw racaj uwagi 
na to, co m ów i Brandon. On dobrze wie, że Gracie 
Lehm ann Została zamordowana. Właśnie przed chw i­
lą o tym m ów ił.

— Jeżeli szukacie go, to aUr czego jeszcze go nie
znaleźliście?

M if f l in  stal się czerwony ja k  burak.
— Jeżeli ty lko  można go będzie odnaleźć, na pew­

no dostanie się w nasze ręce. Oszczędź sobie swoich 
g łupich uwag. Gdyby jeszcze by ł w mieście, już byś­
m y go m ieli.

— Jeżeli siedzi gdzieś w ukryc iu , to nie. Jeszcze 
przecież nie przeszukaliście każdego domu w mieś-
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d e  — odparłem  — « to byłby jedyny sposób, żeby
go odnaleźć.

Francona zaczęło to wszystko nudzić.
— A więc ja  idę teraz spać. Ju tro  mam przed so­

bą dzień pełen zajęć — rzekł. Masz tydzień czasu, 
zanim  rozpocznie się proces Perellego. Daję ci jasz­
cze dwa dni, a potem zrzekam się pełnom ocnictwa. 
Nie stanę przed sądem z pustym i rękam i, Vic. Bądź 
pewny. Już cię ostrzegałem.

Odszedł nie ezekając, co mu odpowiem.
Zdeprym ow ani i  zmęczeni zeszliśmy Paula, M ary  

i  ja  na ulicę.
— Czy mam odwieźć Mrs. Dedrick do mojego 

mieszkania? — zapytała Paula.
— Jeżeli chcesz, to proszę. Spotkamy się ju tro  ra ­

no w biurze. Może wpadnę na jak iś  genialny pomysł.
Zatrzym ałem  dla nich taksówkę i  pożegnałem się 

z n im i, kiedy zaś przechodziłem ulicą do buicka, 
przyłączył się do mnie M if fl in .

— Bardzo rru przykro , V ie  — rzek i — ale n ic  na 
to n ie poradzę.

— Wiem. — O parłem  się o saynochód i  kręciłem  
w imlcach papierosa. — Jak myślisz, udało się De-
d ricko w i zniknąć z miasta?

M if f l in  w zruszył ram ionam i.
— Nie wiem. Nasi ludzie obserwują drogi, lo tn isko  

i  dworzec. Jeżeli mu się udało, 'to  m ia ł szczęście. A b
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bo przedarł się przez ntutz pas ochronny, albo też
znalazł k ry jó w kę , na którą n ik t  jeszcze nie wpadł. 
Coś w tym  guścje.

K iw ną łem  głową.
— Przeszukaliśmy każdy m ożliw y zakątek — ciąg­

ną ł M if f l in  dalej. — Jeżeli znalazł kry jów kę, to z 
pewnością dobrą.

Nagle wpadła m i do g łowy pewna myśl.
— Tak, — rzekłem  — założę się, że jest jeszcze tc 

mieście. Bądź w pogotowiu. T im . Myślę, że coś mam. 
Nie tdź spać, być może jeszcze do ciebie zadzwonię. 
Będziesz chyba w domu?

— W każdym razie tam idę — o d jx ir l M if f l in .  — 
Co znowu planujesz. Jak myślisz, gdzie on może być?

W ladowałem  się do buicka i zapuściłem s iln ik.
— Tam, gdzie nie odważyłbyś się go szukać — 

krzykną łem  przez o tim rte  okno. — W Ocean End, 
stary przyjacielu.

W łączyłem bieg i ruszyłem  z miejsca, zanim mnie 
zdołał zatrzymać.

U

W yłączyłem  re flek to ry  skręcając buickiem  na dro­
gę prywatną, wiodącą do Ocean End.

N a jbardzie j nieprawdopodobnym, a przecież n a j­
b liże j leżącym miejscem dla Dedricka nadającym  się 
na k ry jów kę  by l Ocean End. Jeżeli M arshland opuś­
c ił dom, a Serena była tam sama, Dedrick nie m ia ł 
być może dużych trudności, by nam ówić ją  do udzie­
lenia mu schronienia. Zależy ty lko , co je j pouńedział.

(C.d.n.)
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TA JE M N IC A
B U R S Z T y  N O W E O

KO M NAT*!
OD REDAKCJI

RYSZARD A BADO W SKIEG O  — dziennikarza TVP 
— n ie  trzeba w  tym  m iejscu szerzej przedsta­
w iać. Znamy go wszyscy dobrze ze szklanego ekranu, 
ja ko  gospodarza K lu b u  Sześciu K ontynentów . Prze­
m ierza ł z kam erą niedostępne obszary obu Am eryk, 
w sp ina ł się na groźne szczyty, a przede w szystkim  
do swego telew izyjnego k lu b u  p o tra fi ł zwerbować w y ­
ją tkow o ciekawych ludz i. R. Badowski nie ty lko  w o­
jażow ał po dalekich kontynentach. Od 15 la t z w ie lką  
skrupulatnością zb iera ł dostępne m ate ria ły  dotyczące 
spraw y nam  znacznie bliższej — tajemniczego zagi­
nięcia Bursztynow ej K om naty w  ostatnich * miesiącach 
w o jny . B ra ł udzia ł w  penetracji ru in  pałacu von 
Schwerinów w  D zikow ie i w  poszukiwaniu tzw. bun­
k ró w  Goeringa pod Spalą. Rozm aw iał z w ie lom a ludź­
m i w  Polsce, Zw iązku Radzieckim  i  NRD.

Czyte ln icy przypom ina ją  sobie zapewne sensacyjny 
f i lm  T V P  z cyk lu  „Z n a k i zapytania”  p t  „Ta jem nica 
B u rsztynow ej K om na ty” . Po raz p ierw szy emitowano 
go w  listopadzie 1971 r. Na specjalne życzenie tele­
w idzów  f i lm  powtarzano później dw ukro tn ie . D w u­
kro tn ie  em itowała go także te lew iz ja  NRD. Przez w ie ­
le miesięcy tem at nie schodził z łam ów gazet i  czaso­
pism. W iele m iejsca Bursztynow ej Komnacie poświę­
c iliśm y także na naszych szpaltach. Do redakcji na­
deszło wówczas sporo lis tów , w  k tó rych  Czytelnicy 
w yraża li nadzieję, że Bursztynowa Kom nata odna j­
dzie się i  w ró c i na swoje miejsce w  Pałacu Jekatie - 
r insktm , skąd skradziono ją  w  czasie I I  w o jny  św ia­
towej.

Rozpoczynamy dziś d ru k  in teresującej książki R. Ba­
dowskiego w  przeświadczeniu, że stanie się ona nie 
ty lko  c iekawą le k tu rą , a le być może przyczyni się do 
w y jaśn ien ia  ta jem nicy Bursztynow ej Kom naty, która 
obrosła jn ś  legendą. W  związku a tym  prosim y 
wszystkich Czyte ln ików , k tó rzy  znają jakieś szczegóły 
dotyczące legendarnego skarbu •  skontaktowanie się 
Bstowne lu b  osobiste z redakcją.

K S IĄ Ż K A  U K A ŻE  SłĄ W 1>RUKU W IO SN Ą
w w r rs z u K O o  r o k u .

Red.
I

P o c z q te k  d r a m a t u
W jakich okolicznościach zaginęła Bursztynowa Komna­

ta?
Dramat rozegrał się w Królewcu, w ostatnich niemalże 

dniach li wojny światowej.
I Armia Wojska Polskiego zdobyła już Kołobrzeg. 

2 Front Białoruski — Gdynię i Gdańsk. Jego czołówki do- 
tarljr do przedmieść Szczecina.

Za linią frontu broni się stora twierdza prusactwa, je­
den z ostatnich punktów oporu wojsk Hitlera nad Bałty­
kiem — Królewiec.

Garnizon miasta-twierdzy Uczy 130 tysięcy żołnierzy. 
Zewnętrzny pas obrony — to piętnaście fortów zbudowa­
nych w latach 1846—1870. Hitlerowcy nazywają je „ko­
szulą nocną” stolicy Prus Wschodnich, pod osłoną której 
miasto może spać spokojnie.

„Koszulę nocną” obszywa czterysta bunkrów, wzmacnia­
ją dwie Mnie okopów oraz rów przeciwćzołgowy długości 
50 kilometrów. Ścieg stanowią zasieki z drutu kolczastego, 
a haft — pola minowe, schrony, punkty ogniowe artylerii 
i eekaemów.

Pas wewnętrzny obrony to dwonoście fortów, z których 
każdy ma kształt prostokąta o murach grubości 7-8  me­
trów. Otacza go fosa szerokości 10—15 metrów, napełnio­
na wodą. Przednia ściana fosy jest pionowa. Czołgi nie 
sforsują tej przeszkody.

Forty noszą prusockie nazwy: „Koenig Friedrich” , „Koe­
nig Friedrich Ul", „Koenig Friedrich-Wilhelm Hl” , „Prinz 
Holstein” , „Koenigłn Luise” . Jeden z nich nazywa się 
„Gneisenau” , jak słynny hitlerowski pancernik. Na cześć 
feldmarszałka, który przyczynił się do zwycięstwa nad Na­
poleonem pod Waterloo.

Załogi fortów liczą po 300—500 żołnierzy, dysponują po­
tężnymi działami o zasięgu 30—35 kilometrów. Forty po­
łączone są przejściami podziemnymi, a pociski do dział 
dowozi się tunelami kolejką wąskotorową.

Te forty uzupełnia pięćset bunkrów, ogromna liczba 
umocnionych domów oraz Wał Litewski, usypany jeszcze 
w połowie XIV wieku, także najeżony fortami, bunkrami, 
schronami, punktami ogniowymi.

-  Królewiec jest me do zdobycia! -  twierdzi Hitler.
15 stycznia 1945 roku Armia Radziecka wzięła w klesz­

cze stolicę Prus Wschodnich. Większość dróg i linii kole­
jowych, prowadzących w kierunku Rzeszy, opanowały zago­
ny pancerne. Otwarta była tylko droga w stronę Bałtyku, 
do portu Pillau. Zapamiętajmy: to Piława (obecna na­
zwa Bałkijsk), o której będzie jeszcze mowa w związku 
z Bursztynową Komnatą.

3 Frontem Białoruskim dowodzi marszałek Aleksander 
Wasilewski, jeden z organizatorów operacji stalingradz- 
fciej, pogromca hitlerowskich dywizji pancernych pod Kur-

skiem. Zdaje on sobie sprawę, jak trudny i krwawy bę­
dzie szturm Królewca. Przygotowuje się do tej operacji 
nadzwyczaj starannie. Każe sporządzić dokładną makietę 
miasta-twierdzy,. tkwiącego jak drzazga za linią frontu, 
który szybko przesuwa się przez ziemie polskie w kierunku 
Odry.

Radzieckie czołgi docierają na wschód od Elbląga do 
brzegów Zalewu Wiślanego. 26 stycznia 1945 roku Króle­
wiec jest już całkowicie okrążony.

Miasto ogarnia panika. Kto może, ucieka w stronę Pi­
ławy, licząc na wydostanie się z pułapki statkiem. W tym 
samym kierunku hitlerowcy wywożą zagrabione dobro i wła­
sny dobytek. Agenci wywiadu radzieckiego donoszą o gra­
bieżach i rabunkach dokonywanych przez maruderów,
0 pijackich orgiach, gwałtach, samobójstwach. Na ulicach 
zjawiają się psychicznie chorzy, których wypuszczono ze 
szpitali.

Gauleiter Koch, który sam ukrył się w posiadłości Neu- 
tief pod Królewcem, rozkazuje wszystkim członkom rządu 
prowincji Prus Wschodnich zawrócić z Piławy i zorgani­
zować obronę miasta. Szefem obrony cywilnej zostaje 
mianowany kreisleiter Wagner. Jego sztab instaluje się 
w Domu Radia. Naprzeciw, w gmachu dyrekcji poczty, 
mieści się sztab dowódcy garnizonu wojskowego, generała 
Bernhordta-Otto-Gustawa von Lascha.

Oddziały SS wyłapują z potoku uciekinierów mężczyzn
1 podrostków, tworząc z nich oddziały Volkssturmu -  po­
spolitego ruszenia IH Rzeszy, powołanego dekretem Hitle­
ra dla wzmocnienia Wehrmachtu. Wszyscy mężczyźni Kró­
lewca w wieku od 15 do 65 lot powołani zostają do 
obrony miasta.

Za dezercję pod pluton egzekucyjny trafiają między in­
nymi prokurator generalny Prus Wschodnich i prezydent 
sądu prowincji.

Panika zostaje opanowana.
Ludność cywilną i licznych znajdujących się w mieście 

robotników przymusowych różnych narodowości skierowano 
do kopania okopów i sypania szańców.

„Wojna nie została przegrana!”  „Nadejdzie zwycię­
stwo!”  — krzyczy tytułami „Preussłsche Zeitung” , jedyna 
gazeta, jaka jeszcze ukazuje się w mieście.

Vołkssturm znów ryczy hitlerowskie pieśni, aie w ko­
szarach, wojacy z łapanki śpiewają inne pteśrh’.

Wir — ölte Affen.
Wir — neue Waffen *
Co działo się wówczas z Bursztynową Komnatą, rozmon­

towaną i złożoną do skrzyń Wczesną jesienią 1944 roku?
4 marca 1945 roku — pisze W. Dmitriew i W, Jeraszow 

w książce „Tajna jantamoj komnaty”* -  w zamku krółe- 
lewteckim zjawił się niespodziewanie Erich Koch. W towa­
rzystwie wyższych oficerów ochrony osobistej i loilku szcze­
gólnie zaufanych osób gauleiter obszedł pospiesznie do­
prowadzone do porządku sale, od czasu do czasu zadawał 
krótkie pytania i rzucoł zwięzłe polecenia. Zatrzymał się 
w soli, gdzie znajdowało się niegdyś muzeum bursztynu.

— Gdzie Bursztynowo Komnata? — zapytał ostro.
Do przodu wysunęli się Friesen i Rohde. Obaj milczeli, 

patrząc na gou lei tera, słynącego z nieokiełznania i okru­
cieństwa.

— Bursztynowa Komnoto jest tutaj, w lochach, herr gau­
leiter — niemal szeptem odpowiedział Friesen...

-  Nie wywieziona? Odpowiecie za to przed fuehre- 
rem!

Friesen, o którym mowa w cytowanym fragmencie książ­
ki, był zarządcą muzeów w Prusach Wschodnich, a dok­
tor Alfred Rohde -  bezpośrednim opiekunem Bursztyno­
wej Komnaty.

Cytowana tu książka wydana w 1961 roku w Rydze, 
oparta jest na dokumentach. Jeden z je j autorów, W. Dmi­
triew w latach:., był sekretarzem Komitetu Obwodowego 
KPZR w Kaliningradzie (taką nazwę Otrzymał Królewiec po 
przełączeniu go do Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej) oraz przewodniczącym komisji do 
spraw poszukiwań Bursztynowej Komnaty. Pisząc używał 
pseudonimu. Jego prawdziwe nazwisko brzmi: Weniamin 
Dmitriewicz Królewski.

Dialog Kocha z Friesenem i doktorem Rohde odtwo­
rzono na podstawie zes-nań świadków przesłuchiwanych 
przez radziecką komisję.

Skandal! -  krzyknął Koch. -  Coś trzeba zrobićl
Uczynił rozkazujący gest, i kazał opuścić sołę. Gdy 

wszyscy posłusznie ruszyli do wyjścia, goałeiter zawołał 
Friesena i doktora Rohdego (...)

Nikt nigdy nie dowiedział się, co uradzili Koch i dwaj 
historycy sztuki. Wszyscy trzej potrafili dochować tajem­
nicy.

Jednakże, jak zeznali świadkowie, 5 kwietnia fragmenty 
Bursztynowej Komnaty, zapokowane do skrzyń, znajdowa­
ły się jeszcze w sali Zakonu Krzyżackiego, w zamku, który 
rankiem oddano do dyspozycji oddziału Volkssturmu.

W przededniu szturmu z miasta zniknął doktor Rohde. 
Gdzie znajdował się do 10 kwietnia -  nie wiadomo. Twier­
dził później, że był chory.

Tyle cytowane źródło radzieckie.
Wróćmy jednak do szturmu Królewca.
Jest 6 kwietnia 1945 roku.
-  Towarzysze oficerowie, proszę sprawdzić zegarki! — 

mówi generał Kuźma Galicki, dowódca 11 Armii 3 Frontu 
Białoruskiego. — Jest godzina ósma. Za dwie i pół godziny 
nasza artyleria rozpocznie nawałę ogniową. Przygotować 
się do szturmu!

O dziesiątej trzydzieści lawina ognia i stoli spada na 
forty, bunkry i okopy Królewca. Miasto spowijają gęste 
kłęby dymu.

W południe 6 kwietnia ruszyła do natarcia piechota. 
Wojska, atakujące zewnętrzny pas umocnień, liczyły 350 
tysięcy żołnierzy. Na odcinku 50 kilometrów rozległ się 
jeden potężny okrzyk „hurra!”

(c.d.n.)

* „M y — stare małpy, My — nowa broń”
* W. Dmitriew, W. Jeraszow: „Tajna jantamoj komnaty”  

(Tajemnica Bursztynowej Komnaty), Ryga 1961 r.

(Ciąg dalszy nastąpi)

■ W krótce będzie pan wdowcem. 
A ile  la t za to dostanę?

BEZ SLOW

— No! M am y drzewko.

— Teraz wiesz, dlaczego kazałam  c i zabraó 
drugą parę obuw ia !



KURIER W  ■ »  STROKAII
Będzie to na pewno 

historyczna chwila w 
rozwoju polskiego ry­
bołówstwa dalekomor­
skiego: po raz pierwszy 
biało-czerwona bandera 
dotrze na wody Antar­
ktyki. Tym razem wy­
graliśmy wyścig z wie­
loma flotami świata, 
bowiem jest już tylko 
kwestią czasu, kiedy na­
si rybacy przywiozą do 
kraju pierwsze tony 
kryla, pochodzącego z 
zimnych i niezbyt przy­
jaznych wód okalają­
cych Antarktydę.

A N T A R K T Y K A  — obszar 
w o kó ł Bieguna Południowego, 
oddalony od naszego k ra ju  o 
dziesiątk i tysięcy m il morskich, 
rozciąga się na przestrzeni 50 
m in  km  kw., z czego sama A n ­
ta rk tyd a  za jm uje  11,5 m in  km  
kw . A le  i tu ta j, na sk ra ju  tego 
kon tynen tu  — ogrom nej pusty­
n i lodowej, zna jdu je , się około 
20 oaz, terenów nie pokry tych  
lodam i. Różnią się one zdecy­
dowanie od pozostałych części 
A n ta rk tyd y , zwłaszcza k lim a ­
tem i rzeźbą terenu. Latem  moż­
na tu znaleźć bardzo skąpą f lo ­
rę, g łównie mchy, po jaw ia ją  się 
strum ien ie  i  jeziora wody słod­
k ie j, p rzy la tu ją  p tak i, a wybrze 
że „o kupu ją ”  stada fok. W w ięk 
szóści oaz żyją  również... lu ­
dzie, naukowcy prowadzący róż 
ne badania mało znanego jesz­
cze kontynentu . A n ta rk tyd a  po 
w o li się więc zaludnia. N ieste­
ty , i na tym  dziewiczym  do nie 
dawna obszarze człow iek poczy 
n i ł już spustoszenia. Porusza­
jące się po lodach pojazdy nisz­
czą roślinność oaz, co przyśpie­
sza erozję skał; hJfes s iln ikó w  
statków  i  sam olotów powoduje 
przenoszenie się ptactw a i fok 
w  bardziej odległe tereny. 
Zm nie jszy ły  się gw ałtow n ie  za­
soby wód słodkich a ścieki sma 
rów  i p a liw  zanieczyszczają 
przybrzeżną strefę morską. N ic 
więc dziwnego, że w  1959 r. N a­
ukow y K o m ite t Badań A rk ty -  
cznych (Scientific  Commitee o f 
A n ta rc tic  Research) na konfe­
renc ji w  Buenos A ires za ją ł się 
problem em  ochrony przyrody 
A n ta rk ty k i i  zaapelował do za­
interesowanych badaniam i na­
ukow ym i tego kontynentu  
państw  o wzmożenie działań 
zw iązanych z ochroną jego bo­
gactw  natura lnych. W  grudn iu  
1959 r. w  W aszyngtonie 12 k ra ­
jó w  podpisało tra k ta t regu lu ją ­
cy w ie le  problem ów po litycz­
nych, te ry to ria lnych  i w o jsko­
w ych  A n ta rk ty k i. W czerwcu 
1961 r. Polska, k tó ra  posiada 
w łasną badawczą stację antar- 
ktyczną im . A . Dobrowolskiego

udzia ł w  słynnej w yp raw ie  stat nych gatunków  k ry la , ale n a j- 
ku  „Belg iea”  na wody an ta rktycz większe liczebnie skupiska tw o 
ne. Po w o jn ie  wysyłano w  te rzy Euphausia superba. K ry lo -  
re jony naukowców w ie lokro tn ie , w e koncentracje składają się 
W spółpracowali on i ściśle z zw ykle  z osobników o długości 
ekspedycjam i radzieckim i i a- 31—43 m m  i ciężarze 0,6— 1,5 g. 
m erykańskim i. W  tym  roku po Barw a skorup iaków  zmienia się 
p łyn ie  tam  po raz pierwszy 200- w  zależności od gatunku, w ie - 
osobowa grupa naukowców i  ku, stanu fizjo logicznego i  g łę- 
p ra k tykó w  z dziedziny rybo - bokości występowania — od bla 
łówstwa m orskiego, by przepro- doróżowej do brunatnoceglastej. 
wadzić nieco inne badania — W  1 metrze sześć, wody mieści 
związane z rozeznaniem m oż li- się aż 10— 12 kg k ry la , 
wości połowu k ry la , jego prze-r r » nm irni,ninn< Do dziś nie poznano jeszcze

„S L  „ í f r  dokładnie b io log ii Euphausiatw órstw a
p loa tac ji łow isk. T ra w le ry  z bia . . . , __ . „
in-?7erwona handera t io v k ro t-  suPerba> choc wiadomo, ze ze 

, . ^  ^  y  w szystkich  organizm ów Dlank-nie podejm owały w yp ra w y  w wszystkich organizm ów p lank­
tonow ych żyje  najd łuże j — pranieznane na Pó łku lę  P o łudn io-

wą, na wody Patagonii, A n go li ¿ S J S J S  W6 e zaczyna 
i Oceanu Indy jsk iego by  prze- ko te zy  w  m a-
. ^ c z y m 0 g C z w a iS  iu , odbywa sie jego rozróćLW U
będzie najdalsza i  n a jtra d n ie j-  ,ś.me ^ o m p ta k t  tworzą
sza ale ehvha i naiciekawsza hczne kolonie, zajm ujące po-sza, ale chyba i najciekawsza. w ierzchnię do k ilk u  tysięcy me-

Na łow iskach P ó łk u li Północ- tró w  kw adra tow ych, zim ą p ia­
nej po ław ia  się obecnie rocznie ma k ry lo w a  rozprasza się wśród
około 50 m in  ton ryb, na Po- lodów. Co ciekawe: krew etka
łu dn io w e j — «zaledwie 7—8 m in  antarktyczna tw o rzy  skupiska
ton. M ałe zainteresowanie akwe nie ty lk o  na pow ierzchni wody
nam i po łudn iow ym i, a zw łasz- (do głębokości 2 m), ale ró w -
cza an ta rk tycznym i w yn ika ło  nież w  ton i w odnej — na g łę-
stąd, że nie są one zbyt ob fite  bokości od 50 do 60 m. Plam y, w  lu tym  br. zapadła decyzja o
w  ryby. W  wodzie o tem pera- p ływ ające po pow ierzchni m o- zorganizowaniu w yp raw y, k tó rą  scy naukowcy spodziewają się,
turze 0 stopni Celsjusza wzrost rza w idać z odległości 2 k ilo -  finansu je  Polska Akadem ia N a - *e uda im  się uzyskać bezpo-
ry b  trw a  naw et do 10 la t i  b a r- m etrów , bowiem  k r y l fos fo ry - uk. W skład po lsk ie j ekspedycji średnio w  m orzu czyste bia łko.

Po 190 dniach re jsu  m /t „T a - 
zar”  przyw iezie do k ra ju  300— 
400 ton przetworzonego w  róż­
ny sposób skorupiaka. P róbki 
tra fią  potem do w ie lu  in s ty tu ­
tów  PAN-owskdch: Ż yw ien ia  i 
Żywności, Ż yw ien ia  i  Paszo- 
znawstwa, Zootechniki, Centra l 
nych Labora to riów  w  Gdyni, 
L u b lin ie  i  Poznaniu. Być może, 
ju ż  w  roku  przyszłym  będzie 
można znaleźć odpowiedź na py 
tanie : do czego dodawać b ia łko  
k ry la . Póki co np. na ryn ku  ra­
dzieckim  ukazała się popularna 
pasta „O kean” , k tó rą  można 
spożywać bezpośrednio, k ry la  
dodaje się do masła, w yrobów  
garm ażeryjnych, serków top io­
nych czy potraw. W  tym  roku  
podczas „D n i K uchn i Rosyj­
sk ie j” , w  szczecińskiej restau-

dzo pow oli odnaw ia ją  się ich żuje. „Robaczki św iętojańskie”  w e jdą dwa s ia tk i: naukow o-ba- ra c ji „C h ie f”  kucharze radzies-

Pcfioióame
N A K R Y Ł A

zasoby. N iem nie j jednak w  o- A n ta rk ty k i m ają 
statn ich la tach f lo ty : radziecka scach tzw . fo to fo ry . 
i  japońska po ław ia ją  tu, i  to  z 
dobrym  skutkiem , m ało u nas 
znane gatunki: b łę k itka  i  noto- 
tenia. Bogactwem n r 1 A n ta r­
k ty k i jest jednak m aleńki sko­
ru p ia k  — k ry l.

10 m ie j- dawczy M IR  — m /s „P ro fesor cy zaproponowali nam całą ga- 
S iedlecki”  i  traw le r-p rze tw ó rn ia  po traw  z dodatkiem  an ta r- 
PPDiUR „O dra ”  w  Św inoujściu ktycznej k rew etk i.

„Tazar” . Oba s ta tk i p ły -  Zan im  jednak k ry l t ra f i do 
ną na wody antarktyczne n ie - nas bezpośrednio, uczestników 
przypadkowo. Po raz p ierw szy po lsk ie j w yp ra w y  czeka n ie ła t-  

P O LS K IE  tra w le ry  dostarcza- m£zna ,na * p jaw  we zadanie. Przede w szystkim
ją  do k ra ju  setki tysięcy ton w  bezpośredniej p raktyce  trzeba będzie znaleźć sposób na

efek ty  dociekań naukowców, z łow ienie skorupiaka, k tó ry  p ły

Po co nam to.

Euphausia superba czy li k r y l w  powiększeniu.

w  oazie Bungera, przekazaną 
nam przez Zw iązek Radziecki, 
stała się sygnatariuszem t ra k ­
ta tu . Z  czasem przys tą p iły  do 
niego również ł  inne państwa: 
Czechosłowacja, Dania, H o lan­
dia, B razylia , Rum unia i  N ie ­
m iecka R epublika D em okra ty­
czna.

Wyprawa 
na ląd znany

P O LS K A  stopa stawała na 
A n ta rk tyd z ie  w ie lokro tn ie . W  
la tach 1897—99 na kontynencie 
tym  p row a dz ili badania dw aj 
polscy uczeni H . A rc tow sk i i  A. 
B. D obrow olski, k tó rzy  w z ię li

CO tO IfiSt krVl ? ^ c o ^ m ^ f y ^ t e n  k rom  z^k ry  naukowcam i i  rybakam i w a 'V 'p o ''p ó w k i« :hm" m oK a i
W  I w  J v v l  n l j l  • lem? o tóż  w praw dzie  nasze stat p0iSa''2 <>!J0.t ^ zadan‘a’ °~ tom  wodnej. Trochę w  ciemno 

K . . . . . ,  , ; : . k i ło w ią  jeszcze dużo i dobrze, P f , ba<if n Podstawowych nad «konstruowano zatem specjalną
trad ycy jnych  akwenach ta°log .ą skorup.aka trzeba bę- „ ieć „  m aleńkich oczkach tbote 

t ł a  Je  w  n iuce  kończy się ryba! Na w ie lu  lo -  wypróbować m e- s _ 10 m m ), k tó rą  wypróbowano
J  y w inkach wprowadzono już l im i ^  * P « e tw 6 rc » , na B a łtyku . N iestety, p róby nie

T o r mon om tym  okreś la li rybacy połowowe niegdysiejszy o rzy wdrażać technologię przem ysło- w yp a d ły  pom yślnie, ale w  ko ń - 
M a H - ^ k t n i ia k  b t l t a t ^ a  S w ^ T a k r o S w e j  eksploatacji i  zagospodaro- cu\ my  2 ra iono przo-
¥  a !y „ y J S t t o t  tw h  z J S  Jako rybę konsumpcyjną. N ie - w a" M f a k ty c z n e g o .  cież B a !tyk  n ie Morze We4.

W  cienien ie « «a k t»  m or- ekspansja w ie lu  bander . ??a L*a ń m św l®?e. trar'a w y -  tjeiią. Trzeba będzie także um ie
J ^  c7vhirip św iata na w ody A tla n ty k u  czy ^ u s a d o w i  ję tn ie  przetwarzać krewetkę, bo

_ zwirteszenia zasobów a n ta r- iirnych m órz i  oceanów P ó łku li l?ogaty5?1 *?wiskach. w iem  może ona leżeć na pdkte-
k tv rrn H  k rew e tk i k tóre  ocenia Północnej doprow adziła, w  efek Gd k l^ DI afc. Penetrują je  ju z  dzje ty lk o  4 godziny, jest w ięc
¡7  d ' J: -  cętki m ilionów  cie rabunkow ej często gospodar w yb ie ra - n ie trw a ła . Jak oddzielać mi«*»

się dzis ia j na se tk i m ilionów  w  MSobami ^ e -  «  S1« 1 od chitynowego pancerza? B y -
trzeb ienia stad, a w  konsekwen JN1̂ r . cy .z ^ razfe‘ bacy radzieccy stosują maszy iy
c ji do spadku wydajności po ło- ° .bie J^oosUci wyposażono w  do w yciskania, polscy — w yp ró
wowych. Poza tym  w iele k ra -  w ie le  urządzeń prototypow ych. buj a różne. Wreszcie — ja k  t
jó w  św iata rozszerzyło pasy s „Profesor S iedlecki pra  mięsa krylow ego uzyskać cz-»-
wód te ry to ria ln ych  do 200 m il c° wac będzie 11 różnych m a- gte b ia łko? Na „Profesorze Si<-
m orskich, zagradzając tra w ie - szyr? Poł°w ow o-przetw órczych, di eckiim ”  jest specjalna m a sz j-
rom , w  tym  -także i  polskim , r}a1u^ ow cow * ł M IR " u> na, pom ysłu rów nież naukow -
dostęp do bogatych w  ryby  szel dzi€lnpl e pomagała zało- ców z M lR -u . W ypróbowano ją
fów . W  te j sy tuac ji nasze r y -  fia ¿ recłl^ 1f t1 . w - ? rU~ w  kra ju... na kwaśnym  m leku ,
bołówstwo musi szukać nowych szc?u G danskl[n. Polskll€ Jedn° “  Znaków zapytania będzie pod­
rę jo n  ów połowów, i  co ważniej * 1 s3 przygotowyw ane pod ką czas tej  w yp raw y bardzo w ie le
sze — nowych źródeł bia łka, tern -po łow u i  p rzetw órstw a sko Sztab naukowców i  rybaków
Na całym  świecie m ówi się: ™P*aka, n iem nie j jednak w  spodziewa się jednak, że choć
„k to  ma b ia łko , ten ma złoto” , trakc ie  I I  etapu w yp raw y w  ^ ę ^ c i uda się na nie znaleźć 

ton. K r y l jest także pokarm em  I  m y m am y ogrom ne szanse na ?ł? także rozeznaniem odpowiedzi,
ryb, p ingw inów , fo k  i  ptactw a, to zło to. m ożliwości połowowych akw e- u . ,
A  ponieważ w  wodach oka la ją - Wobec niedoboru b ia łka na £ ow ’ w . k tó rych  w ystępu ją r y -  Pod koniec bieżącego
eych A n ta rk ty k ę  jest go pod świecie, k ry le m  zainteresowało ° y^ w  re3° " ie  O r-
doetatkiem , w  ostatn ich la tach się w ie le  k ra jów . Polscy nau- kad czy WyS(P Fa lk landzkich . 
naukowcy obserw ują szybki kowcy, a zwłaszcza d r  hab. Sta I I I  • r
wzrost pop u lac ji ryb, zw łasz- n is ław  Rakusa-Suszczewski, u -  J 3 K  fO W IĆ
cza b łęk itka  i  no-totenia. ezestnik trzech polskich w y -  * v ? f i v

■kt u , , , t p raw  b iologów na An tarktydę,
N a akwenach an ta rk tyem ych  k le r0w n ik  naukow y obecnej,

“ ?'kom lte  w a ru n k i 2wracaH uwagą na moa iw ośc i
«lą ekspansji naszych statków  na
. ;  s-;a|o jące w o kó ł tamtejsze re jony  połowowe, sta-
HowJ ^ 6 ry  l0 '  ™ li się zainteresować skorupia
wód k iem  S0®?«331-11« rybną. R ów - B A D A N IA  po tw ie rdz iły , __
J e  ń r .  i ,  '  i ą nież M orak i In s ty tu t Rybacki k r y l jest pe łnow artościow ym  potrzeby k ra ju  — przed biało.
J lie e e  .  Ł  T ™  ,  -W p ł  od óawna „rozp racow yw a ł" k ry  surowcem do p ro d u kc ji m ączki czerwoną banderą o tw ie ra ją  się
rozwój ZokrzJm ek l8 ’ w  S w in o u jic iu  powstała na - paszowej i  n ie ustępuje pod nowe źródła b ia łka . Rzecz —

i przerabiać 
krewetkę

roku
oba s ta tk i wyszły w  morze. Po 
drodze zawiną do Montevddeo, 
a później odwiedzą radziecką 
stację antarktyczną Belłingshau 
sena na po łudniow ych Szetlan- 
dach, by w  końcu dotrzeć do 
celu — na w ody m órz W eddella 
i  Scotia oraz C ieśniny D rake ’a.

Będziemy św iadkam i don io­
słej c h w ili w  rozw oju  polskie­
go rybo łów stw a dałekom orskie- 

ie  go. O w yp raw ie  zadecydowały

Miwńi ftlfwpmelr Iw ’ jnswataia im )Jdt>z,vwtyj i lllc UiłŁtJpujc puu
an tJ rtr tw zo J- t  — .1»^Karmu w et specjalna pracow nia, za j-  względem  jakości mączce z ryb. tym , by um ieć z niego czerpać
am arK iycznej ą rew e tk i. m ująca się problem atyką tego Doświadczenia radzieckie w y -  i  n i« d a i si<5 wyprzedzić innym .

W  wodach m órz: Weddella, Ła  skorupiaka. Taik w ięc zjednoczo kazały, że można go także w y -
zanewa czy Am undsena i B e l- ne s iły : PAN, M IR  i ZGR do- korzystać do p ro d u kc ji koncen- Anna
łłng&hausena żyje  około 80 róż- p row adziły  sprawę do końca— tra tu  białkowego. I  w łaśnie po ł W IĘ C K O W S K A -M A O » A «
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Z Lasku Arkońskiego 
na stadiony świata

Rozmawiamy z Henrykiem Wawrowskim

Ch a r a k t e r y s t y c z n ą ,
krępą sy lw etkę prawego 
obrońcy Pogoni znają do­

brze p iłka rscy  k ib ice. G dy z 
g łębokie j defensywy rusza do 
a taku pędząc z p iłką  ja k  burza 
ku  bramce p rzec iw n ika  —  w i­
dzowie w sta ją  z m iejsc. Nad 
trybu nam i rozlega się potężny 
Okrzyk: Heeenieeek! Heeenieek! 
D la nich, dla tysięcy w spó ł­
uczestników p iłka rsk ich  w ido ­
w isk  H e n ryk  W aw row ski, 26- 
- le tn i mężczyzna, ojciec trz y le t­
n ie j córeczki, ciągle jest po 
prostu H eńkiem . K ib ice  znają 
go od dawna. Pam ięta ją  prze­
cież ja k  jako  ju n io r  deb iu tow ał 
w  jedenastce A rk c n ii.  Już 
wówczas, w  la tach sześćdziesią­
tych, m ów iło  się o W aw row ­
skim  jako  o uta lentow anym  
p iłka rzu . Powołano go nawet 
do ka d ry  ju n io rów . Sw ój w ie l­
k i sezon przeżywał jednak do­
p iero k ilk a  la t  później.

ZA D EC YD O W AŁ PR ZYP AD EK
—  K O L E D Z Y  z  n a s z e j p o d w ó r k o ­

w e j  d r u ż y n y  z  u l .  P a r k o w e j  s z l i  n a  
t r e n in g ,  p o p r o s iłe m  a b y  m n ie  za ­
b r a l i  ze  s o b ą  —  n ie  o d m ó w i l i .  N a  
t r e n in g u  p o z w o lo n o  m i  u c z e s tn ic z y ć  
w  z a ję c ia c h . P o  c z te re c h  d n ia c h  
t r e n e r  B r o n is ła w  O s e łk o  z a p is a ł 
m n ie  d o  t r a m p k a r z y  G w a r d i i .  I  t a k  
s ię  z a c z ą ł m ó j  z w ią z e k  z  p i ł k ą  n o ż ­
n ą  —  w s p o m in a  „ K u r ie r o w i * 1 H .

B. Idziak
przewodniczącym Komitetu 
Organizacyjnego VII MTB

W  P O N I E D Z IA Ł E K  o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  o r g a n iz a to ró w  V I I  M ię ­
d z y n a r o d o w e g o  T u r n ie ju  B o k s e r ­
s k ie g o  o  N a g ro d ę  „ G r y f a  S z c z e c iń ­
s k ie g o ” . J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  
im p r e z a  ta  o d b ę d ź ie  s ię  w  d n ia c h  
8— 11 k w ie tn ia  1976 r .  N a  s p o tk a n iu  
p o w o ła n o  K o m ite t  O r g a n iz a c y jn y  
V I I  M T B , n a  cz e le  k tó re g o  s ta n ą ł 
d y r e k t o r  W y d z ia łu  K u ' t u r y  F iz y c z ­
n e j  i  T u r y s t y k i  U rz ę d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  —  B o le s ła w  Id z ia k .

P r z y s z ło r o c z n y  t u r n ie j  z a p o w ia d a  
s ię  b a r d z o  in te r e s u ją c o .  B ę d z ie  to  
je d n a  z  p r z e d o lim p i js k ic h  p r ó b .  N a  
r in g u  s z c z e c iń s k im  z o b a c z y m y  w ie lu  
z n a k o m i t y c h  p ię ś c ia r z y ,  w  t y m  c a ­
łą  p o ls k ą  k a d r ę  o l im p i js k ą .  W  
p rz y s z ło r o c z n e j  im p r e z ie  s ta r t o w a ć  
b ę d z ie  ta k ż e  k i l k u  z a w o d n ik ó w  z 
n a s z e g o  m ia s ta .

B rydżyści
zakończyli sezon
C Z T E R D Z IE Ś C I je d e n  p a r  u c z e s t­

n ic z y ło  w  t r a d y c y jn y m  t u r n ie ju  
z a m k n ię c ia  s e z o n u  b ry d ż o w e g o .  W  
z a w o d a c h , k tó r e  s p r a w n ie  z o s ta ły  
p r z e p r o w a d z o n e  w  k lu b ie  „ K o n ­
t r a s t y ”  z w y c ię ż y ła  p a r a  S. C z e r ­
n i k  —  H . S Ó ro k o  (p a ra  k o m b in o ­
w a n a  P o l i t e c h n ik i  i  B u d o w la n y c h )  
p r z e d  Z . M a ło s z u k  —  W , B o g u s ła w ­
s k i  ( B lo tk a  G o le n ió w ) .  T r z e c ie  
m ie js c e  p r z y p a d ło  w  u d z ia le  z n a ­
n e j  p a rz e  A .  S w a t le r  — H . W o ln y  
( B u d o w la n i  S z c z e c in ) , (k )

W a w r o w s k i.  —  T r w a  o n  n ie p r z e r ­
w a n ie  o d  14 la t .  T a m  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  p o z n a łe m  p i ł k a r s k ie  a b e ­
c a d ło .  N a u c z y łe m  s ię  ta k ż e  s y s te ­
m a ty c z n e j ,  r z e te ln e j  p r a c y ,  a  to  
je s t  p o d s ta u m  k a ż d e g o  s p o r to w e g o  
s u k c e s u .

M Ł O D Y  z a w o d n ik  r ó s ł  w  k l im a ­
c ie  r o z w i ja ją c e g o  s w e  s k r z y d ła  
s z c z e c iń s k ie g o  p i łk a r s tw a .  P o r t o w ­
c y  k o ła ta l i  d o  w r ó t  I  l ig i ,  j u n io r z y  
z  L a s k u  A r k o ń s k ie g o  s ię g a l i  p o  
m is t r z o s tw o  P o ls k i.  B y ł y  t o  w z o rc e  
g o d n e  n a ś la d o w a n ia .  W y r ó ż n ia ją c y  
s ię  n a  t r e n in g a c h  j u n i o r  W a w r o w ­
s k i  z w r ó c i ł  u w a g ę  s e le k c jo n e r ó w  
k lu b o w y c h  i  k a d r y  P Z P N . 6 r a z y  
w y s tę p o w a ł  w  r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i  
ju n io r ó w ,  k tó r ą  u w a ż a n o  za p r z e d ­
s io n e k  p o ls k ie g o  p i łk a r s tw a .  G d y  
je d n a k  o s ią g n ą ł w ie k  s e n io r a ,  z n a ­
la z ł  s ię  j u ż  p o z a  k a d r ą  P Z P N .

H e n r y k  W a w r o w s k i  b y ł  z a w o d n i­
k ie m  w s z e c h s tr o n n y m . W  t r a m p k a ­
rz a c h  g r a ł  n a  p o z y c j i  ś r o d k o w e g o  
n a p a s tn ik a ,  w  ju n io r a c h  b y ł  p o ­
m o c n ik ie m ,  w y s tę p o w a ł  ta k ż e  w  a -  
ta k u .  W  A r k o n i i  p r ó b o w a ł  s i ł  ja k o  
o b r o ń c a .  Z n o w u  Z a d e c y d o w a ł p r z y  
p a d e k . K ie d y ś  b o w ie m  p r z e d  w a ż ­
n y m  m e c z e m , g d y  t r e n e r  s z u k a ł  z a ­
s tę p c y  w  m ie js c e  k o n tu z jo w a n e g o  
R y s z a rd a  K r z y ż a n o w s k ie g o ,  p o s ta ­
n o w i ł  w y p r ó b o w a ć  W a w ro w s k ie g o .  
D e b iu t  w y p a d ł  p o m y ś ln ie  —  o d k r y ­
to  w  n im  ta le n t  o b r o ń c y .  C o , j a k  
n a  r a z ie ,  n ie  m ia ło  w p ły w u  n a  u -  
s ta b i l iz o w a n ie  p o z y c j i .

—  W  T R A K C IE  ro c z n e g o  p o b y tu  
w  G w a r d i i  W a rs z a w a  ( czas  s łu ż b y  
w o js k o w e j )  —  w s p o m in a  H .  W a w ­
r o w s k i  —  g r a łe m  p r a w ie  n a  w s z y s t­
k ic h  p o z y c ja c h .  B y łe m  s k r z y d ło ­
w y m ,  ś r o d k o w y m  n a p a s tn ik ie m ,  p o  
m o c n ik ie m ,  o b r o ń c ą .  N ie  p r ó b o w a ­
n o  m n ie  je d y n ie  n a  b ra m c e .. .

PO pow rocie do Szczecina, je - 
sienią 1971 r. W aw row ski zgło 
s ił akces do Pogoni. W iosną 
g ra ł w  I- l ig o w e j „jedenastce”  
portow ców  na p raw e j obronie. 
M ówiono, że była to w łaśnie ta 
pozycja, k tó re j p iłk a rz  ten po­
szukiw a ł przez w ie le  la t. Z  se­
zonu na sezon W aw row ski g ra ł 
coraz lep ie j. B y ł pewnym  pun k­
tem  sw ej drużyny. W okresie 
w ie lk ie j k a rie ry  polskiego p i ł­
ka rs tw a : zdobywania lau rów  
o lim p ijs k ich  czy też b a ta lii o 
srebrny medal X  MS, osoba 
prawego obrońcy Pogoni jakoś 
nie w pad ła  w  oko selekcjone­
rom . N ie m ieścił się nawet w  
szerokie j kadrze Kazim ierza 
Górskiego. Po m istrzostwach 
św iata polska drużyna stała się 
sławna, ba, bardzo sławna. N ie 
zapowiadano w ięc w iększych 
zm ian personalnych w  kadrze. 
A  jednak tw a rd y  i  am b itny  za­
w o dn ik  Pogoni w ie rzy ł, że nie 
s tra c ił szans, że może dostać się 
do reprezentacji. K onkurencja  
była  silna.

—  C Z Y  t r e n o w a łe m  w ię c e j  j a k  i n ­
n i  m o i  k o le d z y  z  d r u ż y n y ? —  z a s ta ­
n a w ia  s ię  W a w r o w s k i.  — C h y b a  
ta k ,  a le  n ie  d la te g o ,  że z o s ta w a łe m  
p o  n o r m a ln y c h  k lu b o w y c h  z a ję ­
c ia c h ,  c h o c ia ż  ł  ta fc ie  p r z y p a d k i  
m ia ły  m ie js c e ,  p o  p r o s tu  s ta ra łe m  
s ię  k a ż d e  z a le c e n ie  t r e n e r a  w y k o ­
r z y s ty w a ć  b a rd z o  r z e te ln ie .  N ie  o sz ­
c z ę d z a łe m  s ię  n a  t r e n in g a c h .  Z a w ­
sze m ia łe m  fo rm ę . . .

H E N R Y K  W AW R O W S K I, w ie ­
dzą o tym  kib ice, dużo serca 
w kłada  w  każdy mecz. Jest je d ­
nym  z na jbardz ie j pracow itych 
na boisku. Ponadto jest obroń­
cą gra jącym  ofensywnie. Znane 
b y ły  w  Polsce jego szybkie r a j­
dy kończące się docentrow ania- 
m i lu b  zaskaku jącym  s ilnym  
strzałem  na bram kę. W szystko 
to zadecydowało, że w tedy, gdy 
w  narodowej jedenastce po­
wstała luka, powołano do d ru ­
żyny prawego obrońcę Pogoni, 
pow ierzając m u funkcję ... le ­
wego obrońcy. Sezon 1975 roku 
H e n ryk  W aw row ski w ystępo­
w a ł w ięc na dwóch pozycjach: 
w  k lu b ie  — na p raw e j obronie, 
w  reprezentac ji — na lewej.

N A JLE P S ZY  SEZON

K I E D Y  te ra z  w  g r u d n iu ,  p r ó b o ­
w a l iś m y  d o k o n a ć  k r ó t k ie g o  b i la n s u  
m in io n e g o  s e z o n u  z  z e s ta w ie n ia  
w y n ik a ,  że  W a w r o w s k i  w  1S75 r o ­
k u  r o z e g r a ł  p o n a d  60 s p o tk a ń ,  w  
ty m  10 w  o f ic ja ln e j  r e p r e z e n ta c j i  
P o ls k i  i  30 m is t r z o w s k ic h  k lu b o ­

w y c h .  B y ł  w  U S A  i  K a n a d z ie ,  g r a ł  
w  R z y m ie ,  C h o rz o w ie ,  A m s te rd a ­
m ie  i  W a r s z a w ie  p r z e c iw k o  W ło ­
c h o m  i  H o le n d r o m  w  m e c z a c h  o 
m is t r z o s tw o  E u r o p y .  B y ł  w  „ je d e ­
n a s tk a c h ”  se z o n u  u s t a la n y c h  p rz e z  
„ P r z e g lą d  S p o r to w y " ,  „ S p o r t “  i  
„ P i ł k ę  N o ż n ą " ,  w  p u n k t a c j i  . .Z ło ­
t y c h  b u tó w ”  z a ją ł  d z ie w ią te  m ie j ­
sce  (z a  c a ły  1975 r o k ) .

A  p o z a  b o is k ie m ?  Z d a n ie  e g z a m i­
n ó w  n a  I I  r o k  W y d z ia łu  B u d o w y  
M a s z y n  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.

D O TYCHC ZAS o Pogoni m ó­
w iono ja ko  o „d ru żyn ie  bez 
gw iazd” . Dziś w  zespole porto ­
w ym  są ju ż  znakom ici p iłkarze. 
G wiazdą pierwszej w ie lkości 
jest je j p ra w y  obrońca — Hen­
ry k  W aw row ski. Zaw odn ik  u ro ­
dzony w  Szczecinie, k tó ry  grę 
w  p iłk ę  nożną zaczynał na po­
dw órkach u l. Parkow ej. Dziś 
w ystępu je  na stadionach św iata 
w  meczach w ysokie j, n a jw yż ­
szej europe jskie j i  św iatow ej 
rangi.

Tadeusz REK

N A  w y s ta w ie  w y n a la z c ó w  w  
B r u k s e l i  B e lg  M a u r lc e  C a r io n  
z a p r e z e n to w a ł m a s z y n ę  d o  r o ­
b ie n ia  h a ła s u  —  s p e c ja ln ie  d la  
k ib ic ó w  p i łk a r s k ic h  o ra z  r o ­
w e r  o  n a p ę d z ie  n a  d w a  k o ła ,  
p o z w a la ją c y  n a  ja z d ę  p o d  g ó ­
rę  z  p r ę d k o ś c ią  60 k m lg o d z .  
M a s z y n a  d o  r o b ie n ia  h a ła s u  
w y s ta r c z a  p o d o b n o  za  50 ty s .  
k ib ic ó w .

(C A F — A P )

Szachy korespondencyjne

Czy Bogumił Bogucki zagra 
w finale Mistrzostw Polski?
W  O S TA T N IC H  miesiącach, 

upływającego ro ku  zakończyło 
się k ilk a  im prez koresponden­
cy jnych, w  k tó rych  duże sukce­
sy odnotow ał zaw odnik szcze­
cińskich B udow lanych —  Bogu­
m ił B orucki.

W  T R Z E C IE J  g r u p ie  1 5 -o s o b o w e - 
g o  p ó ł f i n a łu  m is t r z o s tw  P o ls k i  c z o ­
łó w k a  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

I .  L u ź n y  —  O p o le  —  12,0 p k t . ,  
2. K o t  —  G d a ń s k  —  11,5 p k t . ,  3. B o ­
r u c k i  —  S z c z e c in  —  11,0 p k t .

T y lk o  p ó ł  p u n k t u  d z ie l i ło  B o r u c ­
k ie g o  o d  z a p e w n ie n ia  s o b ie  s ta r t u  
w  f i n a le  m is t r z o s tw  P o ls k i.  B y ć  m o  
że , ż e  b ę d z ie  w  n im  je s z c z e  g r a ł.  
g d y ż  b ę d z ie  w  - n im  z a w o d n ik ie m  
r e z e r w o w y m ,  n ie m n ie j  j u ż  s a m  f a k t  
u p la s o w a n ia  s ię  n a  t a k  w y s o k ie j  
p o z y c j i  je s t  o g r o m n y m  s u k c e s e m .

N ie c o  w c z e ś n ie j z a k o ń c z y ły  s ię  
r o z g r y w k i  w  102 g r u p ie  t u r n ie ju  
ś w ia to w e g o ,  k la s y  p ie rw s z e j:

1— 2 B o r u c k i  —  P o ls k a  i  Z d a n o w
—  Z S R R  —  p o  5,0 p k t . ,  3— i  P o u le t -  
te  —  K a n a d a  i  S a u e r  —  N R D  — 
p o  3,5 p k t .

O b a  w y n i k i  d a ły  B o g u m i ło w i  B o ­
r u c k ie m u  p r a w o  g r y  w  n a jb l iż s z y m  
t u r n i e j u  o r g a n iz o w a n y m  p rz e z  
IC C F  —  M ię d z y n a r o d o w ą  F e d e r a c ję  
S z a c h o w e j G r y  K o re s p o n d e n c y jn e j
—  k la s y  m is t r z o w s k ie j .  P r z y p o m in a  
m y ,  ż e  u p r z e d n io  u p r a w n ie n ia  t a ­
k ie  u z y s k a l i :  W ło d z im ie r z  Z a ła -  
c h o w s k i,  C z e s ła w  A m b r o s e w ic z ,  J a n  
D a n ie y k o  i  A c h i l le a s  N u c o s .

( jd y )

BOKS

R.
najlepszy w Rydze
D O  S z c z e c in a  p o w r ó c i ła  z Z S R R  

e k ip a  .b o k s e ró w  S t a l i  S to c z n ia . 
S to c z n io w c y  s ta r t o w a l i  w  t r a d y c y j ­
n y m  t u r n ie ju  w  R y d z e  o M e m o ­
r ia ł  A .  K n is is a . N a j le p ie j  s p is a ł s ię  
R y s z a rd  C z e r w iń s k i ,  k t ó r y  z d o b y ł 
p ie rw s z e  m ie js c e  w  w a d z e  m u s z e j.  
S z c z e c in ia n in  p o k o n a ł  w  f in a le  G . 
G a rb u l is ą  (Ł o te w s k a  S R R ). D o b rz e  
ta k ż e  w y p a d ł  R o m a n  Ł y ś ,  k t ó r y  po  
d w ó c h  z w y c ię s k ic h  w a lk a c h  d o ­
s z e d ł a ż  d o  f i n ą łu .  W  p o je d y n k u  
z m is t r z e m  Ł o t w y .  A .  W a le n ty n o ­
w ic z e m , p r z e g r a ł n ie z n a c z n ie  n a  
p u n k t y .  T r e n e r  J . B r o d o w ia k  w y ­
r ó ż n ia  ta k ż e  A .  T a r a n a  ( le k k a )  i  
m ło d z iu tk ie g o  A .  B e k is z a . Z a w ió d ł  
n a to m ia s t  K  P ie r w ie n ie c k i .  N a j ­
w y ż s z e  u z n a n ie  ło te w s k ie j  p u b l ic z ­
n o ś c i z y s k a ł R . Ł y ś ,  k t ó r y  s to c z y ł 
t r z y  ła d n e  w a lk i .

Tenis stołowy

Zwycięstwa Stali
w Gdyni

T E N IS IŚ C I  S t a l i  S to c z n ia  p r z e b y ­
w a l i  w  G d y n i  g d z ie  r o z e g r a l i  d w a  
m e c z e  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i .  O b a  
s p o tk a n ia  z  A r k ą  z a k o ń c z y ły  s ię  
z w y c ię s tw e m  s z c z e c in ia n  w  je d n a ­
k o w y m  s to s u n k u  10:7. M e c z e  t e  b y ­
ł y  o s ta tn im i  w  I  r u n d z ie .  P o  p r z e r ­
w ie  ś w ią te c z n e j te n is iś c i  s to ło w i  
r o z e g r a ją  r u n d ę  re w a n ż o w ą .

A M E R Y K A N IE ,  k t ó r z y  z d o b y l i  j u t  
24 r a z y  P u c h a t  D a v is a , w  k o le jn e j  
e d y c j i  t y c h  r o z g r y w e k  z o s ta l i  w y ­
e l im in o w a n i  p rz e z  r e p re z e n ta n tó w  
M e k s y k u .  W  s to l ic y  M e k s y k u  d r u ­
ż y n a  U S A  p r z e g r a ła  z  z e s p o łe m  gos­
p o d a r z y  2:3. W  o s ta tn im  z a c ię ty m  
p o je d y n k u  M e k s y k a n in  R a ú l R a m í­
r e z  w y g r a ł  z  J im m y  C o n n o rs e m  
(U S A )  2 :6 , 6 :3 , 6 :3 , 6:4.

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że p r z e d  r o ­
k ie m  A m e r y k a n ie  r ó w n ie ż  z o s ta l i  
w y e l im in o w a n i  p rz e z  t e n is is tó w  
M e k s y k u ,  p r z e g r y w a ją c  z n i m i  w  
P a lm  S p r in g s .

W  f in a le  s t r e f y  p ó łn o c n o a m e r y ­
k a ń s k ie j  M e k s y k  z m ie r z y  s ię  s  
R P A .

P O L S K I  S P O R T O W IE C  
S T A R T U J E

W  B IE G U  S Y L W E S T R O W Y M  
W  S A O  P A U L O

28 G R U D N IA  w y je d z ie  d o  Sao 
P a u lo  d łu g o d y s ta n s o w ie c  —  E d w a r d  
M le c z k o  k tó r e g o  m a c ie r z y s ty m  k l u ­
b e m  je s t  „ C r a c o v ia ” . B ę d z ie  o n  
p ie rw s z y m  P o la k ie m ,  k t ó r y  w y s ta r ­
t u je  w  t r a d y c y jn y m ,  s ły n n y m  B ie g u  
S y lw e s t r o w y m .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  S U K C E S  
P O L S K IE G O  S Z A C H IS T Y

D O  K R A J U  p o w r ó c i ł  c z o ło w y  sza­
c h is ta  P o ls k i  K r z y s z to f  P y t e l ,  k t ó ­
r y  u c z e s tn ic z y ł w  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  t u r n ie ju  w  M a lm ó  (S z w e c ja ) .

W  t u r n ie ju  w z ię ło  u d z ia ł  100 za ­
w o d n ik ó w  z k r a jó w  S k a n d y n a w -  ¿ 
s k ic h ,  R F N  i  P o ls k i.  Z w y c ię z c ą  t u r ­
n ie ju ,  ro z g ry w a n e g o  s y s te m e m  
s z w a jc a rs k im  z o s ta ł D u ń c z y k  J a -  
co b se n . M ie js c a  o d  d r u g ie g o  do  
s zó s te g o  z d o b y l i :  P y t e l ,  t r z e j  r e p r e ­
z e n ta n c i S z w e c ji :  K a r ls o n ,  E s lo , 
B e e r ln g  o ra z  D u ń c z y k  H o lm .

Borg: „Wygrałem mecz swego życia“
S Z W E C J A , z d o b y w a ją c  w  S z to k ­

h o lm ie  P u c h a r  D a v is a , t r o f e u m  b ę ­
d ą c e  s y m b o le m  s u p r e m a c j i  w  ś w ia ­
t o w y m  te n is ie ,  s ta ła  s ię  s z ó s ty m  
k r a je m ,  k t ó r y  o d  1900 r o k u  d o s tą ­
p i ł  te g o  z a s z c z y tu . D o ty c h c z a s  24 
r a z y  w  f in a ła c h  P u c h a ru  D a v is a  
t r i u m f o w a l i  A m e r y k a n ie ,  23 r a z y  
A u s t r a l i j c z y c y ,  9 r a z y  —  A n g l ic y ,  
6 r a z y  F r a n c u z i  i  r a z  te n is iś c i  
R P A . C i  o s t a tn i  n ie  m u s ie l i  n a w e t  
w y jś ć  n a  k o r t  w  f i n a ło w y m  m e c z u  
p r z e c iw k o  H in d u s o m :  r e p re z e n ta c ja  
I n d i i  w  1974 r .  z r e z y g n o w a ła  z  w a l ­
k i  o  p u c h a r  n a  z n a k  p r o te s tu  p r z e ­
c iw k o  d y s k r y m in a c j i  r a s o w e j w  
R P A .

P ie rw s z y  t r i u m f  S z w e d ó w , to  
p rz e d e  w s z y s tk im  z a s łu g a  fe n o m e n a  
ś w ia to w y c h  k o r t ó w  —  B jo e r n a  B o r -  
g a . M a  o n  z a le d w ie  19 l a t  i  j u ż  za 
so b ą  d łu g ą ,  b ły s k o t l iw ą  k a r ie r ę .  Z a ­
d e b iu to w a ł  w  P u c h a rz e  D a v is a  ju ż  
ja k o  1 5 - le tn i c h ło p a k  i  w  m e c z u  z 
N o w ą  Z e la n d ią  p o k o n a ł  p r z e d s ta w i­
c ie la  ś c is łe j c z o łó w k i  ś w ia to w e j  
O n n y  P a ru n a .  W  m e c z a c h  o  P u c h a r  
D a v is a  g r a ł  z a w s z e  w s p a n ia le .

W  m o m e n c ie  k ie d y  s ły n n y  J im m y  
C o n n o rs  z  t r u d e m  w a lc z y ł  o p u n k ­
t y  w  P u c h a rz e  D a v is a  p r z e ć iw k o  
M e k s y k o w i,  1 9 - le tn i S z w e d  im p o n o ­
w a ł  ła tw o ś c ią  w  z a a d a p to w a n iu  s ię  
d o  r ó ż n y c h  w a r u n k ó w ,  w  k tó r y c h  
o d b y w a ły  s ię  k o le jn e  m e cze  te g o  
c y k lu  r o z g r y w e k .  C e l,  k t ó r y m  b y ­
ło  z w y c ię s tw o  w  P u c h a rz e  D a v is a  
z o s ta ł o s ią g n ię ty ,  te ra z  p rz e d  m ło ­
d y m  S z w e d e m  w y r a s ta ją  n o w e  z a ­
d a n ia  —  z w y c ię s tw a  w  W im b le d o n ie  
i  F o r e s t  H i l l s .

„ B y łe m  m o c n o  z d e n e r w o w a n y  
p r z e d  d e c y d u ją c y m  m e c z e m  z K o -  
d e se m  —  o ś w ia d c z y ł  B o rg .  S p a łe m  
z a le d w ie  5 g o d z in  o s t a tn ie j  n o c y . 
Z  K o d e s e m  w a lc z y łe m  5 - k r o tn ie  i 
z a w s z e  im p o n o w a ł m i  o n  k o lo s a ln ą  
o d p o r n o ś c ią  o ra z  t e c h n ik ą  u d e rz e ń . 
Z r e a l iz o w a łe m  s w e  m a r z e n ie .  W y ­
g r a łe m  m e c z  m e g o  ż y c ia  i  d a łe m  
s w e m u  k r a jo w i  P u c h a r  D a v is a . T e ­
r a z  m ó g łb y m  ju ż  n ic z e g o  n ie  d o k o ­
n a ć  w  te n is ie ,  a le  m a m  je s z c z e

„ B o r g  b y ł  n ie  d o  p o k o n a n ia  te g o  
p o p o łu d n ia  —  s tw ie r d z i ł  J a n  K o -  
d e s ” .

„ T o  b y ł  w ie l k i  d z ie ń  d la  E u r o p y  
—  p o w ie d z ia ł  p r e z y d e n t  M ię d z y n a ­
r o d o w e j  F e d e r a c j i  T e n is o w e j A n g l i k  
D e r e k  H a r d w ic k .  P rz e c ie ż  o s ta tn im  
k r a je m  e u r o p e js k im ,  k t ó r y  z w y c ię ­
ż y ł  w  ty c h  r o z g r y w k a c h ,  b y ła  w  
1937 r .  W ie lk a  B r y ta n ia ,  a p o  ra z  
o s ta tn i  d w a  k r a je  e u r o p e js k ie  m ia ­
ł y  h o n o r  z m ie r z y ć  s ię  w  c h a l le n g e  
r o u n d  w  1933 r .  ( W ie lk a  B r y ta n ia  
i  F r a n c ja ) ” .

P o  f e s t iw a lu  B o rg a  w  K r ó le w s k ie j  
H a l i  S z to k h o lm u ,  l i c z n i  spe ce  z a ­
s ta n a w ia ją  s ię  k t o  j e s t  o b e c n ie  le p ­
s z y m  g ra c z e m  — c z a r n o s k ó ry  A r ­
t h u r  A s h e , i n n y  A m e r y k a n in  J im ­
m y  C o n n o rs , c z y  B o rg .  A g e n c ja  
f r a n c u s k a  ( A F P )  s ta w ia  m im o  
w s z y s tk o  n a  m is t r z a  W im b le d o n u  
A s h e ’ a . B o rg  z a jm u je  d r u g ie  m ie j ­
sce , w y p r z e d z a ją c  J im m y  C o n n o r -  
sa , H is z p a n a  O ra n te s a , R u m u n a  
N a s ta s e , A r g e n t y ń c z y k a  V ila s a ,  
M e k s y k a n in a  R a m ire z a  i  A u s t r a l i j ­
c z y k a  N e w c o m b e ’ a . T r e n e r z y  t w i e r ­
d z ą , że  m o ż l iw o ś c i  r o z w o jo w e  
S z w e d a  są  je s z c z e  z n a c z n e , w ie lu  
r y w a l i  z  k o r t ó w  (m . in .  A u s t r a l i j ­
c z y c y  N e w c o m b e  i  L a v e r )  p r z e ­
s t r z e g a ją  B o rg a  p r z e d  z b y t n im  e k s ­
p lo a to w a n ie m  w ią z a d e ł  i  s ta w ó w . 
B o r g  o d  p o c z ą tk u  k a r ie r y  s to s u je  
w y łą c z n ie  d y n a m ic z n e  u d e r z e n ia ,  
r e z y g n u ją c  z  p r e c y z j i  k o s z te m  e k o ­
n o m ik i  g r y .  S z w e d z i ż a r tu ją ,  że  ic h  
r o d a k  m u s ia ł  w y p r o w a d z ić  s ię  d o  
M o n te  C a r lo ,  a b y  n a u c z y ć  s ię  g ra ć  
w e  w ła s n e j  s to l ic y .  D o ty c h c z a s  w  
t y m  m ie ś c ie  n ic  s ię  B o r g o w i n ie  
u d a w a ło ,  z g o d n ie  z za sa d ą , iż  c z a ­
se m  i  „ w ła s n e  ś c ia n y ”  p rz e s z k a d z a ­
ją -

B o rg  w  p o n ie d z ia łe k  w y je c h a ł  d o  
M o n te  C a r lo .  P o  k i l k u  d n ia c h  o d ­
p o c z y n k u  S z w e d  w y s ta r t u je  ( p o ­
c z ą w s z y  o d  12 s ty c z n ia )  w  m is t rz o s ­
tw a c h  W C T  w  U S A .
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IN FO R M U JE M Y , ie  z dniem  1. X . 1975 r. rozpoczęła
działalność na terenie Szczecina i  wojew ództwa szczeciń­

skiego

Specjalistyczna Spółdzielnia Pracy 
Usług Motoryzacyjnych

W y tn ij i  zachowaj! W y tn ij i  zachowaj!

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Wspólny Dom“
w  Szczecinie, ni. O fia r O święcim ia 8

w  Szczecinie, u l. Boi. Krzywoustego 10 — tel. 374-52. zawiadamia swych loka to rów  i  kontrahentów , że

S P Ó ŁD ZIE LN IA  ŚW IAD C ZY U S ŁU G I osobom p ry w a t­
nym  i  przedsiębiorstwom

W  ZA KR E SIE :
— napraw y samochodów osobowych, ciężarowych 

i  m otocyk li
—  w u lkan izac ji opon i  dętek samochodowych
—  w ykonan ia  i  napraw y urządzeń w en ty lacy jnych  

w in idu row ych
—  obróbki mechanicznej i  w y tw a rzan ia  ru r  

g rzejnych „F av ie ra ”

z dniem 1 stycznia 1976 roku
zostanie zm ieniony dotychczasowy num er konta bankowego 1472-6-5230 

w  NBP I I I  O ddzia ł Szczecin na num er 81038-1560

W  związku z tym , na książeczkach czynszowych należy skreślić dotych­

czasowy num er i  obok wpisać nowy, p rzy  opłacie czynszu począwszy

od 1 stycznia 1976 roku.

Adresy naszych zakładów:
Stacja O bsługi Samochodów w  Kołbaskow ie tel. 15-17 

w  Stargardzie
uL Gdyńska 13 tel. 20-29

Zakład N apraw y Samochodów „Autopom oc”  w  Szczecinie: 
u l. M azurska 17 te l. 22-55-07
„Karosa” , u l. Śląska 22 tel. 22-01-22
ul. M iernicza 24 te l 61-01-81
ul. G ry fińska  75
uł. Samosierry 10 teL 737-03
ul. Samo&ierry 30
ul. Samosierry 45 tel. 738-45
u l Śląska 51
ul. N iedziałkow skiego 4 tel. 22-87-59
ul. K r. Jadw ig i 3 te l. 35-654
ul. Szeroka 38 tel. 71-907
u l. Boi. Krzywoustego 10 teL 37-337

Zakład La k ie rn ic tw a  Samochodowego
Szczecin, u l Boi. Krzywoustego 10 tel. 37-337 

Zakład Konserw acji Samochodów
Szczecin, u l Boi. Krzywoustego 10 tel. 37-337 

Zakład W enty lac ji
Szczecin, u l D w orcowa 19 tel. 43-521

Zakład N apraw y Am ortyza to rów
Szczecin, ul. M azurska 17 te l. 22-55-07

Zakład O bróbki M e ta li
Szczecin, ul. Boi. Krzywoustego 10 tel. 37-802 

Zakład W yrobu R u r G rzejnych „Fav ie ra ”
Szczecin, ul. R okitn iańska 6 teL 73-559

Zakład W u lkan izac ji
Szczecin, al. Jedności Narodowej 38 

In fo rm a c ji o p ro f ilu  usług i  m ożliwościach ich świadcze­
n ia  udziela ją k ie row n icy  zakładów oraz D z ia ł Techniczny 
Spółdzieln i Szczecin, u l. Boi. K rzywoustego 10, te l. 38-976.

__________5121-K

NAUKA
K R O J U  d a m s k ie g o  n o ­
w o c z e s n e g o  n a  p o t r z e b y  
w ła s n e  i  z a w o d o w e  u c z y  
n a u c z y c ie lk a .  W y s p ia ń ­
s k ie g o  80. 21800-G
M G R  u d z ie la  k o r e p e ty ­
c j i  z j .  a n g ie ls k ie g o  i  j .  
p o ls k ie g o  o ra z  m g r  in ż .  
k o r e p e ty c j i  z m a te m a ­
t y k i .  T e l.  39-902.

21732-G
P R A C A

ZAOPIEKUJĘ siĘ 1—« 
d z ie ć m i w e  w ła s n y m  d o ­
m u  o d  1. I .  1S76 r .  -  
S z c z e c in , u l .  M a łk o w ­
s k ie g o  22/11 p o  18.

S 21902-G
ZAOPIEKUJĘ s ie  d z ie ­
c k ie m  w  n o c  s y lw e s t r o ­
w a . S z c z e c in , u l .  G r o ­
d z k a  36/5. 21809-G
ZAOPIEKUJĘ s ie  d z ie ­
ć m i w  n o c  s y lw e s tr o w ą .  
S z c z e c in , u l .  M a lc z e w ­
s k ie g o  35/56. 21725-G
ZAOPIEKUJĘ s ie  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u  w  n o c  s y lw e s tr o w ą .  
W ia d o m o ś ć :  S z c z e c in  — 
P ia s tó w  8 /8 b . 21713-G
ZAOPIEKUJĘ s ie  d z ie ­
c k ie m  w n o c  s y łw e s tr o
w ą  w e  w ła s n y m  m ie s z ­
k a n iu .  U l.  L u b e c k ie g o  
8 /2 . 21683-G
Z A O P IE K U J Ę  s ie  d z ie ­
c k ie m  o d  2 la t  w  n o c  
s y lw e s tr o w ą .  — S lą 9 k a  
47/16. 21749-G
W  N O C  s y lw e s tr o w ą  za 
o p ie k u ją  s ią  d z ie ć m i.  
T e l .  444-89. 21755-G
S A M O T N A  p ie lę g n ia r k a  
z a o p ie k u je  s ie  d z ie ć m i 
( w ie k  o b o ję tn y )  w  n o c  
s y lw e s tr o w ą .  W a r u n k i  
b .  d o b r e ,  ś ró d m ie ś c ie ,  
te le fo n  22-11-97.

21765-G
Z A O P IE K U J Ę  s ie  d z ie ­
ć m i  w  n o c  s y lw e s tr o w ą .  
T e l .  22-70-95. 21845-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
ć m i  w  n o c  s y lw e s tr o w ą .  
T e l .  22-18-78. 21862-G
Z A O P IE K U J Ę  s ie  d z ie ­
c k ie m  w  n o c  s y lw e s t r o ­
w ą .  T e l .  709-06. 21886-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
ć m i  w e  w ła s n y m  d o m u  
w  n o c  s y lw e s tr o w ą .  — 
S z c z e c in , u l.  N a r u s z e w i­
cza  4 /5 . 21913-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
ć m i  w  n o c  s y lw e s tr o w ą .  
J a g ie l lo ń s k a  87/25, te l.  
423-01 p o  17. 21929-G

M A T R Y M O N IA L N E  
P A N N A  la t  24 z m ie ­
s z k a n ie m , z a w ó d , p o z n a

k a w a le r a  b e z  n a ło g ó w  
d o  la t  30. C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r t y :  B iu ­
r o  o g ło s z e ń  S z c z e c in  —  
*1762.

N IE R U C H O M O Ś C I

D W A  m ie s z k a n ia  3 -p o -  
k o jo w e ,  s p ó łd z ie lc z e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
z a m ie n ię  n a  w i l l ę  1 - r o -  
d z in n ą . W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia .  O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
21720.
S P R Z E D A M  w ła s n o ś c io ­
w ą  w i l l ę  2 - r o d z in n ą ,  — 
p o w .  u ż y t k o w a  110 m  
k w . ,  te le fo n ,  g a ra ż  m u ­
r o w a n y  36 m  k w . ,  p a r ­
c e la  w a r z y w n o -o w o c o ­
w a  643 m  k w .  S z c z e c in , 
P rz y b y s z e w s k ie g o  10 — 
te l.  755-52. 21852-G
M IE S Z K A N IE  w  K a m ie  
n iu  P o m o r s k im  — 2 p o ­
k o je  z  k u c h n ią ,  k w a te ­
r u n k o w e ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  s p ó łd z ie l­
cze  w  S z c z e c in ie ,  e w e n ­
tu a ln ie  k u p ię  d o m e k  1- 
r o d z in n y .  R o m a n  D ą b ­
r o w s k i ,  K a m ie ń  P o m ., 
u l .  B o h . S t a l in g r a d u  8/5.

21925-G
R Ó Ż N E

P D E A L N Y  z e s p ó ł n a  w e ­
se le . T e l .  822-673.

21899-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  d la  
s a m o c h o d u  „ N y s a ”  (o -  
k o ł ic a  L o d o g r y fu ) .  T e l.  
22-35-28 p o  18. 21908-G
N A P R A W A  te le w iz o r ó w  
P r a k t y c z n a  P a n i ,  te l.  
22-36-50 Ś ró d m ie ś c ie  i  
N ie b u s z e w o . 21709-G

K U P N O

F I A T A  l®5p p o  w y p a d ­
k u  r o k  74/75 k u p ię .  T e l.  
744-37. 21907-G
T R A B A N T A  c o m b i n o ­
w e g o  lu b  p o  m a ły m  
p r z e b ie g u  w z g lę d n ie  T r a  
b a n ta  601 k u p ię .  D z ie r ­
ż o n a  17. 21781-G
F I A T A  125p p o  w y p a d ­
k u  k u p ię .  T e l .  751-10.

*1 72 8-0
B E T O N IA R K Ę  k u p ię .  — 
W ia d o m o ś ć : t e l.  22-40-63.

21698-G
P I A N IN O  k u p ię .  T e l.  
098-23-46. 21703-G
K O M P L E T N Y  s i l n i k  do  
R e n a u l t  18 k u p ię .  W ia ­
d o m o ś ć : S z c z e c in , a i. 
W y z w o le n ia  30 /7 .

21835-0
S K R Z Y P C E  n ie k o m p le t ­
n e  lu b  u s z k o d z o n e  k u ­

p ię .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  21838. 
B O N Y  n a  s a m o c h ó d  k u ­
p ię .  W a rs z a w a , te le fo n  
44-07-68. 21864-G
B O N Y  P K O  k u p ię .  T e l.  
222-139. 21865-G
N A T Y C H M IA S T  k u p ię  
b o n y  P K O . T e l .  720-04.

21931-G
S P R Z E D A Ż

T E L E W IZ O R  „ B e r y l ” , 
s ta n  b . d o b r y  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . K a d łu b k a  23/3 
te l.  22-90-12. 21893-G
S Z C Z E N IA K I  s z n a u c e ry  
6 - ty g o d n io w e  s p rz e d a m . 
T e ł .  719-17. 21812-G
O W C Z A R K I  n ie m ie c k ie  
6 - ty g o d n io w e  s p rz e d a m . 
M a łk o w s k ie g o  15/21.

21801-G
D A C IĘ  r o k  p r o d .  1974 
z a r e je s t r o w a n ą  n a  ta k ­
s ó w k ę  z k o m p le tn y m  
w y p o s a ż e n ie m  —  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , u l .  B u -  
d z is z y ń s k a  51a/12 o g lą ­
d a ć  w  g o d z . 8 d o  11.

21791-G
B E T O N IA R K Ę  150 1 —
s p rz e d a m . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
21788.
R U R Ę  w y d e c h o w ą  do 
V o łk s w a g e n a  s p rz e d a m . 
T e l .  357-07. 21730-G

M IN IK A L K U L A T O R  
w ie lo d z ia ła n io w y  (p a ­
m ię ć ,  w y c e n a )  s p rz e ­
d a m . T e l.  468-30.

2173S-G
S A M O C H Ó D  V o lv o  — 

.s p rz e d a m . T e l.  457-65 _  
d z w o n ić  o d  17. 21736-G
S K O D Ę  100 S r o k  p r o d .  
1972 i  S k o d ę  O c ta v ię  — 
s p rz e d a m . T e l.  22-24-00.

21771-G
F I A T A  128p o d b ió r  w  
P o lm o z b y c ie  s p rz e d a m . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  

. S z c z e c in  21897.
S T Ó Ł  k w a d r a to w y  r o z ­
k ła d a n y ,  4 k r z e s ła ,  k r e  
d e n s  s to ło w y  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  P o tu l lc k a  
2 1 b / ł3 . 21695-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  u n i ­
w e r s a ln y  s p rz e d a m . — 
S a n to c k a  13/35.

21710-0
M E B L E  p o k o jo w e  n ie ­
k o m p le tn e  ( w y s o k i  p o ­
ł y s k )  s p rz e d a m . S zcze ­
c in ,  1 M a ja  19/15 po  
g o d z . 16.

21738-G
K O Ż U C H  d a m s k i  na  
w z ro s t  162 c m  s p rz e ­
d a m . T e l .  231-350 p o  
g o d z . W . 21746-G

W A R S Z A W Ę  223 r o k  
3072 s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : Ś w in o u jś c ie ,  u l .  
Ż y m ie r s k ie g o  8a /12, te l.  
30-46. 21752-G
P A L N I K  n a  r o p ę ,  m l-  
n i k a lk u la t o r  s p rz e d a m . 
T e ł .  710-95. 21760-G
W Ó Z E K  p r o d .  f r a n c u ­
s k ie j ,  s ta n  b. d o b r y  — 
s p rz e d a m . —  K a s z u b s k a  
40/3. -—21833-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  s ta ­
ł y ,  ś w ia t ło ,  w o d a  p r z y  
p i .  P o p ie la ,  s p rz e d a m . 
T e ł .  362-19. 21837-G
K O Ł D R Ę  p ó łp u c h o w ą  — 
s p rz e d a m . T e l .  822-754.

21843-G
W Z M A C N IA C Z  R e g e n t-  
600 H , o r g a n y  W e ltm e i­
s te r  TO -200,5 o ra z  d u ż ą  
m a k ie t ę  k o le jo w ą  s p rz e  
d a m . T e l .  472-92.

21846-G
O B R Ą C Z K I  z ło te  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , u l .  L o m ­
p y  10/1. 21850-G
U R Z Ą D Z E N IA  d o  n a p e ł 
n ia n ia  n a b o i  d o  a u to s y ­
fo n ó w  s p rz e d a m  lu b  i n ­
n e  p r o p o z y c je .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
21851.
M A S Z Y N K I  d o  g o f r ó w  
s p rz e d a m . S z c z e c in , K .
M ia r k i  10/14. 21858-G
O D S P R Z E D A M  b ia łą  
g la z u r ę  i -  p ie c  C a m in o  
1,7. T e l .  36-888. 21866-G

R O C Z N Ą  s u k ę  r a s y  c o l-  
l i e  c z a r n o - b ia łą  ta n io  
s p rz e d a m . T e l .  22-42-61. 
d o  g o d z . 20. 21877-G

L O K A L E
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o . T e l .  773-42.

21909-G
U C Z E Ń  p o s z u k u je  p o ­
k o ju ,  O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  21894. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
n a  o k r ę s  1 r o k u .  T e l.  
75-376 w  g o d z . 17— 19.

21792-G
P A N N A  p r a c u ją c a  p o ­
s z u k u je  p o k o ju .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  —  
S z c z e c in  21789.

P R Z Y J M Ę  p a n a  d o  p o ­
k o ju  2 -o s o b o w e g o  ( G u -  
m ie ń c e ) .  W ia d o m o ś ć  — 
te l.  610-320. 21778-G
B E Z D Z IE T N I  p o s z u k u ją  
p o k o ju  (o d  s ty c z n ia )  n a  
u m o w ę  z p r z e d s ię b io r ­
s tw e m . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  21719.

S T A R G A R D  M -3  z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie .  T e ł.  398-30 — 
S z c z e c in . ; 21722-G

M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo -  
w e  k u p ię .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
21712.
L O K A L  p iw n ic z n y  n ie ­
d u ż y  o d s tą p ię . O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zc z e c ią  
21677.

D W A  m ie s z k a n ia  M -4  1 
M -2  w ła s n o ś c io w e , za ­
m ie n ię  n a  d o m e k  1- r o ­
d z in n y  lu b  d u ż e  w ła s n o  
ś c io w e  m ie s z k a n ie . W la  
d o m o ś ć : te l.  22-91-63.

21834-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .
W y s p ia ń s k ie g o  72.

21870-G
Ł A D N E  m ie s z k a n ie  2 
d u że  p o k o je ,  k u c h n ia  17 
m  k w . ,  ła z ie n k a ,  c . o . 
e ta ż o w e , te le fo n ,  d u ż y  
m u r o w a n y  g a ra ż , I I  p . , 
p r z y  u l .  S tu d z ie n n e j  za 
m ie n ię  n a  d w a  m ie s z k a ­
n ia  o d d z ie ln e , je d n o  
k o m fo r t o w e  w n o w y m  
b u d o w n ic tw ie .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
21875.
M A R Y N A R Z  z ż o n ą  1
6 - le tn im  d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  z k u c h ­
n ią  n a  o k r e s  1 r o k u .  
P e r y f e r ia  w y k lu c z o n e .  
T e l .  620-24. 21876-G

M IE S Z K A N IE  3 p o k o je ,
2 k u c h n ie ,  ła z ie n k a ,  za­
m ie n ię  n a  t r z y  s a m o ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia  1 -p o -  
k o jo w e .  B o h , W a rs z a w y  
107/7. 21885-G

M G R  in .ż . p o s z u k u je  sa­
m o d z ie ln e g o  p o k o ju .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  21940.

5084-K

REJONOW E PRZEDSIĘBIORSTW O 
M E LIO R A C Y JN E

w  Stargardzie Szczecińskim

Z A W IA D A M IA ,

ie  z dniem  16 grudnia 1976 c.

przeniesiono siedzibę 
przedsiębiorstwa
a uL Czarnieckiego r r  6

na ni. Bydgoską n r  59

n r  kodu 73-110 Stargard.

Telefony: cen tra li 44-51 do S, d y t  
naczelnego 60-14.

Od dnia 1 stycznia 1976 r. następuje 
zm iana konta środków obrotowych 
z 6-1 na konto 881188-1007 w  BG Z 

Stargard.

5139-K

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe 
B udow nictw a „Transbud-Szczecin”  za tru d ­
n i p racow ników  na następujące stanow i­
ska: z-cę dyrektora  d/s eksploatacji w 
Stargardzie Szczecińskim, k ie row n ika  p la­
ców k i terenowej w  G ryficach. Kandydaci 
w in n i zgłaszać się w  dziale zatrudnienia, 
płac i spraw  osobowych pok. 202, te lefon 
22-16-41 wew. 18 w  Zarządzie Przedsię­
b iors tw a w  Szczecinie, u l. O botrycka 14b.

5138-K

P rzed s ięb io rs tw o  
P rze m y s łu  
G a s tro n o m ic zn e g o
-Z e s p ó ł Zakładów w  Stargardzie -

o rg an izu je

Bale Sylwestrowe
Restauracjo „RATUSZOWA** -  ko t t

-Rynek Staromiejski;
i

Kawiarnia „USTRONIE" -  kat. H,
Aleja Żołnierza;

Kawiarnia „RENOMA" — kat. W, 
ul. Mariana Buczka;

Uni-Bar „STAROMIEJSKI" -  kat. M, 
tri. Bydgoska;

Kawiarnia „MALEŃKA" — kat. K, uł. 
Armii Czerwonej — bal Sylwestrowy 
dla samotnych.

Na konsumentów czekają dodatkowe
atrakcje.

5070-K
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W SOP Z A K Ł A D  W  SZCZECIN IE

Zakłady W ytw órczo-U sługow * 
Przem ysłu Terenowego

„TER US”  „A U T O  -  SERVICE” 
w  Szczecinie p rzy ul. 9 M a ja  n r  86

świadczą następujące 
usługi motoryzacyjne

dla

samochodów
osobowych

uprze jm ie  zaprasza k lie n tó w  na

Ś w ie ż e  a r o m a t y c z n e  
s o k i z  m a r c h w i  

oraz innych warzyw i owoców
do nowo uruchom ionych lo ka li 

„A M B R O Z JA ”  p rzy  u l. Gen. Świerczewskiego 3
i

„A N A N A S ”  p rzy  u l. M a riack ie j.
W lokalach tych  p rzy jm u je m y także zam ówienia na sprzeda! 
■oku z m archw i d ła  przedszkoli, szkół oraz zakładów  żyw ie ­

n ia zbiorowego.
5081-K

f  Zakłady Usług 
Radiotechnicznych 

i Telewizyjnych

Oddział w Szczecinie

•  d iagnostyka s iln ikó w  
i  podwozia

•  obsługa techniczna
. samochodów F ia t 125 P

•  sm arowanie i  wym iana 
o le jów

Zakład czynny w  godz. 8-—19

w  pon iedzia łk i od 16— 19

Zapewniam y sprawną i  szybką 
obsługę.

5085-K

PO M ORSKA
A K A D E M IA  M ED Y C ZN A

zawiadamia 
o uruchomieniu 
nowej centrali 
telefonicznej

na zlecenia telefoniczne W

PAŃ S TW O W YM  SZPITALU * 
K L IN IC Z N Y M  NR 2 W  SZCZECIN IE

t e ł .  710-77 przy

sL Powstańców W ie lkopo lskich  72/74

wykonują instalację
sygnalizacyjno-alarmową

typu „C E R B E R ”
E lektron iczny system a la rm ow y ty p  „CERBER”  prze­
znaczony jest do ochrony pomieszczeń m ieszkalnych, 
dom ków jednorodzinnych, dom ków i  przyczep cam pin­

gowych, garaży itp .
„CERBER”  a la rm u je  c iągłym  sygnałem dźw iękow ym  

każde w targn ięcie  do chronionego obiektu.

C e n t r a l a  telefoniczna otrzym ała 
num ery:

Państw owy Szp ita l K lin iczn y  n r  S 
n r  cen tra li 822-421

Pomorska Akadem ia Medyczna — 
Z akłady Teoretyczne

n r  cen tra li 822-431

Za pośrednictwem  te le fon is tk i uzy­
sku je  się połączenie ze w szystk im i 
O ddzia łam i K lin iczn ym i i  Zakłada­

m i Teoretycznym i PA M .

W szystkie dotychczasowe n u m e r y  
te lefonów ulegną zm ianie lu b  l ik w i­
d ac ji w  te rm in ie  do 81 m arca 1976 r.

„CERBER”  je s t ła tw y  w  obsłudze i  n iezawodny w  działa­
niu.

O zm ianie pow iadom im y
za pośrednictwem  osobnego

W
PCŁMOZHYT^

Zmotoryzowanym  
„pod choinkę“ !

Niezawodny w działaniu 
ELEKTRONICZNY OBROTOMIERZ 

SAMOCHODOWY MS-1.
Tylna szyba ogrzewana do samochodu 

Fiat 125 p
Obrotomierz zapewnia:
— ekonomiczną eksploatację silnika,
— lepsze osiągi,
— z m n i e j s z e n i e  zużycia paliwa!
Ogrzewana szyba to:
— komfort jazdy,
— idealna widoczność!
Montaż w Stacjach Obsługi Samocho­
dów „POLMOZBYT”  w dniu zlecenia 1«

Wesołych 
Świąt! 

życzy
„ P O L M O Z B Y T "

Szczecin
5191-K

BAR BISTRO TO-TU
zaprasza na

specjalność zakładu:
♦  przepiórka pieczone 

na grzance

♦  ja ja  przepić rcze na szynce

♦  rybę na len iw o

♦  cockta il
n ieb iesk i poniedziałek

♦  cockta il huragan

Koszt urządzenia —  720 zł. 
Koszt in s ta la c ji —  250—350 zł.

ogłoszenia w  prasie.

4903-fC

Luksusowe obuwie męskie 
. jesienno-zimowe:

botki, kozaczki
W D U Ż Y M  W YBORZE 

w  o tw a rtym  po remoncie i  m odernizacji 

S K LE P IE  PR ZY A L . W O JSKA PO LSKIEGO  3.

Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  ZAKUPÓ W .
5082-K

półbuty,

5086-K

W S S  „S P O Ł E M T  

O /W  w  S ta r g a rd z ie

u l .  R z e ź n ic z a  n r  1

zakupi
M I N I -

K A L K U L A T O R Y

P R O D U K C J I

J A P O Ń S K IE J .

T r a n s a k c j i  d o k o n a ­
m y  p o  p rz e d ło ż e n iu  
d o w o d u  o c le n ia  o ra z  
w y c e n y  p rz e z  r z e c z o ­

z n a w c y .

5118-K

B ar czynny w  godzinach od 10— 21.30

aL W ojska Polskiego 40.
4294-K

PR AC O W NICY P O S Z U K IW A N I

Zakłady Chemiczne „Police”  w  Policach 
zatrudnią natychm iast mężczyzn na stano­
w iska: aparatowych przem ysłu chemiczne­
go z wykształceniem  średnim  lu b  zawo­
dowym  chemicznym oraz z wykszta łce­
niem  średnim  ogólnokształcącym i pod­
stawow ym  po przyuczeniu zawodu. P ra­
cownikom  zamiejscowym zapewniamy za­
kw aterow anie w  hotelu robotniczym . W y­
nagrodzenie zgodnie z UZP dla Przem y­
słu Chemicznego w  systemie bezpodatko- 
w ym  w g tabeli „C ” . Dojazd do Zakładu 
ze Szczecina autobusem M P K  n r  101 z pl. 
Ho łdu Pruskiego. 4709-K
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P O L S K I  —  p ią te k :  „ K l i k - K la k ”  g. 
19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  p ią te k :  
„ Ś p ią c a  k r ó le w n a ”  g . 15; „ J a n o -  
« lk ,  c z y l i  n a  s z k le  m a lo w a n e ”  g . 
19; M U Z Y C Z N Y  —  p ią te k :  „ K r a in a  
u ś m ie c h u ”  g . 19; P L E C IU G A  —  p ią ­
t e k :  „ K r  a rn ik  M ik o ła ja  G w ia z d o ­
r a ”  g . 11.

K O S M O S  ( te l .  355-02) c z w a r te k :  
„ S a m o tn y  d e te k t y w  M C -Q ”  g . 1«. 
18.15 , 20.30, U S A , 1. 15; p ią te k :  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.15 , 20.30; B A Ł T Y K  
< te l. 733-35) „ F l i p  i  F la p  w  L e g i i  
C u d z o z ie m s k ie j”  g. 11.30, 13.30; „ Z a ­
k lę te  r e w i r y ”  g . 15.30, 18, 20.30, p o i. ,  
L  15; p ią te k :  g . 15.30, 18, 20.30; „ F l i p  
i  F la p  w  L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j”  g.
9.30, 11.30, 13.30; C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ T o m e k  S a w y e r ”  g . 9, 11.15; 
„U c ie c z k a  g a n g s te ra ”  g . 13.30, 16, 
U S A ,  1. 18, p a n o r a m .;  c z w a r te k  i  
p ią te k :  g , 13.30, 16, 18.15, 20.30; „ T o ­
m e k  S a w y e r ”  g .  9, 11.15; P O L O N IA  
( te l .  22-18-34) c z w a r te k  i  p ią te k :  
„ B łą d  s z e r y fa ”  g . 15, p a n o ra m ., 
N R D ; „ N o c e  i  d n ie ”  g. 17.30, p o i. ,  
L  15, cz . I  i  u ,  p a n o r a m .;  P IO N IE R  
( t e l .  475-02) „ 2 x 2 ”  g . 10; „ D z ie ln y  
s z e r y f  L u c k y  L u c k e ”  g. 11, 13, 15, 
f r . ;  „ H u b a l ”  g . 17, p o i . ;  c z w a r te k  
i  p ią te k :  „ K o t  w  b u ta c h ”  g . 13,
15, p a n o r a m .,  ja p . ;  „ H u b a l ”  g . 17,
19.30, p o i . ;  „W ą ż ż ż ”  g . 22. U S A , 1. 
15; P R O M IE Ń  —  „ Z e w  k r w i ”  g . 16, 
18, a n g ., 1. 15 (ś ro d a ) ;  w  p ią te k :  
„ D z ie w c z y n a  i  a u to ”  g . 14. 16, w ę g ., 
1. 15; „ Z e w  k r w i ”  g . 18, 20; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  c z w a r te k :  
„ M ś c ic ie l ”  g. 16.30, 18.30, U S A . pa ­
n o r a m .,  1. 18; p ią te k :  g . 17, 19; „ K a ­
l in a  c z e r w o n a ”  g . 15, ra d ź .,  1. 15; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  p ią te k :  „ O s ta tn i  
sea n s  f i lm o w y ” , g . 16, 18.15, U S A , 1. 
18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  p ią te k :  
„N o c e  i  d n ie ”  g . 17, p o i. ,  p a n o ra m , 
ez. I  i  I I ;  H U T N IK  (S to łc z y n )  „ S y ­
n o w ie  s z e r y fa ”  g. 17, 19, U S A , 1.
16, p a n o ra m , ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  p ią te k :  , ,P ip p i  w  
k r a ju  T a k a - T u k a ”  g . 16; „ - " B r i t a n ­
n ic »  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  g . 18, 
a n g . ,  1. 15; B A J K A  (P o lic e )  c z w a r ­
t e k :  „ U lz a n a  — w ó d z  A p a c z ó w ”  g.
17, 19, N R D , p a n o ra m ., 1; 15; p ią ­
t e k :  „ U r o d z in y  M a ty ld y ”  g . 17. 19, 
p o i . ,  1. 15; B I A Ł Y  Ż A G I E L  ( T rz e ­
b ie ż )  p ią te k :  „ J o e  K id d ”  g . 18, U S A , 
1. 15; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  p ią ­
t e k :  „ O r z e ł  i  r e s z k a ”  g . 17, 19, p o i. ,  
L  15; Z A T O K A  (N o w e  W a r p n o )  p ią ­
t e k :  „ P o w r ó t  z f r o n t u ”  g . 18, ra d ź .,  
p a n o r a m .,  1 18; S T O K R O T K A
( S m ie r d n ic a )  p ią te k ;  „Z a s a d z k a ”  g. 
17. r u m . ,  1. 15; D A R  (S ta rg a r d )
„ S y n d y k a t  z b r o d n i ”  U S A , 1. 15, p a ­
n o r a m .  (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  w  p ią ­
t e k :  „ W ą w ó z  z a p o m n ia n y c h  b a ś n i”  
sradz., p a n o r a m .;  I N A  (S ta rg a r d )  
„ P r z e z n a c z e n ie  m a  n a  im ię  K a m i­
l a ”  C S R S , 1. 15; c z w a r te k  i  p ią te k : ,  
„ D r  J u d y m "  p o i. ,  1. 15; W IS Ł A  
( G o le n ió w )  c z w a r te k :  „S u g a r la n d  
e x p re s s ”  U S A , 1. 15, p a n o ra m .;
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  ś r o d a  i  c z w a r ­
t e k :  „ M r  M a je s t y k "  U S A , 1. 15; 
p ią te k :  „W y b a c z  i  ż e g n a j” ; G R Y F  
( G r y f in o )  ś ro d a  i  c z w a r te k :  „ M ia s ta  
1 la ta ”  ra d ź .,  p a n o r a m .;  p ią te k :  
» D z ie w c z ę ta  ja k  i s k r y ”  w ę g ., 1. 15.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y

P O L O N IA  —  „ T o m c io  P a lu c h ”  g. 
11, 13 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R
—  „ 2 x 2 ”  g . 10, 11, 12 ( c z w a r te k  i  
p ią te k ) :  S Z M A R A G D O W E  —  c z w a r ­
t e k :  „ P o k u s a ”  g . 14.30; p ią te k :  g. 
14; P R O M IE Ń  —  p ią te k :  „ P r z y g o ­
d y  R o b in s o n a  K r u z o e ”  g . 12; M E W A
—  p ią te k ;  „ T a je m n ic a  z ie lo n e g o  
b o r u ”  g . 14.30; H U T N IK  — c z w a r te k  
1 p ią te k :  „ P r z y g o d y  B u r a t in a ”  g . 
12; 1 M A J  —  p ią te k :  „ C o la r g o l  i  
b a n d a  z łe g o  K id d a ”  g . 15; B A J ­
K A  —  c z w a r te k  i  p ią te k :  „S e m u rg  
p t a k  szcz ę ś c ia ”  g . 11.15; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  —  p ią te k ;  „ K ie d y  l iś c ie  op a ­
d a ją ”  g . 16; S Y R E N K A  — p ią te k :  
„ W ie lk a ,  w ię k s z a , n a jw ię k s z a ”  g . 
15, p o i . ;  Z A T O K A  — p ią te k :  „ N a ­
u c z y c ie l  ś p ie w u ”  g . 16, p a n o ra m ., 
ra d ź .

R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w i«  
I n fo r m a c j i  W Z IC .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —■ 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta r e  s r e b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  — 
g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P ie c z ę c ie  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o ; 
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  U rz ą d z e ­
n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r -  
• k l c h ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h . 1945— 1970: D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  
P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a

p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  P la k a ty  F r a n ­
c is z k a  S ta r o w ie y s k ie g o  g .  9— 15; 
S T A R Y  R A T U S Z  —  p l .  R z e p ic h y  
—  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w .  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i;  M i l i t a r ia  X I X —X X  
w .  g . 9—15; K A W  —  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  9 —■ m a la r s tw o  M a r i i  
W ą s o w s k ie j.
W  C Z W A R T E K  —  m u z e a  n ie c z y n ­
n e ; W  P I Ą T E K  —  c z y n n e  od  g . 
10— 16.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  f ;  
W E W N . —  P io t r a  S k a r g i ;  C H IR . — 
I I  P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r  k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l. W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g. 19—7 ; N A D  
O D R Ą  18 — g . 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  a l.  P ia s tó w  1 —  20—8.

C Z W A R T E K

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 
( d y ż u r  o p a r z e n io w y ) ;  D Y Ż U R  O G Ó L  
N Y  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR .  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j  p lu s  Z d u n o w o :  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O ­
L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A ­
T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

K o lę d y  z r ó ż n y c h  s t r o n .  14.50 Ś w ią ­
te c z n a  w iz y ta  — n r  2. 15 P r o g r a m  
M a r t y  S t e b n ic k ie j  „ S t a r y  s t r y c h ” .
15.45 T e le tu r n ie j  — W ie lk a  G ra .
16.35 Ś w ią te c z n a  w iz y ta  — n r  3.
16.45 K o m e d ia  f i lm o w a  „ I w a n  W a -  
s i l ie w ic z  z m ie n ia  z a w ó d ” . 18.15 T e ­
le -  E c h o  19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F i lm  U S A  
„ Z ło t o  M a c k e n n y ”  —  w e s te r n .  22.05 
W ie c z ó r  z g w ia z d a m i —  „ D o b r y  
w ie c z ó r  —  t u  Ł ó d ź ” . 23.05 P r o g r a m  
r o z r y w k o w y  „ B ła z n u jc ie  s a m i” .

P R O G R A M  I I  —  D Z IE Ń  
„ K I N A  M E L O D R A M A T Ó W ”

12.15 F i lm  a n g . „P o ż e g n a ln y  w a lc ” . 
14.50 F i lm  p o i.  „ J e j  p o w r ó t " .  16.45 
S p o r t  w r o k u  1975 —  ja z d a  f ig u r o ­
w a  n a  lo d z ie .  17.45 „ N o v i  S in g e rs ” .
18.15 F i lm  a n g . „ S p o tk a n ie  p o  la ­
ta c h ” . 19.20 D o b ra n o c .  19.30 D z ie ń - ,  
n i k  T V .  20.05 G r a ją  la u r e a c i  K o n ­
k u r s u  C h o p in o w s k ie g o .  22.05 F i lm  
węg. „ U w o d z ic ie l ” .

P I Ą T E K

9 F i lm  U S A  „Z a k a z a n a  p la n e ta ” .
10.35 P rz e d  o l im p ia d ą  w  In n s b r u c k u .
11.15 „ G d y  k r ó lo w a ły  g w ia z d y ” . 
12.25 K o lę d o w e  im p r e s je  p o e to w . 
13.05 K lu b  6 K o n ty n e n tó w .  13.50 
Ś w ią te c z n a  w iz y ta .  14 D la  d z ie c i 
„Ś p ią c a  k r ó le w n a ” . 14.50 Ś w ią te c z ­
n a  w iz y ta .  15 O p e r o w e  q u i  p r o  q u o .
16.10 R e p o r ta ż  „ P ię c io r a c z k i ” . 16.55 
F i lm  m u z y c z n y  „P ie ś ń  N o r w e g ii ” .
19.10 Ś w ią te c z n a  w iz y ta .  19.20 D o ­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
F i lm  f r .  „ M ó z g ”  ( k o m e d ia ) .  21.40 
W in d a . 22.25 Ś p ie w a  N a d ia  U rb a n -  
k o v a .  22.50 O p e ra  k o m ic z n a  „ B e z ­
d o m n a  ja s k ó łk a ” .

P R O G R A M  I I  —
D Z IE Ń  W E S T E R N Ó W

n e  A .  M ic k ie w ic z a .  23.05 K o n c e r t  
g w ia z d ,  0.01—5 P r o g r a m  n o c n y  z 
Ł o d z i .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  18.30 , 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I ;  18.25.
14 W ię c e j,  le p ie j ,  t a n ie j .  14.10 P rz e ­
z o r n y  z a w sze  u b e z p ie c z o n y . 14.15 
„ M ie t e k  z  W o l i ” . 14.35 K o n c e r t  
s k r z y p c o w y  B e rg a . 15 R a d io fe r ie .
15.45 P a s to r a łk i  i  k o lę d y  lu d o w e .  
16 W  t r o s c e  o s ło w o  i  t re ś ć . 16.15—  
17.30 S z c z e c in  U K F .  16.15 R ó ż a  W ia t ­
r ó w  17 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a . 17.15 P r z y  m u z y c e  o  m u z y ­
ce . 18.40 T e a t r  P R . 19.45— 21.45 S zcze ­
c in  U K F .  19.45 K o lę d y .  20.30 „ P ó ź ­
n a  tw ó rc z o ś ć  d o j r z a ły c h  a r t y s t ó w ” . 
21 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  21.50 M u ­
z y c z n e  g a w ę d y  w ig i l i j n e .  22.20 M sza 
n a  P a s te rk ę  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  M . 
A .  C h a rp e n t ie r a .  23.35 O r k ie s t r a  
a k a d e m ii  S t .  M o r t i n  i n  th e  F ie n d s .

P R O G R A M  I I I

14.35 N o r w e s k ie  b la s k i.  14.45 Ś p ie ­
w a ją  S k a ld o w ie .  15.10 N a d c h o d z ą  
ś w ię ta .  15.30 H e r b a tk a  p r z y  sa m o ­
w a rz e . 15.50 K la s y c y  in a c z e j .  16.15 
P a s to r a łk i  D a n k o w s k ie g o  i  M ilw id a .
16.45 N a s z  r o k  75. 17.05 W ła ś c iw y  
m o m e n t.  17.15 „ M ik o ła j  z b l iż a  s ię  
d o  m ia s ta ” . 17.40 P ie rw s z y  k o n c e r t  
V .  G r u c e lo n a  18 W ie lk i  p ia n is ta  
W ł.  H o r o w itz .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 H e j  k o lę d a , k o lę ­
da . 19 „ W ie lk ie  w y g r a n e ” . 19.35 
N ie c h  to  z o s ta n ie  m ię d z y  n a m i.  
21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 - F a k ty  
d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 N a  w ig i l i j n y c h  p o d ła -  
z a c h . 22.35 J a z z o w e  p a r a f r a z y  n a  
te m a t  k o lę d  p o ls k ic h .  23 M iło s n e  
p ie ś n i  H a f iz a . 23.05 „ V i g i l i a ” .

w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.05 Ś w ię ­
ta  w  n o w y m  d o m u . 8.20 Ś w ią te c z ­
n a  s z o p k a  k r a k o w s k a .  8.45 D ie x i -  
la n d  z a w s z e  m o d n y .  9.05 K o n c e r t  
d la  n a jm ło d s z y c h .  9.30 A  ja  so b ie  
g r a m  n a  g r a m o fo n ie .  10.05 N o w o ś ­
c i ra d io w e g o  s tu d ia .  10.30 K o lę d y .  
11 D la  d z ie c i „O p o w ie ś ć  o  d z ia d ­
k u  K r a b a c ie  i  z ły m  m ły n a r z u  K a r a -  
d z ie ju ” . 11.25 N a  ja z z o w y c h  e s t ra ­
d a c h  ś w ia ta .  12.10 P r z e b o je  s p rz e d  
la t .  13.10 Ś w ię ta  to w a r z y s k ie .  14 
G w ia z d y  p o ls k ic h  e s t ra d . 15 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 16.05 S łu c h o w is k o  
„ Ś p ie w a c z k a ” . 16.30 P r z e b o je  z d y ­
s k o te k .  17 „ M a r y la  i  c h ło p c y ” . 18 
Ś w ią te c z n e  w iz y t y  p r z y ja ź n i .  19.15 
W s p o m n ie n ia  p o d  c h o in k ą .  20.05 
„ P ię k n y  Jest ś w ia t ”  F r .  L e h a ra . 
23 „G o d z in a  s z a k a l i” . 23.05 S p o r t .  
0.66 —  P r o g r a m  n o c n y  z G d a ń s k a .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  6.36, 7.30. 8.30, 12.65,
18.30, 21.30, 23.55.

6.35 T e m a ty  lu d o w e .  7.35 Z  t w ó r ­
c z o ś c i J a n ó w  S tra u s s ó w . 8.35 P r z y  
je d n y m  s to le .  8.55 N a s z y m  ż o łn ie ­
r z o m  9.40 M e lo d ie  p o d  c h o in k ę .  18 
„ N a  z im o w o  i  n a  g w ia z d k o w o ” . 
10.25 Ś w ią te c z n y  k u l i g  z  p io s e n k ą . 
11 „ Ł y ż k a  w o d y ” . 12.10 „ O b y w a te l  
M a ły  K s ią ż ę ” . 13.10 L e g e n d a r n y  
s k r z y p e k  p o ls k i  „ B r o n is ła w  K u b e r -  
m a n . 14 2 s o n a ty  F . H a e n d la . 14.26 
„ C h w i la  p r z e m i ja n ia ” . 15.30 T e a t r  
d la  d z ie c i.  16.10 „ S p o tk a n ie  p o d  
m e tr o n o m e m ” . 16.40 R e c i ta l  J .  H a n -  
d r ie k s o n a .  16.46— 21.30 S z c z e c in  U K F .
18.35 P le ś n i F r .  S c h u b e r ta .  18.45 
M in i- d r a m a - r e k la m a .  19 D z ie ła  Ig o ­
r a  S t ra w iń s k ie g o .  19.30 S tu d io  
W s p ó łc z e s n e . 20.10 K o lę d y .  20.50 
„ H is to r ia  n a r o d z in  J e z u s a ” . 21.50 
G w ia z d y  e s t ra d  i  te a t r z y k ó w .

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 (c a łą  
d o b ę ) ;  D O R O S Ł Y C H  — W o j.  P o l­
s k ie g o  72 — c a łą  d o b ę ; N A D  O D R Ą  
18 —  c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  za­
b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  
a l. P ia s tó w  1 — g. 8—15 1 od 20—8.

P I Ą T E K

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  C H IR . —  K o ­
le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;  
D E R M A T O L O G IA  —  P o m o r z a n y .  
P R Z Y C H O D N IE  te  s a m e  c o  w  c z w a r ­
te k .

A P T E K I

N R  33 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
p l .  G r u n w a ld z k i  —  te l.  345-51; N R  
2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  730-44; 
N R  8 —  a l. W y z w o le n ia  107 —  te l.  
22-10-12; N R  10 —  N a d  O d rą ;  N R  11
—  D ą b ie .
A P T E K I  ( P IĄ T E K )
N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
—  a l.  W y z w o le n ia  11 —  te l.  422-48; 
N R  52 —  K r z y w o u s te g o  7a —  te l.  
366-73; N R  48 — L e le w e la  1 —  te l.  
726-24; N R  10 — S to łc z y n ;  N R  62
—  Z d r o je .

IN F O R M A C J E

K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od­
je ż d ż a ją c e  — 933.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  —
te l.  426-51.
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  .A U T O -  
P O M O C ” , S z c z e c in , M a z u rs k a  17 — 
g . 8— 16 ( c z w a r te k  1 p ią te k ) .
P O M O C  D R O G O W A  — C z w a r te k :  
O P D - l ,  S z c z e c in , a l .  P ia s tó w  20 — 
te l.  453-26 1 981; O P D -6  —  S T A R ­
G A R D , P o p ie la  1 —  te l.  65-88. 
P ią te k :  O P D - l ,  S Z C Z E C IN , a l. P ia ­
s tó w  20 — te l.  453-26 i  981; O P D -2 , 
Ś W IN O U J Ś C IE , u L  B a r l ic k ie g o  4. 
te l.  37-67.

P R O G R A M  P O L S K I

11.50 F i lm  T V P . 15.40 L o s o w a n ie  M a ­
łe g o  L o tk a .  15.55 D la  d z ie c i „ K r ó lo ­
w a  ś n ie g u ” . 17.15 D la  d z ie c i „ B a j ­
k o w y  k o n c e r t  ż y c z e ń " .  18.15 F i lm  
T V  „ N a r o d z in y ” . 18.30 K o n c e r t  m u ­
z y k i  d a w n e j  n a  Z a m k u  W a rs z a w ­
s k im .  19.15 D la  d z ie c i —  w ie c z o ­
r y n k a .  19.30 D z ie n n ik  T V  20.03 P o ­
p u la r n e  k o lę d y .  20.35 F i lm  T V P  
„ N ie s p o ty k a n ie  s p o k o jn y  c z ło w ie k ” . 
21.35 T e a t r  K o m e d i i  „S p a z m y  m o d ­
n e ” . 22.45 Ż y w o t y  in s t r u m e n tó w .  
23.45 O p o w ie ś c i S ta rs z e g o  P a n a .

P R O G R A M  I I

W .15 K o n c e r t  n a  o rg a n a c h  e le k t r o ­
n o w y c h .  18.45 T a w e rn a  „ P o d  R ó żą  
W ia t r ó w ” . 19.15 W ie c z o r y n k a .  19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ K o p c iu s z e k ”  —  
f i lm o w a  w e r s ja  o p e r y  G . R o s s in ie ­
g o . 21.35 W ie c z ó r  w i g i l i j n y  w  P iw ­
n ic y  W a n d y  W a r s k ie j .  22.15 S p o tk a ­
n ie  z g ó r a m i.  22.45 F i lm  U S A  „ R a ­
d o ś ć  o p o r a n k u ” .

C Z W A R T E K

9 F i lm  ra d ź . „ P r z y g o d y  H u c k a  
F in n a ” . 10.35 W  s ta r y m  k in ie  „ F l i p  
i  F la p ” . 12.10 Ś w ią te c z n a  w iz y ta  —  
n r  l .  12.20 O p e ra  G io v a n n i  P e rg o -  
le s s ie g o  —  „ L a  s e rv a  P a d r o n a ” . 
13.10 D la  d z ie c i „ S ą , a lb o  ic h  n ie  
m a ” . 14 P ió r k ie m  1 w ę g le m . 14.25

12 „ M a ły  w e s te r n ”  i  „ D r u g i  s y n ” — 
z  s e r i i  „ B o n a n z a ” . 13.30 F i lm  p o i.  
„ W i lc z e  e c h a ” . 15.15 F i lm  d o k u m . 
U S A  „ T a k i  b y ł  D z ik i  Z a c h ó d ” . 
16.50 S p o r t  w  r o k u  1975. 17.50 „3  000 
s e k u n d  z E w ą  W iś n ie w s k ą ” . 18.50 
R e p o r ta ż  z m is t r z o s tw  l.a .  w  K a ­
to w ic a c h .  19.20 D o b ra n o c .  19.30 
D z ie n n ik  T V  20.05 P r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y  — G o ś c ie  S o p o tu  75. 
21.15 S p o tk a n ie  z g ó r a m i.  21.40 
„ W y jś c ie  z c io s e m ”  —  r e p o r ta ż  z 
m is t r z o s tw  E u r o p y  w  b o k s ie . 21.55 
F i lm  U S A  „ S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ” .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

PROGRAM BERLIŃSKI

13.20 F i lm  C S R S  „ H is to r ia  s r e b rn e j 
s o s e n k i” . 14.15 F i lm y  k r ó tk o m e t r a -  
ż o w e . 15 B a jk i .  16 „ A l i c ja  w  k r a in ie  
c z a r ó w ” . 17 Ś w ią te c z n y  w ie c z ó r .
17.40 „P o d r ó ż e  G u liw e r a ” . 19.15 P o z ­
d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  10.30 K r o ­
n ik a .  19.45 P r o g r a m  d la  d z ie c i.  20.15 
F i lm  T V  N R D  „ C z y  je s te m  M o jż e ­
sze m ? ”  (cz . I I ) .  21.35 F i lm  z In g r id  
B e rg m a n n  1 Y v e s  M o n ta n d  „ C z y  
lu b i  p a n i B ra h m s a ? ” . 23.30 M a g n i f i ­
c a t D - d u r  J .  S. B a c h a .

C Z W A R T E K

8.50 G im n a s ty k a .  9 W ia d o m o ś c i.  9.10 
„ M ię d z y  s n e m  a c o d z ie n n o ś c ią ” . 
10.15 D la  d z ie c i „ Z a p o m n ia n y  
ś n ie g ” . 10.55 W ia d o m o ś c i.  11 D a n ia  
ś w ią te c z n e  —  p r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y .  12.45 P o le c a m y . 18 „W y s p a  w  
c h m u ra c h ”  13.50 U tw o r y  M . R a v e -  
la .  14.15 „ V i t t o r i o  d e  S ic a ” . 15.05 
„W y s p a  m a łp ”  15.45 W ia d o m o ś c i.  
10 F i lm  d la  d z ie c i „ C z a r n y  m ły n ” .
17.30 G w ia z d y  n a  lo d z ie .  18.40 P o z ­
d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 F i lm  
d o k u m . „ M o n ik a ” . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 W ie c z ó r  z u lu ­
b ie ń c a m i —  p r o g r a m  r o z r y w k o w y .  
21.35 F i lm  k r y m in a ln y  z  R o m y  
S c h n e id e r  „ D z ie w c z y n a  i  k o m i­
s a rz ” . 23.20 W ia d o m o ś c i.  23.25 P r o ­
g ra m "  r o z r y w k o w y .

PIĄTEK
0.50 G im n a s ty k a .  9 W ia d o m o ś c i.  9.10 
„ K lu c z  ś n ie ż n y c h  g ę s i” . 10 „D o n J a  
id z ie  d o  c y r k u ” . 11 W ia d o m o ś c i.  
11.05 P ie ś n i  F r .  S c h u b e r ta .  12.15 
F i lm  ra d ź . „ J e ź d z ie c  b e z  g ło w y ” .
13.50 P o le c a m y .  14 O  k s ią ż k a c h .  14.25 
S k r z y n k a  ż y c z e ń . 15.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  15.50 W ia d o m o ś c i.  16 
D u ń s k a  k o m e d ia  f i lm o w a .  „B a n d a  
O ls e n a ” . 17.35 M u z y k a  d la  c ie b ie .
18.40 P ro g n o z a  p o g o d y ,  p o z d r o w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 „ M o d a  76” .
19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  „ N ie w id z ia l ­
n y  w iz je r ” . 22.30 S z tu k ą  T V .

RADIO

PROGRAM I
W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 10, *1 , 22, 
23. 0.01.
13.35 P o ls k i  ja z z . 14 S p o r t  t o  z d ro ­
w ie .  14.05 K o m p o z y to r z y  p o ls c y .
14.30 Ś p ie w a ją c e  E w y .  15.05 L i s t y  *  
P o ls k i.  15.10 „ T h e  M o d e r n  Ja zz  
Q u a r te t ” . 15.35 Z  n a jp ię k n ie js z y c h  
o p e r e te k .  16.05 U  p r z y ja c ió ł .  16.11 
K o lę d y  In s p ir o w a n e .  16.25 „Z a g lą ­
d a ją c  p o d  c h o in k ę ” . 16.45 F o r te ­
p ia n o w e  im p r e s je .  17 R a d io k u r ie r .
17.30 K o lę d y .  18 W ie c z ó r  po c i c h o in ­
k ą .  21.10 M e lo d ie ,  d o  k t ó r y c h  c h ę t­
n ie  w ra c a m y .  22.25 G w ia z d y  w i g i l i j -

C Z W A R T E K

W IA D O M O Ś C I:  6, 7, 8, 9, 10, .12.05, 
14, 19, 20, 23, 0.01.
6.10 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m .  7.11 
P o ls k ie  k a p e le  re g io n a ln e .  7.30 
M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.05 
„ K u c h n ia  p o ls k a ” . 8.-25 Z w y c z a je  
lu d u  p o ls k ie g o . 9.05 P r z e b o je  d o  
L i s t y  P r z e b o jó w .  9.40 „ W ie js k ie  w e ­
s e le ” . 10.05 M u s ic o ra m a  z  b a k a l ia ­
m i.  11 T e a t r  d la  d z ie c i „ Z im o w a  
b a ś ń ” . 11.25 K o lę d y .  11.40 M in l -  
d r a m a - r e k la m a .  12.10 N a  ja z z o w y c h  
e s t ra d a c h  ś w ia ta .  13 Ś w ią te c z n y  
j a r m a r k  c u d ó w . 14 S ły n n e  a r ie  i  
d u e ty  o p e r e tk o w e .  15 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 16.05 T e a t r  P R  „ K a r c z m a  W i­
la n o w s k a ” . 16.45 R ó ż n e  b a r w y  re g -  
t im u .  17 „ T a ta ,  m a m a  i  j a ” . 18 K o ­
lę d y .  18.30 N o w o ś c i r a d io w e g o  s tu ­
d ia .  19.15 W  p iw n ic y  u  W a n d y  W a r ­
s k ie j .  20.05 S ły n n e  te m a ty  f i lm o w e .
20.30 P o d w ie c z o r e k  p r z v  m ik r o fo n ie .  
22 M e lo d ie  ś w ia ta .  23.05 K o n c e r t  
ż y c z e ń  od  P o lo n i i  Z a g ra n ic z n e j.  
0.06—5 P r o g r a m  n o c n y  z B y d g o s z ­
czy .

PROGRAM II

W IA D O M O Ś C I:  6.30. 7.30. 8.30, 12.05,
18.30, 21.30, 23.30.
6.35 M u z y c z n y  p r z e k ła d a n ie c  ś w ią ­
te c z n y .  7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 
D z ie ń  d o b r y  m u z y k o .  8.35 .T a je m ­
n ic e  W a w e lu ” . 8.55 Ś w ią te c z n y  k u ­
l i g  z p io s e n k ą . 9.10 K o lę d y  z c a łe ­
g o  ś w ia ta .  9.30 H is to r ia  n a  B o że  
N a ro d z e n ie  10.25 Z im a  w  m u z y c e  
w ie l k i c h  m is t r z ó w .  11 J u b i le u s z  
M e lp o m e n y .  12.10 U t w o r y  A .  M o z a r ­
ta .  12.30 K o lę d y .  13 K o n c e r t  m u z y ­
k i  p o ls k ie j .  14 Ś w ię ta  f a m i l i jn e .
15.30 D la  d z ie c i „ N o c  c ic h a , m o rz e  
s p o k o jn e ” . 16 C i w s p a n ia l i  p ia n iś c i 
n a  p ły ta c h  7 8 - o b ro to w y c h . 16.45 K a ­
b a r e c ik  r e k la m o w y .  17 „ K o b ie t y  i  
l u s t r a ” . 17.30 P o r t r e t  s ło w e m  m a ­
lo w a n y .  18 „ W ie c z ó r  u  J a n a s z e w i-  
c z a ” . 18.30— 20.26 S z c z e c in  s te re o .
18.45 K o lę d y  ś re d n io w ie c z n e .  19 S łu ­
c h o w is k o  „ D o n  A lv a re s ” . 20.20— 21.30 
S z c z e c in  U K F .  20.20 K o n c e r t  C h o ­
p in o w s k i .  21.45 J e r z y  W a ld o r f f  za ­
p ra s z a . 21.45— 23.30 S z c z e c in  U K F .
23.35 U tw o r y  W . A . M o z a r ta .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.30 
ś w ią te c z n e  r y t m y .  9 W ła ś c iw y  m o ­
m e n t  9.10 P io s e n k i o m u z y c e  i  m u ­
z y k a c h .  9.30 W  r o d z in n y m  g r o n ie .  
9.50 K o lę d y  z k a t e d r y  N a t r ę  D a m e .
10.10 W s z y s c y  ś p ie w a ją  B e a t le s ó w .
10.40 u n ie s ie n ia  s e rc a  w  A - d u r .
11.40 W  r o d z in n y m  g r o n ie .  12.10 
P a r y s k ie  p r z e b o je .  12.30 K lu b  p r e ­
z e n te ró w .  13 S B B  i  ja z z m a n i.  18.30 
W  r o d z in n y m  g r o n ie  u  P a c io r k ie w i ­
c z ó w . 14.05 O r a t o r iu m  n a  B o ż e  N a ­
ro d z e n ie  J . S . B a c h a . 15.10 N a j le p ­
sze n a g r a n ia .  15.50 W s z y s tk o  o  b a j ­
ce . 16.15 K lu b  p r e z e n te r ó w ,  16.45 
N o w a  p ły ta  E ł to n a  J o h n a .  17.05 
„ W ła ś c iw y  m o m e n t” . 17.15 Z ło te  
p ł y t y  „ P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 17.50 W  
r o d z in n y m  g r o n ie .  18.45 K lu b  p r e ­
z e n te ró w .  19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .
19.35 K o lę d y  z  k a t e d r y  N o t r e  D a m e . 
19.55 W  r o d z in n y m  g r o n ie ,  20.25 
ś w ia t  s ta ry c h  f i lm ó w .  21 P a s to ra ł ­
k i  p o ls k ie .  21.20 W ie c z o rn e  s p o tk a ­
n ia .  21.50 O p e ra  t y g o d n ia .  22 F a k t y  
d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć .
22.45 P io s e n k i o o d  c h o in k ę .  23 C h w i­
la  p o e z j i  23.05 N a jw ię k s z y  k o n c e r t  
ja z z o w y  ś w ia ta .

P I Ą T E K

W IA D O M O Ś C I:  6, 7, 8, 9, 10, 12.65, 
16. 19. 20, 23. 0.01.
6.10 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m .  7.11 
P r z y s z l iś m y  p o  k o lę d z ie .  7.30 M o s k ­

P R O G R A M  I I I *

6.05 M e lo d ie  p r z e b u d z a n k i.  7 S o ło  
n a  k la r n e ta c h .  7.15 „ K t o  n ie  r  -  
B o r o n o w a " .  7.30 ś w ią te c z n e  r y t m y ,  
9 W ła ś c iw y  m o m e n t .  9.10 M u z y c z n y  
k u l ig .  9.30 „ M ó j  J e d e n  d z ie ń " .  9.50 
W a r ia c je  n a  te m a ty  B a c h a ra c h a . 
10.20 M ó j je d e n  d z ie ń . 10.30 A .  V i ­
v a ld i  „ P o r y  r o k u ” . 10.55 S t a r o f r a n ­
c u s k ie  k o lę d y  i  p a s to r a łk i.  11.45 
N a d z ie je  p o ls k ie g o  ja z z u . 12 M ó j  
je d e n  d z ie ń . 12.15 N a d z ie je  p o ls k ie ­
g o  ja z z u  12.30 K lu b  p r e z e n te r ó w .  
13 M ó j  je d e n  d z ie ń . 14.35 O k la s k i  
d la  Is a f ic a  D a y e d a . 15 J a z z  d la  
w s z y s tk ic h .  15.20 K l u b  p r e z e n te r ó w .  
15.50 R o c k  d o  ta ń c a . 16.15 M ó j  Je­
d e n  d z ie ń .  16.45 J a z z m a n i g r a ją  
S t r e v ic  W in d e r .  17.05 „ W ła ś c iw y  
m o m e n t” . 17.15 S p o tk a n ie  z  K ie j ­
s tu te m  B a c e w ic z e m . 17.15 „M Ó J je ­
d e n  d z ie ń . 18 „ K a n ta ta  n a  B o ż e  
N a r o d z e n ie ” . 18.30 M . J a c k s o n  ś p ie ­
w a  k o lę d y .  19 „ W ie lk ie  w y g r a ­
n e ” . 19.35 K lu b  p r e z e n te r ó w .  20.0S 
„T a ń e z ą c e  p ła t k i  ś n ie g u ” . 20.30 Z e  
s ta r e j  s z o p k i 20.50 I lu s t r o w a n y  M a ­
g a z y n  A u to r ó w .  21.50 O p e ra  ty g o d ­
n ia .  22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w ,  22.15 W ie c z o r ­
n e  s p o tk a n ie  z  z e s p o łe m . 22.45 T o  
s ta re  d o b re  ta n g o . 23 C h w i la  p o e z j i .
23.05 N a jw ię k s z y  k o n c e r t  ja z z o w y  
ś w ia ta .

V Zlot Przodowników Pracji

Komunalni
podsumowali
osiągnięcia

W  M D K  „S ło w ia n in " odbył 
się doroczny, p ią ty  ju ż  z kole i 
Z lo t P rzodow ników  Pracy z 
przedsiębiorstw gospodarki ko­
m unalnej i  terenowej. Przodu­
jącym  robotn ikom  wręczono lis ­
ty  pochwalne i  dyplom y uzna­
nia, a k ilku n a s tu  pracow ników  
udekorowano Z ło tym i Odznaka­
m i Z w iązkow ym i przyznanym i 
przez Zarząd G łów ny ZZPGK1T.

Celem zlo tu by ło  podsumowa­
nie w yn ikó w  produkcyjnych 
ro ku  1975 oraz całej p ięcio la tk i. 
Już w  m a-cu br. o w ykonan iu  
zadań zameldowało Zjednocze­
nie Budow n ictw a Kom unalne­
go, a w  czerwcu tego roku  dwa 
pozostałe zjednoczenia —  Gos­
podark i K om unalne j i  M ieszka­
n iow ej oraz Przedsiębiorstw 
Państwowego Przem ysłu Tere­
nowego. W  efekcie podjętych 
przez załogi przedsiębiorstw 
gospodarki kom unalnej i  tere­
now ej zobowiązań p rodukcy j­
nych, zrealizowana zostanie do 
końca roku  produkcja  dodatko­
wa o łącznej wartości 68 m ilio ­
nów złotych-.

(łus)

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  Ś P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  —  K S IĄ Ż K A  _  R U C H ” . W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P r a - o w e  
w  b z c z e c in ie .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , ' p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21; s e k re -  

n, 4« 7 41’ s®k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83); d z ia ł  m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą c z n o ć . ' 
z c z y te m iK a n u  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  394-34; re d . p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-0’ 8. P r e n u m e ra tę  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  

P o c z to w e  i  d o r ę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  1 k w a r t a ł ,  I  p ó łro c z e  o ra z  n a  c a ły  r o k ;  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  ( z  w y ją t k ie m  g r u d n ia )  p o  
p n e a z a ją c e a ,  o k r e s  p r e n u m e r a ty .  Z a k ła d y  p r a c y ,  in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją -z a m ó w ie n ia  na p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h ,  w  k tó -  
' n l °  m a  ‘ p " 0  O d d z ia łu  W  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  n  W o fn m ła e ł n r a m i m a m ł w n  I n ^ n n M u . ln l  n m > am n« a  m  D/w—łA iim a h  h f lH i  «1 r tn r p n T V f lp ll
N r  in d e k s u  35029/35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e ,



k u r ie r  -bm sm m vm »- 1 E  s tr o n a  16
M agistrala miedwiańska na finiszu

Z Nowym Rokiem
-  rozruch wielkiej inwestycji

PR ZYJE M N Ą niespo- w n ik liw a . W sumie — bardzo wiająee rozruch te j ogromnej 
dziankę sp ra w ili budowpU przyjem na. W  poprzednich bo- inw estyc ji, k tó ry  rozpocznie się 
czowie m agis tra li m icd - w iem  w ie lokro tn ie  słyszeliśmy 2 stycznia. N a jbardz ie j cieszy, 
w iańsk ie j. Po k ilk u  niedo- słowo — nie, co oznaczało na- zakończenie montażu urządzeń, 
trzym anych term inach, w  gm inne niedotrzym anie te rm i- co udało się dzięki świetnem u 
ostatn im  czasie zdecydowa- nów. I  tak co tydzień. W czoraj fin iszow i „In s ta lu ” , k tó ry  no­
nie przyspieszyli tempo ro - m e ldunki k ie row n ikó w  robót, tabene m ia ł chyba najw ięcej 
bót i  wczoraj zakończyli inspektorów  i dyrektorów  zain- pracy. Zauważone niedociągnię- 
wszystkie prace lim ltu jąe«  teresowanych przedsiębiorstw cia nie rzu tu ją  na te rm in  u ru - 
przystąpicnie do rozruchu, by ły  optym istyczne i konkretne, chomienia m ag is tra li i zostaną 

W TO RKO W A narada była N a jw ięce j p re tensji zgłaszano w  najbliższych dniach usunięte, 
długa, zaś dyskusja n iezw ykle ! ostatn io pod adresem „In s ta lu ” . W pierwszej dekadzie stycznia

--------- K ie ro w n ik  robót tegA przedsię- woda z M iedw ia dotrze do
biorstw a — inż. Waldemar Na- zbiorn ików . (łust
le w a jk  mógł jednak tym  razem _ ______________________ _
zameldować:

—  D O  23 b m . z a k o ń c z y l iś m y  
w s z y s tk ie  p ra c e  u m o ż liw ia ją c e  ro z ­
r u c h  S t a c j i  U z d a tn ia n ia  W o d y

O S T A T N IE  p rz e d ś w ią te c z n e  zaku->  
p y .  N e r w o w a  b ie g a n in a , s p o re  k o ­
l e j k i  w  s k le p a c h  i  przed, s to is k a m i  
n a  k ie rm a s z a c h . K a ż d y  je szcze  s z u ­
k a  a t ra k c y jn e g o  p re z e n tu  p rz e d e  
w s z y s tk im  d la  n a jm ło d s z y c h .  A  za  
k i l k a  g o d z in  o p u s to s z e ją  u l ic e  
s z c z e c in ia n ie  z a s ią d ą  p r z y  w i g i l i j ­
n y m  s to le ... ( F o to :  Z b . J o d k S w s k i)

' V  '' • J '

Czekanie na „jedynkę“
W IE L O K R O T N IE  C z y te ln ic y  m ó ­

w i l i  n a m  o  n ie z b y t  r e g u la r n y m  
k u r s o w a n iu  t r a m w a jó w  l i n i i  „ 1 ” . 
P r z e k o n a l iś m y  s ię  o t y m  w  u b . p o ­
n ie d z ia łe k ,  k ie d y  to  n a  p r z y s ta n k u  
n a  p l .  G r u n w a ld z k im  ( w  s t r o n ę  G łę  
b o k ie g o )  s p o ra  g r u p a  z d e n e rw o w a ­
n y c h  p a s a ż e ró w  c z e k a ła  n a  p r z y ­
ja z d  „ j e d y n k i ” . N ie s te ty ,  m ię d z y  
g o d z . 16.25>a 16.50 n ie  b y ło  a n i  je d ­
n e j .  J a k  n a  i r o n ię  „ c z w ó r k i ”  i  
„ p i ą t k i ”  k u r s o w a ły  r e g u la r n ie  w  
k i l k u m in u t o w y c h  o d s tę p a c h . ( ja s )

Z wizytą u państwa Czerniaków

Opieka nad dzieckiem
SYLWESTER „za pasem” , a z 

nim wiele problemów. Gdzie pójść, 
w co się ubrać i... A właśnie. W ie­
le małżeństw rezygnuje z Nowo­
rocznego Balu bojąc się pozosta­
wić dziecko bez opieki.

Stołeczna Studencka Spółdziel­
nia Pracy zasłynęła już pomysło­
wą akcją „Czwarty do brydża". 
Wychodząc na fzec iw  mniej za­
radnym, pomogą dobrać partnera 
(!u*b partnerkę) na „karnawałowe 
szaleństwa". Ale najcenniejszą po­
mocą jest przydzielanie opieki do 
małego dziecka. Wybrane student­
ki (studenci) przychodzą do do­
mu o oznaczonej porze i do 
uprzednio ustalonej godziny opie­
kują się dziećmi. Rozwiązanie ko­
rzystne dla żakowskiej braci i za­
kłopotanych rodziców.

A może by także szczecińska Stu­
dencka Spółdzielnia Pracy „Brat­
niak" poszła wzorem warszawskich 
kolegów i zorganizowała podobną 
akcję? Wystarczy tylko wywiesić 
ogłoszenia na wydziałach szczeciń­
skich uczelni, ustalić listę chętnych 
i podać do publicznej wiadomości 
numer telefonu pod którym znajdą 
pomoc zatroskani rodzice. Tego 
rodzaju pomoc nie musi się zresz­
tą ograniczać tylko do dni świą 
tecznych. (c)

Dzień przed
GDY ty lko  drzw i otworzono,

pierwsze CO rzuciło  się W  oczy w i g i l i ę  i  część  ś w ią t ;  w je d n y m  z 
to ustro jona p ięknie choinka, t y c h  d n i  m u s z ę  iś ć  d o  p r a c y .

J e d e n  d z ie ń  — n ie  p r o b le m .  B y -  
— Szokujące? Ze na ko ry ta - w a ło  g o r z e j,  k ie d y  to  ż y c z e n ia

»—y,|o .. -zauważa naszp zdzi— s k ła d a l i  s o b ie  za  p o ś r e d n ic tw e m  rzu. —  zauwaza nasze zazi Szczecin_R ad io  Pani Elżbieta n ie
wienie pani Elżbieta. - Nieste- u k r y w a ła  ra d o ś c i.
ty. nie zdążyliśm y jeszcze urzą- _  Szc/ęśCie mamy w tym roku 
dzić całego mieszkania, w p ro - p o d w ó jn e .  P o  p ie rw s z e , że b ę d z ie -  
wadziłiśm y się dopiero przed ,n>’ w s p ó ln ie ,  p o  d r u g ie . . .  L a ta  c a łe

• i  . ____  m a rz e n ie m  n a jw ię k s z y m  b y ło  im e s znieca łym i trzema miesiącami. jsanie- j  w tym roku — pierwsze 
Zdo łaliśm y w  pe łn i „zagospo- ś w ię ta  w e  w ła s n y m  d o m u . 
darow ać" ty lk o  jeden pokó j i  w  o k r e s ie  g o rą c z k o w y c h  p r z y g o  
to  _  „a jm n ie it ty .  S p o d la m y  » » “¿ . i w e . w i "  
się na W ig ili i sporo gości, n ie p ro s ić  za  n ie s p o d z ie w a n e  n a jś c ie ,  
zm ieścilibyśm y się w ięc razem _  Ależ _  ź a d e n  p r o b i em . p r a w ie  
z choinką... wszystko je s t  j u ż  z r o b io n e . M ą ż

kończy w ła ś n ie  p ie c  k a c z k ę , a p r z y  
—- Na koryta rzu, to na ko ry - z n a ć  m u s z ę  że u m ie  p r z y r z ą d z ić  ją

__ le p ie j  o d e  m n ie .  C ia s to  ju z  m a m ytarzu, m ała tak t, ale p rzy -  j  ¡nne p o t r a w y  r ó w n ie ż .  W ła ś c iw ie  
na jm n ie j jest i  to  praw dziw a! t r z e b a  t y l k o  je szcze  w y k ą p a ć  K a j -  
Nie wyobrażamy sobie św ią t bez g ę , to  nasz p ie s . a  p ro p o s ... C o on a
pachnącego zielonego drzewka, iest tak* clcha- 7
„  \  P a n i  d o m u  z a g lą d a  d o  k u c h n i ,  wPod czym składalibyśm y p re - jc tó r e j p s in a  p o s ta n o w iła  p rz e c z e - 
zenty?! —  dorzuca, gospodarz k a ć  na szą  w iz y tę ,  
n a n  W n i c i e c h  — R a n y !  U k r a d ła  k a w a łe k  in d y -
p a n  w u j c i e c n .  fca . © d  r a z u  w ie d z ia ła m , że m u s i

P A Ń S T W O  C z e r n ia k o w ie  p rz e z  6 c o ś  z b r o ić !  ' ?  .____ . .
l a t  m a łż e ń s tw a  n ie c z ę s to  m ie l i  o -  M im o  s e rd e c z n e j g ^ c in n o ś c i  
k a z ję  sp ę d z a ć  w s p ó ln ie  ś w ię ta .  P a -  P p c ła rz y  — o p u s z c z a m y  d o m . N im  
n i  E lż b ie ta  je s t  n a u c z y c ie lk ą ,  a le  K a jg a  w y p la ta  ja k ie g o ś  n o w e g o  
p a n  W o jc ie c h . . .  f ig la -

— S k o ń c z y łe m  s z c z e c iń s k ą  s z k o łę  
m o rs k ą ,  p r z e w a ż n ie  s p ę d z a łe m  w ię c  
ś w ię ta  z d a la  o d  k r a ju .  O d  p o n a d  
d w ó c h  la t  p ły w a m  po  n a s z y m  p o r -

p o m p o w n i I  s to p n ia . Z o s ta ło  n a m  
d o p r a w d y  k i l k a  d r o b ia z g ó w , k tó r e  
z a k o ń c z y m y  d o  ś w ią t .  M u s z ę  z re s z ­
tą  d o d a ć , że w ię k s z o ś ć  p o p r z e d n ic h  
o p ó ź n ie ń  b y ła  w y n ik ie m  n ie w y k o ­
n a n ia  p r a c  p rz e z  in n e  p r z e d s ię b io r ­
s tw a ,  w  z w ią z k u  z  c z y m  n ie  m o ­
g l iś m y  k o ń c z y ć  s w y c h  r o b ó t .

D R U G IM  w in o w a jc ą ,  j a k  w y n ik a -  
_ j z  n a s z y c h  p u b l i k a c j i ,  b y ła  „ H y ­
d r o b u d o w a  9” . T u t a j  i n f o r m u je  na s  
k ie r o w n ik  b u d o w y  te g o  p rz e d s ię ­
b io r s tw a  — E d w a r d  K o w a le w s k i :

— W Y K O N A L IŚ M Y  w s z y s tk o ,  co 
l i m i t u je  r o z r u c h .  J e d n o c z e ś n ie  p r z y  
s tę p u je m y  d o  p o r z ą d k o w a n ia  te re ­
n u ,  k t ó r y  p r z y p o m in a  a k t u a ln ie  
k s ię ż y c o w y  k r a jo b r a z .  P o z o s ta ło  
n a m  je s z c z e  u ło ż e n ie  2« m e tr ó w  r u  
r o c ią g u  (s k o ń c z y m y  d o  24 b m .) ,  
w y k o n a n ie  t r z e c h  p r ó b ,  a le  to  n ie  
w p ły w a  n a  te r m in  ro z r u c h u .

P R A C E  z a k o ń c z y ły  r ó w n ie ż  
P r z e d s ię b io r s tw o  R o b ó t C z e rp a l­
n y c h  i  P o d w o d n y c h ,  P r z e d s ię b io r ­
s tw o  B u d o w n ic tw a  K o le jo w e g o  o ra z  
S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  B u ­
d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o .

B a rd z o  w a ż n e  p r a c e  w y k o n y w a ł  
ta k ż e  „ E le k t r o m o n ta ż ” . T u t a j  b u ­
d o w ą  k ie r u je  Ire n e u s z  K a l in k o :

—  E L E K T R Y C Z N E  s p r a w y  w  k o t ­
ł o w n i  są  g o to w e , m o ż n a  je  d z is ia j  
(24 b m .)  p rz e k a z a ć  W o je w ó d z k ie m u  
P r z e d s ię b io r s tw u  E n e r g e ty k i  C ie ­
p ln e j ,  g łó w n a  s ta c ja  r ó w n ie ż .  T o , 
co  n a m  p o z o s ta ło  je s t  m n ie j  w a ż ­
n e , a le  w y k o n a m y  to  je szcze  p rz e d  
p u s z c z e n ie m  w o d y .

T A K  W IĘC wczoraj zakoń 
czono wszystkie prace um ożli

Wesołych i spokojnych św iąt!

(zdań)

Telewizyjne spotkania
na pl. Żołnierza

W C Z O R A J  e k ip a  r e a liz a c y jn a  
O ś ro d k a  T e le w iz j i  P o ls k ie j  w  Szcze 
c in ie  d o k o n a ła  z a p is u  n a  ta ś m ę  
m a g n e to w id u  k o le jn e j  a u d y c j i  a 
c y k lu  „ S p o tk a n ia  n a  p la c u  Ż o łn ie ­
r z a ” . T e m a te m  o s ta tn ie j  w  ty m  r o ­
k u  a u d y c j i  b ę d z ie  p o d s u m o w a n ie  
s z c z e c iń s k ic h  o s ią g n ię ć  n a  p rz e s trz e  
n i  m in io n e g o  r o k u .  A u to re m  (a z a ­
ra z e m  p r o w a d z ą c y m  p r o g r a m )  je s t  
re d . B o g d a n  C h o c ia n o w ie /, , n a to ­
m ia s t  r e a liz a to r e m  —  J a n u s z  R u d ­
n ic k i .  N a  s z c z e c iń s k ie  te m a ty  m ó ­
w ić  b ę d ą : l i t e r a t  I re n e u s z  G w id o n  
K a m iń s k i ,  p r o r e k to r  p o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j p r o f .  R y s z a rd  C h u d z i-  
k ie w ic z  i  k o n s t r u k t o r  o k r ę to w y  J e ­
r z y  P is k o rz - N a łę c k i .  (ra acz )

Ładniej na
ulicy Słowackiego
U L IC A  S Ł O W A C K IE G O , s ą s ia d u ­

ją c a  z  P a r k ie m  K a s p r o w ic z a ,  b y ła ­
b y  je d n ą  z ła d n ie js z y c h  w  n a s z y m  
m ie ś c ie ,  g d y b y  n ie  s z p e c i ły  j e j  b u ­
d y n k i  p o k r y te  s ta ry m , z n is z c z o n y m  
t y n k ie m .  J a k  s ię  d o w ie d z ie l iś m y ,  
p r a w d o p o d o b n ie  w  p r z y s z ły m  r o k u  
w y g lą d  t e j  u l i c y  z m ie n i  s ię  n a  k o ­
r z y ś ć . M P G M  b ę d z ie  s ię  s ta ra ło  o d ­
n o w ić  e le w a c je  n a  s to ją c y c h  t u  
d o m a c h . W p r a w d z ie  r o b o ty  n ie  
z m ie ś c i ły  s ię  w  p la n ie  na  1976 r . ,  
je d n a k  p r z e d s ię b io r s tw o  m a  n a d z ie ­
ję ,  i ż  u d a  s ię  z n a le ź ć  re z e rw y ,  k to  
re  p o z w o lą  n a  w y k o n a n ip  n o w y c h  
t y n k ó w ,  (d )

Duży ruch
aa kiermaszach PPG

D U Ż Y M  p o w o d z e n ie m  c ieszą  s ię  
k ie rm a s z e  p rz e d ś w ią te c z n e , z o rg a ­
n iz o w a n e  p rz e z  s z c z e c iń s k ą  g a s t r o ­
n o m ię . W ie le  p a ń  d o m u  w o l i  b o ­
w ie m  k u p ie  g o to w e  w y r o b y  g a r m a ­
ż e r y jn e  i  c u k ie rn ic z e  n iż  p r z y g o ­
to w y w a ć  je  w  d o m u . N a jw ię k s z y  
r u c h  p a n o w a ł  w  „ K a s k a d z ie ”  i  h a ­
l i  W D S -u , g d z ie  u rz ą d z o n o  n a j ­
w ię k s z e  k ie rm a s z e . T a m  te ż  ż ą d a ­
l iś m y  k i l k u  k l ie n to m  p y ta n ia  n a  
te m a t  a s o r ty m e n tu  p o t r a w  i  o rg a ­
n iz a c j i  t e j  im p r e z y .

R e p re z e n ta ty w n a  d la  w s z y s tk ic h  
w y p o w ie d z i  je s t  o p in ia  p a n i  H a l i ­
n y  K o k o t :

T A K I  K IE R M A S Z , to  z n a k o m i­
ta  r z e c z . D a ń  t y p o w o  ś w ią te c z n y c h  
je s t  n a p r a w d ę  d u ż o . K u p i ła m  k lu s ­
k i  z m a k ie m , u s z k a  *  g r z y b a m i 
o ra z  k i l k a  p o t r a w  z r y b .  P o d o b a  
m i s ię  r ó w n ie ż  In fo r m a c ja  o r a *  
ś w ią te c z n y  n a s t r ó j  im p r e z y .

W  h a l i  W D S  n a jw ię k s z y  t ł o k  p a ­
n u je  p r z y  s to is k u ,  g d z ie  b a r  „ T u l ­
s k i ”  s e r w u je  p o t r a w y  z d z ic z y z n y .

D y r e k to r  s z c z e c iń s k ie g o  o d d z ia łu  
P P G  B r o n is ła w  M a ń c z a k  ró w n ie ż  
b y ł  z a d o w o lo n y :  — D o  g o d z . 13 —  
m ó w i ł  w c z o r a j  — s p rz e d a liś m y *  3,5 
to n y  w y r o b ó w  g a r m a ż e r y jn y c h ,  4,2 
to n y  w y ro b ó w  c u k ie rn ic z y c h  i  80 ty s . 
b u te le k  n a p o jó w .  N a  d z is ia j  z a b e z ­
p ie c z o n o  co  n a jm n ie j  ta k ą  s a m ą  
i lo ś ć  w y ro b ó w .

D z iś  k ie rm a s z e  są c z y n n e  w  g o d z . 
5— 16. ( łu s )

Ś R O D A , 24 B M .
W  Ś R O D Ę  w s z y s tk ie  s k le p y  sp o ­

ż y w c z e  i  p rz e m y s ło w e  c z y n n e  do  
g o d z . 15, z w y ją t k ie m  p ie k a r n i ­
c z y c h  s k le p ó w  u s p o łe c z n io n y c h  i  
p r y w a t n y c h ,  k tó r e  b ę d ą  c z y n n e  d o  
g o d z . 16.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e , 
d o  g o d z . 17, z  w y ją t k ie m  z a k ła ­
d ó w  o b s łu g u ją c y c h  p o d r ó ż n y c h ,  
p r z y h o te lo w y c h  o ra z  n iż e j  w y m ie ­
n io n y c h  d y ż u r n y c h ,  k tó r e  c z y n n e  
b ę d ą  n o r m a ln ie :  „ P a lo m a ”  ( w ig i ­
l i a  d la  s a m o tn y c h ) ,  „ W is ła ” , „ P ia ­
s to w s k a ” . „ L e ś n ic z a n k a ” , „ S y r e n a ” , 
„ B a ł t y k ” , „ Z a c is z e ” , „ K a s k a d a ”  
(sa la  „ S ło w ia ń s k a ”  o d  g o d z . 20), 
„ S ta r o p o la n k a ” , „W a rs z a w s k a ” , 
„ B a m b in o ” , „ T u r y s t y c z n y ” . „ B a la ­
t o n ” , „ Ż e g la r s k a ” , k a w ia r n ie  „ J u ­
b i la t k a ” , „ M a ra g o ”  i  „ P la n to w a ”  
o ra z  h e r b a c ia r n ia  „ S z u - H in ” .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  —  c z y n n e  do  
g o d z . 15. z w y ją t k ie m  z a k ła d ó w  
f r y z je r s k ic h ,  k o s m e ty c z n y c h ,  f o to ­
g r a f ic z n y c h  i  p o g o to w ia  u s łu g o w e ­
g o , k tó r e  c z y n n e  b ę d ą  d o  g o d z . 
16 i  s t a c j i  b e n z y n o w y c h  c z y n n y c h  
d o  g . 17

K io s k i  „ R u c h u ”  — c z y n n e  d o  
g o d z . 18, z w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h  
—  c z y n n y c h  n o r m a ln ie .
C Z W A R T E K , 25 B M .

W S Z Y S T K IE  s k le p y  n ie c z y n n e .
Z a k ła d y  g a s t ro n o m ic z n e  n ie c z y n ­

ne . z w y ją t k ie m  z a k ła d ó w  o b s łu ­
g u ją c y c h  p o d r ó ż n y c h ,  p r z y h o te lo -

Informator świąteczny
w y c h  o ra z  n iż e j  w y m ie n io n y c h  d y ­
ż u r n y c h ,  c z y n n y c h  ja k  w  k a ż d ą  
n ie d z ie lę :  „ N a d o d r z a ń s k a ” , „ S z m a -  
r a g d ó w k a ” , „ T u r y s t y c z n y ” , „ N a  
R o z s ta ju ” , „ P a n o r a m a ” , „ P o m o r ­
s k i ” , „ T u ls k i ” , „ G o ś c in n y ” , „ W i ­
t a m in k a ”  o ra z  „R a tu s z o w a ”  (o d  g . 
9 ), „ A r t y s t y c z n a ” ', „P o d  ż a g la m i” , 
„ A t la n t y c k a ” , „ K a s k a d a ”  s a la  „ P o ­
k u s a ”  (od  g . 13) i  „ R y s k a ” . „ B o s ­
m a ń s k a ” , „ K a s k a d a ”  s a le  „ R o n d o ”
1 „ K a p i t a ń s k a ”  (o d  g . 20), i  k a ­
w ia r n ie  „ M o c c a ” , „ C a fe  U ś m ie c h ” . 
„ K a f e jo - E s p e r a n to ” , „ R y d z ”  o ra z  
„ Z a m k o w a ” . (o d  g. 10» i  „T e n is o ­
w a ”  o d  g. 14.

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e  — 
z w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h  z a k ła d ó w  
fo to g r a f ic z n y c h  p r z y  u l .  K r z y w o ­
u s te g o  18 (g . 11—19) i  p r z y  a l.  W y z ­
w o le n ia  84 (g. 11— 17) o ra z  s ta c j i  
o b s łu g i s a m o c h o d ó w  p r z y  a l .  P ia ­
s tó w  (c z y n n a  c a łą  d o b ę ) i  u l .  M a ­
z u r s k ie j  17 ( w  g o d z . 8— 16).

K io s k i  „ R u c h u ”  —  n ie c z y n n e . 
P I Ą T E K ,  26 B M .

C A Ł A  s ie ć  h a n d lo w a  n ie c z y n n a .
Z a k ła d y  g a s t ro n o m ic z n e  —  c z y n ­

n e  j a k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę ,  z  w y ­
ją t k ie m  B a r u  . .E x t r a ” . „ T u ls k ie ­
g o ” , „ W i ta m in k a ” , „ D a r  B a r ”  o ra z  
k a w ia r n i  „ C a fe  U ś m ie c h ” , k t ó r e  
b ę d ą  n ie c z y n n e .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e , 
z w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h  ( j.w . ) ,  p o ­
g o to w ia  te le w iz y jn e g o  Z U R iT  p r z y  
u l .  K o m u n y  ^ P a ry s k ie j ( te ł.  22-09-26) 
c z y n n e g o  w  g o d z . 9—15 i  s ta c j i  o b ­
s łu g i  s a m o c h o d ó w .

K io s k i  „ R u c h u ”  i  s ta c je  b e n z y n o ­
w e  —  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .  
S O B O T A , 27 B M .

S K L E P Y  s p o ż y w c z e  i  p ie k a r n i ­
c ze , j a k  r ó w n ie ż  p ie k a r n ie  p r y ­
w a tn e  c z y n n e  o d  g o d z . 7 d o  14 (d o ­
s ta w a  ś w ie ż e g o  p ie c z y w a ) ,  s k le p y  
r y b n e  — n ie c z y n n e . S k le p y  p rz e ­
m y s ło w e  n ie c z y n n e .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e .
Z a k ła d y  g a s t ro n o m ic z n e  i  k io s k i  

„ R u c h u ”  — c z y n n e  n o r m a ln ie .
S ta c je  b e n z y n o w e  — ja k  w  k a ż ­

d y  d z ie ń  p o w s z e d n i.

40 o ra z  w  P o lic a c h  i  G r y f in ie ;  w  
g o d z . 9^—14 n r  n r  16 i  35; w  g o d z . 
8—13 n r  n r  U .  15, 17. 19, 28. :n , 38 
i  39: W g o d z . 11— 16 — U p t  S zcze ­
c in  5.
25 i  26 B M .

C z y n n e  b ę d ą  u rz ę d y  p t ze s łu ż ­
b ą  c a ło d o b o w ą  t j .  U p t  S z c z e c in  1, 
u l .  B o g u ro d z ic y  l  ( te le g r a f  i  te le ­
fo n )  i  U p t  S z c z e c in  30 n a  D w o r ­
c u  G łó w n y m . P o z o s ta łe  p la c ó w k i  
b ę d ą  n ie c z y n n e .
27 B M . ( w o ln a  s o b o la )

C A Ł Ą  D O B Ę  c z y n n y  b ę d z ie  te ­
le g r a f  i  te le fo n  p r z y  U p t  1 o ra z  
p la c ó w k a  p o c z to w a  n a  D w o r c u  
G łó w n y m .  W  g o d z . od  8 d o  15 
c z y n n y  b ę d z ie  U p t  1. a w  godz,. od  
9 d o  11 p la c ó w k i  n r  n r  5. 6, 7, 8. 
9, 10, 11, 12, 13. 14. 15. 16. 18. 19. 31. 
33 , 38 o ra z  U p t  w  P o lic a c h  i  G r y ­
f in ie .

C A Ł Ą  D O B Ę  c z y n n e  b ę d ą : te le ­
g r a f  1 te le fo n  p r z y  U p t  S z c z e c in  1 
u l .  B o g u ro d z ic y  1 i  U p t  S z c z e c in  
30 n a  D w o r c u  G łó w n y m .  W  g o d z . 
7—17 —  c z y n n y  U p t  p r z y  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  35; w  g o d z . 8— 17 n a ­
s tę p u ją c e  u r z ę d y :  n r  n r  1 n a d a w ­
c z y , 3, 4, 5, 6. 8 i  12; w  g o d z . 8—14: 
n r  n r  7, 9, 10, 13, 14, 18 , 33, 36, 37,

W S Z Y S T K IE  p r z y c h o d n ie  c z y n n e  
b ę d ą  d o  g o d z . 15, p o n a d to  n a s tę ­
p u ją c e  p r z y c h o d n ie  d y ż u r n e  c z y n n e  
b ę d ą  w  g o d z . o d  15 d o  7 : p o r a d n ia  
d la  d z ie c i  p r z y  u l .  W o jc ie c h a  7 
( te l .  440-14), p o r a d n ia  o g ó ln a  i  ga ­
b in e t  z a b ie g o w y  p r z y  a l.  W o js k a

P o ls k ie g o  72 ( te l.  22-52-58). p o r a d ­
n ia  s to m a to lo g ic z n a  p r z y  a l. P ia ­
s tó w  1 ( te l.  37-710) o ra z  p o ra d n ia  
o g ó ln a  i  g a b in e t  z a b ie g o w y  p r z y  
u i .  N a d  O d rą  18 ( te l .  31-157)
25 i  26 B M .

C Z Y N N E  b ę d ą  p o r a d n ie  d y ż u r n e  
ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

K O M U N IK A C J A
24 B M .

D O  G O D Z . 19.30 t r a m w a je ,  a u to ­
b u s y  i  m ik r o b u s y  k u r s u ją  w g  n o r ­
m a ln y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y :  po  
go dz . 19.30 — o b o w ią z u je  ro z k ła d  
ja z d y  n o c n y .
25 B M .

T r a m w a je  i  a u to b u s y  k u r s o w a li  
b ę d ą  w g  o g ra n ic z o n y c h  ś w ią te c z ­
n y c h  ro z k ła d ó w  ja z d y .  A u to b u s y  
n r  n r  53. 63, 65, 66 i  70 — n ie  k u r ­
s u ją .
26 B M .

N a  w s z y s tk ic h  l in ia c h  M P K  o b o ­
w ią z u je  n o r m a ln y  ś w ią te c z n y  roz ­
k ła d  ja z d y .
P O G O T O W IE  T E C H N IC Z N E  

C A Ł O D O B O W E  d y ż u r y  p o g o to ­
w ia  te c h n ic z n e g o  u t r z y m y w a n a  
b ę d ą  w  z a k re s ie :  c ie p ło w n ic tw a  — 
te l .  993, w o d o c ią g ó w  i  k a n a l iz a c j i  
s ie ć  z e w n ę trz n a  —  te l.  227-015. w o ­
d o c ią g ó w  i  k a n a l iz a c j i  s ie ć  w e w ­
n ę tr z n a  —  te l.  47-652, d ź w ig ó w  oso ­
b o w y c h  —  te l.  220-008, a k c j i  z im o ­
w e j  —  te l .  744-66.


